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III. STRESZCZENIA ROZPRAW DOKTORSKICH

Jan  B ł o ń s k i :  D ram aturg ia  W itk iew icza . Promotor:
p ro f .  К .Wyka /IB L /. R ecenzenci: p ro f .  I .S ła w iń sk a  /KUL/,p ro f .
H.M arkiewicz /IB L /. I n s ty tu t  Badań L ite ra c k ic h  P o ls k ie j  Aka­
dem ii Nauk, 19 6 8 .

B adania nad  d ram atu rg ią  W itkiew icza o p ie ra ły  s ię  do tąd  na 
jego  e s te ty c e ,  k tó r e j  naczelnym  pojęciem  by ło  p o ję c ie  "Czys­
t e j  Formy". Ponieważ jednak , ja k  wiadomo, t a  "C zysta  Forma" 
b y ła , wedle słów  samego p is a r z a ,  wyrazem czy warunkiem p rze ­
ż y c ia /w  a r ty s ty c z n e j  p o s ta c i /  m etafizycznego w strząsu ,"d z iw ­
n o śc i I s tn i e n i a "  czy wręcz I s tn i e n i a  "Taj emni c'y4 , pow stał o py­
t a n i e :  czym owo p rz e ż y c ie  Tajem nicy j e s t  w łaściw ie  i  w ja k i  
sposób skup ia  -  j e ż e l i  skup ia  -  problem atykę d ram a tu rg ii Wit­
kacego? Tym samym tra d y c y jn e  p o d e jśc ie  do tw ó rczo śc i p is a r z a  
u le g ło  odw róceniu. Badanie e s te ty k i  i  f i l o z o f i i  W itkiew icza, 
m ia s t być celem  samym d la  s i e b i e ,  s ta ło  s ię  metodą tak ie g o  o- 
p i s a n ia  jego a r ty s ty c z n e j  tw órczośc i,w  którym  zyskiw ałaby ona 
s p o is to ś ć  i  jednoznaczność , pozw alając  zorganizow ać s i ę  wokół 
n aczelnego  k o n f l ik tu ,  j a k i  ogniskow ał myśl i  w yobraźnię p is a ­
r z a .

Rozważenie Tajem nicy I s t n i e n i a  / a  zw łaszcza j e j  p rzeży­
c i a /  o d s ło n iło  z k o le i  zarówno m odernistyczne ź ró d ła  W itk ie­
w iczow skich i n s p i r a c j i ,  ja k  n ieuchronne sp rz e c z n o śc i, od k tó ­
ry ch  r o i  s ię  św i^ t p is a r z a :  sp rz e c z n o śc i między "n ienasyce­
niem" m etafizycznym  a doznaniem uczucia  m etafizycznego; mię­
dzy a r ty s tą  jako  o s ta tn im  człow iekiem  a sp o łe c z n o śc ią  mrówek, 
w k tó r e j  T ajem nica z a n ik n ie ; m iędzykom edianckim  inscenizow a­
niem  ż y c ia  t a k ,  by o b jaw ia ła  s ię  w nim "dziwność I s tn ie n ia " » a  
autentycznym  przeżyciem  t e j ż e  w d z ie le  s z tu k i ;  między egzy­
s te n c ja ln ą  w yjątkow ością  monady lu d z k ie j  we w szechśw iecie a 
okrucieństw em  kosmicznego porządku; między e ty k ą , w reszc ie , a 
e s te ty k ą .
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Jak s ię  z d a je , zw łaszcza sp rzeczność  między m ożliwościam i 
m etafizycznego s p e łn ie n ia  je d n o s tk i a s p e łn ie n ia  p o trzeb ą /"n ie ­
nasyceniem " w ięc / stanow i punkt w y jśc ia  wyobraźni dram atycz­
n e j W itkiew icza. Czy zak ład a jąc  s to w arzy szen ia , kluby t a jn e ,  w 
k tó ry ch  ś c ig a ją  m etafizyczne u czu c ia  w dziwnych zachowaniach 
życiowych, czy in sc e n iz u ją c  w łasną e ro ty k ę , r e l i g i ę ,  p o l i ty k ę , 
czy w reszc ie  ta k  wyzyskując n ieuchronne p rz e k s z ta łc e n ie  ludz­
k o śc i w mrowisko, aby w ogniu re w o lu c ji  up iec  o s ta tn ią  m e ta f i­
zyczną p ieczeń  -  zawsze bohaterow ie W itkiewicza powtarzają szlak, 
którym  postępow ał sam p is a r z .  Przechodzą oni k o le jn e  etapy wta­
jem niczeń: od w ta jem niczen ia  w n ien asy cen ie  do upadku ty ta n a , 
a więc człow ieka, k tó ry  z życ ia  w łasnego czyn iąc  d z ie ło  s z tu ­
k i ,  łu d z i  s ię ,  że o s ią g n ie  moment m eta fizy czn e j dz iw ności; od 
w ta jem niczen ia  w sz tu k ę  -  jedyną drogę o s ią g n ię c ia  a u te n ty c z ­
n e j Tajemnicy I s tn i e n i a  -  do te j ż e  s z tu k i  upadku.W szystkie sztu­
k i  W itkiew icza / i  w znacznej m ierze jego p o w ie śc i/ można ta k  
w łaśn ie  zrozum ieć i  z in te rp re to w a ć .

S tąd ważkie konsekwencje a r ty s ty c z n e . Ponieważ "Dramaty" 
są  w i s to c ie  komediami w komediach /obłudnym  poszukiwaniem Ta­
jem nicy p rzez  inscen izow an ie  w łasnego ż y c ia  b o h a te ró w /, łą c z ą  
one p a ra d o k sa ln ie  budowę sz tu k i bulwarowej z f a n ta s ty c z n o ś c ią  
obnażonej podświadomości, o sc y lu ją  s ta l e  między "prawdą" a "u - 
daniem ", między rep lik am i odgrywanych p rzez  p o s ta c ie  " ró l"  a 
kom entarzam i, którym i te  " ro le "  muszą opatryw ać; m iesza ją  mo­
menty p a ro d ii  i  zabawy to w a rzy sk ie j z tragizmem h is to ry c z n e j  
k a ta s t ro f y ,  w ykraczając , zgodnie z in te n c ją  p is a r z a ,  poza ka­
te g o r ie  komizmu i  trag izm u . Postawa t a  pozwala zw iązać t e a t r  
W itkacego z pewnymi współczesnymi usiłow aniam i tea tra lnym i /n p . 
"happeningiem "/ i  tłum aczy rów nież -  obok w ie lu  innych  czynni­
ków -  jego sukces d z is ie js z y .

0 i l e  e s te ty k a  i  f i l o z o f i a  W itk iew icza trak tow ana  j e s t  w 
pracy  jako k l u c z  do d ra m a tu rg ii , n ie  zaś badana z f i ­
lo zo ficzn eg o  punktu  w idzen ia , o t y l e  -  w k o le jn y ch  ro z d z ia ła c h  
-  rozrzucone z o s ta ły  m ożliw ie pełne in te r p r e ta c j e  poszczegó l­
nych sz tu k  W itkacego, k tó re  w szystk ie  n iem al, j e ś l i  a u to r  po­
stępow ał s łu sz n ą  d rogą, zysku ją  sw o is tą  ja sn o ść  i  tym samym 
pozw alają  p o ję c ie  "C zyste j Formy" ujmować p r o ś c ie j ,  s z e rz e j  i
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in a c z e j  n iż  d o ty ch czas . P rz e jś c ie  wszakże do p rob lem atyk i po­
w ie śc i j e s t  ledw ie zaznaczone na p rzy k ła d z ie  "Szewców".

C e c y lia  G a j k o w s k a :  M onografia b ib l io g ra f ic z n a
Jó z efa  Bohdana Z a le sk ie g o . Prom otor: p ro f .  E.Sawrymowicz /UW/. 
R ecenzenci: p ro f .  Z .L ib e ra  /UW/, doc. K.Remerowa /UW/, doc. 
Z .S tefanow ska /IB L /, U n iw ersy te t W arszawski, 1967.

P ra ca  n ie  s ta w ia  so b ie  zadan ia  pełnego o ś w ie tle n ia  dziejów  
сławy p o e ty c k ie j  Z a le sk ie g o , lec z  stanow i próbę s tw o rz e n ia  pod­
staw  m ateria łow ych  do bad an ia  jego  tw ó rc z o ś c i,a  zarazem  p ode j­
muje w stępną próbę naszk icow an ia  losów e d y to rsk ic h  jego utwo­
rów oraz p rze b ieg u  ic h  r e c e p c j i  w k ry ty c e  l i t e r a c k i e j .  W tym 
z a k re s ie  p ra c a  zam ierzona z o s ta ła  jako  przyczynek do zagadnień  

y c ia  l i t e r a c k ie g o ,  w sz cz e g ó ln o śc i w z a k re s ie  spraw rynku 
.s ię g a rs k ie g o , funkcjonow ania cenzury oraz mechanizmów pow sta­

wania sławy i  legendy l i t e r a c k i e j .
M onografia sk ład a  s i ę  z t r z e c h  c z ę ś c i :  w stę p n e j, p t .  "Hi­

s t o r i a  wydań p o e z ji  Z a lesk ieg o  i  ic h  r e c e p c j i " ,  d r u g ie j ,  s t a ­
now iącej główny t r z o n , " B ib l io g ra f ia  tw ó rc z o śc i" , o raz t r z e ­
c i e j ,  r e j e s t r u j ą c e j  ko resp o n d en c ję , m a te r ia ły , n o ta tk i  p o e ty .

Tematem rozprawy w stępnej są  o k o lic z n o śc i tow arzyszące u -  
kazyw aniu s i ę  poszczególnych  tomów p o e z ji  a u to ra  "R usałek" /w 
o k re s ie  od 1858 do 19^7 г . / .  P o d jęc ie  ty ch  problemów wydawało 
s ię  a u to rc e  celowe i  godne uwagi ze w zględu na f a k t ,  i ż  z każ­
dym n iem al zbiorem  p o e z ji  Z a lesk iego  łą c z y ły  s ię  symptomatycz­
ne i  znamienne d la  XIX-wiecznych stosunków wydawniczych o k o li­
c z n o ś c i ,  a w przygotow aniach  do p u b l ik a c j i  zaangażowani b y l i  
m .in . znan i ówcześni l i t e r a c i ,  by wymienić ty lk o  M ickiew icza, 
B ie low sk iego , S iem ień sk ieg o , G oszczyńskiego czy K raszew skiego.

P a k t, i ż  d z ie je  r e c e p c j i  tw ó rczo śc i romantyków n ie  są  j e ­
szcze  d o s ta te c z n ie  opracowane, s k ła n ia ł  do p o d ję c ia  rów nież 
k w e s t i i  r e a k c j i  ówczesnej p rasy  i  czołowych krytyków na k o le j ­
ne p u b lik a c je  utworów p o e ty .

D z ie je  o lb rzy m ie j w swoim c z a s ie  p o p u la rn o śc i poetyck iej Za­
le s k ie g o  wymagały skomentowania z punktu  w idzen ia  stanowisk po­
szczegó lnych  krytyków oraz w skazania w sp ó łza leżn o śc i między lo ­
sem tw ó rcz o śc i i  sławy poety  a f i l i a c jam i i  zmianami w s to su n ­
ku do t r a d y c j i  l i t e r a c k i e j .  W tym te ż  z a k re s ie  -  n ie  kusząc s ię
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0 p e łn ą  in te r p r e ta c j ę  -  p raca  p o s ta w iła  sob ie  za  c e l  w skazanie
1 zw rócenie w a g i  na te n  in te re s u ją c y  fenomen. ż y c ia  l i t e r a c ­
k ie g o , jakim  są  d z ie je  sławy p o e ty c k ie j Z a le sk ie g o , d o s ta rc z e ­
n ie  m a te r ia łu  do p r z y s z łe j  s z e r s z e j  a n a liz y  teg o  cypu zjaw isk  
"mody", "sław y", "gw iazdorstw a l i t e r a c k ie g o ” . Zgromadzony ma­
t e r i a ł  może stanow ić przyczynek do zag ad n ien ia  stosunku do t r a ­
d y c j i  l i t e r a c k i e j  romantyzmu i  problem u funkcjonow ania t ra d y ­
c j i  l i t e r a c k i e j  w ogó le .

Rozprawa w stępna m iała-rów nież  za zadan ie  zgrom adzenie i  
wydobycie m ate ria łów , k tó re  mogą wzbogacić in fo rm a c je  o d z ia ­
ł a l n o ś c i  cenzury i  rynku k s ię g a rsk ie g o , a tak ż e  u s ta le n ie  po­
praw ności źródłow ej poszczególnych e d y c ji ,  co powinno w przy ­
s z ło ś c i  u ła tw ić  h isto rykom  l i t e r a t u r y  wybór najw łaściw szych  
podstaw  m ateria łow ych i  dokunentacyjnych do p rac  naukowych nad 
Z alesk im  czy w ogóle p o e z ją  rom antyczną.

Założeniem  głównej c z ę śc i p ra c y , p rz e d s ta w ia ją c e j  " B ib lio ­
g r a f i ę  podmiotową” »było b ib l io g ra f ic z n e  z e b ra n ie  i  uporządko­
wanie tw ó rczo śc i l i t e r a c k i e j  a u to ra  "Ducha od s tep u " .P rzed m io ­
tem  o p isu  s t a ł a  s i ę  c a ła  drukowana i  p o z o s ta ją c a  w rę k o p is ie  
tw ó rczo ść , obejm ująca: drobne utwory l i t e r a c k i e ,  poematy, n ie ­
l ic z n e  utwory p ro zą  -  publikowane o d d z ie ln ie  bądź w c z a so p is ­
mach, alm anachach, pism ach zbiorow ych, a n to lo g ia c h , w ypisach, 
a  tak że  wydania zbiorowe p o e z ji ,  począwszy od r .  1838» V/ za­
k r e s ie  b i b l i o g r a f i i  podmiotowej p rz y ję to  p o s tu la t m ożliw ej kom­
p le tn o ś c i .  B ib l ió g r a f ia  o b ję ła  p ierw odruk i oraz p rze d ru k i 
/p ie rw sz y  w ie rsz  z r .  1819 -  "Duma o W acławie” , p rz e d ru k i do r .  
1 9 6 4 /. Z zapomnianych a n to lo g i i ,  wypisów, śpiew ników , k s ią ż e k  
oko licznościow ych , publikowanych w o k re s ie  ponad 150 l a t ,  wy-- 
notowano p rze d ru k i w ierszy  Z a lesk ieg o . Zgromadzono te ż  p rz e ­
k łady  jego  utworów na ję z y k i obce.

M a te r ia ł  zaw arty w " B ib l io g r a f i i  podm iotowej" w z a sa d n i­
czym z rę b ie  za re je s tro w an y  z o s ta ł  na podstaw ie a u to p s j i .  W b i ­
b l i o g r a f i i  zastosow ano uk ład  ch ro n o lo g iczn y , r e j e s t r u j ą c  w r a ­
mach każdego roku: p ierw odruk i, p rz e d ru k i, p rr  • :łady . Każdy 
p ierw odruk  stanow i o d d z ie ln ie  numerowaną p o z y c ję , z w yjątkiem  
dwu- i  czterow ierszow ych aforyzmów "Pyłków” . Opis e d y c ji  z b io ­
row ej jako  c a ło ś c i  poprzedzony z o s ta ł  za re jes tro w an iem  posz­
czegó lnych  utworów.
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B ib l io g r a f ia  tw ó rcz o śc i Z a lesk ieg o , zgodnie z wymogami 
staw ianym i współczesnym b ib lio g ra f io m  osobowym, odbiega od 
trad y cy jn eg o  z ó s ta w ie n ia  utworów: n ie  j e s t  to  ty lk o  uporząd­
kowany r e j e s t r ,  a le  w pewnym se n s ie  h i s t o r i a  poszczególnych  
utworów.

Część t r z e c i a  obejm uje ko respondencję , d z ie n n ik i  i  m ate­
r i a ł y .  Główny zrąb  k o resp o n d en c ji Z a lesk iego  stanow ią  l i s t y  
z l a t  1825-1885, opublikowane p rzez  D ionizego Z a lesk ieg o  w 
•'Przewodniku Naukowym i  L ite rack im " w la ta c h  1899-1903 ,p rz e ­
drukowane w 5-tomowym wydaniu książkowym; udało  s ię  odnaleźć 
ponadto 1244 l i s t y  n ie  drukowane oraz l i s t y  pom in ięte  w wy­
d a n iu  zbiorowym. Wobec f a k tu ,  że rozp roszone l i s t y  Z a le s k ie ­
go ukazywały s ię  w c ią g u  k i lk u d z ie s ię c iu  l a t  /p ie rw sz y  f r a g ­
ment w r .  1832 /, w b i b l i o g r a f i i  p rz y ję to  uk ład  według da ty  
druku l i s t u .  Uporządkowanie c a ło ś c i  l is tó w  wg da ty  n a p is a ­
n ia ,  może n a jse n so w n ie jsz e , by ło  w tym wypadku tru d n e  do z re ­
a liz o w a n ia , ponieważ zmuszałoby do rozp isyw an ia  p ięc io to m o - 
wego z b io ru  "K orespondencji" . A nalog iczn ie  ja k  w " B ib lio g ra ­
f i i  podm iotow ej", z a re je s tro w an o  l i s t y  -  p ierw odruk i i  p rze ­
d ru k i;  opatrzono je  rów nież in fo rm a c ją  o a u to g ra fa c h .

H olina I  v a n i č k o v á :  Problem  i n t e l i g e n ta  w tw ór­
c z o śc i  S te fa n a  Żerom skiego. Prom otor: p r o f .  S. Żółk iew ski
/IB L /. R ecenzenci: p ro f .  H.M arkiewicz /IB L /, p ro f .  A .H utn i- 
k iow icz /UMK/. I n s t y t u t  Badań L ite r a c k ic h  P o ls k ie j  Akademii 
Nauk, 1968 .

W o s ie m d z ie s ią ty ch  i  d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  la ta c h  u b ie g łe ­
go wieku form uje s ię  w P o lsce  szero k a  warstwa s p ro le ta ry z o -  
wanej i n t e l i g e n c j i .  XI dy sk u sjach  prowadzonych na łamach war­
szaw skiego ,’Głosu•• i  innych  pism warstw a t a  zysku je  sp o łe c z ­
ną samowiedzę, nazwę / " in te l ig e n tn y  p r o l e t a r i a t " /  o raz  św ia­
domość swych zadań.

J e j  kompleksy i  a s p i r a c je  zn a jd ą  niebawem o d z w ie rc ie d le ­
n ie  w tw órczośc i S te fa n a  Żerom skiego, n a jw y b itn ie jsz e g o  -  o- 
bok Y/acława S ie ro szew sk ieg o , S ta n is ła w a  Brzozow skiego, Wac­
ław a N ałkowskiego, Ludwika K rzyw ickiego, M ariana Bohusza. 
Gustawa D aniłow skiego i  innych  -  p rz e d s ta w ic ie la  i n te l i g e n ­
tn y ch  "głodomorów" w t e j  epoce.
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Ze środow iska g ło d u jąceg o  " in te lig e n tn e g o  p ro le ta r ia tu "  wy­
wodzą s i ę  te ż  p ie rw s i "bohaterowie Żeromskiego: D oktor P io t r ,
S i ła c z k a , A l-de-B aran , Jakub Ulewie z., Maurycy Zych i  i n n i .  Ci 
nowi bohaterow ie  Żerom skiego g ło sz ą  nową etykę oraz nowy p ro ­
gram sp o łeczn y , w y ra s ta ją c y  z poczucia  winy i  długów w s to su n ­
ku do k la s  uc iskanych . Ic h  e tyka  j e s t  e ty k ą  noneudajm onistycz- 
n ą , za sad n iczo  p rzeciw staw ną e ty ce  pozy tyw istycznego  kon fo r­
mizmu.

Nie s ą  o n i, wbrew pozorom, w l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j  odosob­
n i e n i :  w pow ieści S ie ro szew sk iego  "Na k resach  lasów ", w drob­
nych opow iadaniach Niemo jew skiego po jaw ia  s ię  podobny ty p  bo­
h a te r a ,  zdeklasowanego i n t e l i g e n ta ,  k tó ry  ma do wykonania pew­
ną s p e c ja ln ą  m is ję , pewne posłann ic tw o  sp o łeczn e . Dochodzą tu  
do g ło su  t e  same id ee  e ty c z n e . D latego  te ż  już  w o d n ie s ie n iu  
do tam tych  l a t  można mówić o tw ó rczo śc i Żeromskiego jako  w yra­
z ie  zb iorow ej w iz j i  ś w ia ta , w iz j i ,  k tó ra  -  w myśl d e f in i c j i  Lu­
c ie n  Goldmanna -  "n ie  j e s t  p ro s tą  sumą poszczególnych  św ia to ­
poglądów ", lecz  "odpow iednikiem  świadomości ko lek tyw nej, k tó ra  
o s ią g a  maksimum ja s n o ś c i  po jęc iow ej a lb o  uczuciow ej i  św iado­
mości m y ś l ic ie la  lub  p o e ty " .

U Żeromskiego w iz ja  t a  w iąże s ię  z dyskursywnymi poglądam i 
Edwarda Abramowskiego -  tw órcy tzw . fenom enalizm u spo łecznego , 
a  p ó ź n ie j ta k ż e , s z c z e g ó ln ie  w epoce "Róży", z tw ó rc z o śc ią  
S ta n is ła w a  Brzozow skiego, d ru g ieg o , obok a u to ra  "Róży", wyra­
z i c i e l a  dążeń i  uczuć p o k o len ia  "bezdomnych".

W "Prom ieniu" z k la sy c z n ą  wręcz w y ra z is to ś c ią  zarysowany* 
z o s ta je  schemat typowy d la  l i t e r a t u r y  e u ro p e js k ie j  t e j  ep o k i, 
k tó r e j  bohaterem  j e s t  i n t e l i g e n t  lub  spro le taryzow any  i n t e l e k ­
t u a l i s t a  -  schem at, wedle k tó reg o  każda jed n o stk a  p rzynosząca  
nowe id ee  skazana j e s t  na  wrogość i  p rześladow anie  ze s tro n y  
o to c z e n ia .

Radykalne im p lik a c je  sam odzielnej p racy  in te le k tu a ln e j  w 
s to su n k u  do u sta lo n eg o  porządku społecznego są  tematem pow ieś­
c i  "Syzyfowe p ra c e " . Żerom ski wiąże przy  tym -  s łu s z n ie  -  spo­
łe c z n ą  genezę b u n tu  in te le k tu a ln e g o  z t ą  c z ę ś c ią  warstw  wy­
k sz ta łc o n y c h , k tó re  z r a c j i  swej s y tu a c j i  m a te r ia ln e j  są sz cz e ­
g ó ln ie  niezadow olone z i s tn ie j ą c y c h  stosunków i  szczeg ó ln ie  po­
da tne  na zarzew ie re w o lu c j i ,  a więc z ic h  c z ę ś c ią  s p r o le ta r y -
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zowaną i  zdeklasow aną. Ta sama id e a  le ż y  u podstaw jego cyk lu  
s ię g a ją c e g o  tem atyczn ie  w p rz e sz ło ść  P o ls k i  -  "P o p io ły " , '*JBLer- 
na r z e k a " ,  "7/szystko i  n ic " .  7/ osobach Olbromskich i  Cedrów, 
Trepków i  Odrowążów ukazan i z o s ta ją  a n te n a c i współczesnego in ­
t e l i g e n t a  i  r o la  h is to ry c z n a , jaką  o d e g ra li  w p ro ce s ie  " p rz e ­
miany dusz i  sumień" 7/ s z la c h e c k ie j  P o lsc e .

V/ "L udziach bezdomnych", uznanych na początku  naszego s tu ­
l e c ia  za "ew angelię  in te l ig e n c k ą " ,  podejm uje Żeromski d on io s­
ły problem  sw ojej epok i: zagadn ien ie  a l i e n a c j i  s p ro le ta ry z o -  
wanej i n t e l i g e n c j i  i  au ten tycznego  p r o le t a r i a t u  w spo łeczeń ­
stw ie klasowym oraz dróg  wiodących do przezw yciężen ia  tego  
s ta n u . V/ osob ie  Judyma Żeromski k re u je  tu  w ie lk i ,n a  m iarę ro ­
m antyczną model in te lig e n ta -n o n k o n fo rm is ty  walczącego aż do 
z a tr a ty  samego s ie b ie  z o b o ję tn o śc ią  i  krzywdą spo łeczną , od­
znacza jącego  s ię  prawdziwym 11 szlachectwem  ducha".

D la Żerom skiego, podobnie ja k  d la  Brzozowskiego, n ie  ma 
"gotowego ś w ia ta " , do k tó reg o  na leża ło b y  s ię  przystosow ać -  w 
o c z a c h -p is a rz a  to  w łaśn ie  św ia t musi zm ienić s ię  stosow nie do 
m oralnych p o trz e b  cz łow ieka  /"R ó ż a " /. Bożyszcze p rzed s taw ia ­
ją c  w lu s t r z e  obrazy te g o , "czym człow iek  b y ł, j e s t  i  czym być 
może", w skazuje bohaterom  dram atu perspektyw ę przezw yciężen ia  
ak tu a ln y ch  układów, perspektyw ę w olności i  kon ieczności waZJd. 
o n i ą .

Pow ołując i n te l i g e n ta  do coraz wyższych zadań, Żeromski 
wyznacza mu coraz wyższą pozycję w sp o łeczeń stw ie :w  "Ludziach 
bezdomnych" n o b ili to w a ł  go na s z la c h c ia ,  k tó rego  herbem m iał 
być l a n c e t ;  w "Róży", za sprawą B ożyszcza, p asu je  go na ry ce ­
r z a  sprawy narodow ej; w napisanym  w ro k  po wyzwoleniu P o lsk i  
s z k ic  u -m a n ife śc ie  "O rg an izac ja  i n t e l i g e n c j i  zawodowej" wpro­
wadza i n t e l i g e n ta  do najw yższego try b u n a łu  moralnego klerków , 
k tó ry c h  zadaniem ma być sprawowanie władzy duchowej w wyzwo­
lo n e j o jcz y ź n ie  p is a r z a ;  w wydanym w trz y  l a t a  p ó źn ie j "Sno­
b izm ie  i  p o s tę p ie "  u s ta l a  a ry s to k ra ty c z n ą  genealog ię  i n t e l i ­
g e n c j i .

Między "Różą" a "O rg an izac ją  i n t e l i g e n c j i  zawodowej" oraz 
"Snobizmem i  postępem" zn a jd u je  s ię  ważny i  in te re s u ją c y  ro z ­
d z ia ł  w b i o g r a f i i  i n te le k tu a ln e j  Żeromskiego, k tó ry  o tw iera  
z e tk n ię c ie  s ię  z m yślą S o re la  i  M achajskiego -  p rz e d s ta w ic ie -
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l i  doktryn  s k ra jn ie  a n ty in te le k tu a l is tý c z n y c h . "Walka z 
szatanem " oraz szk ic  "P oczątek  św ia ta  p racy" d a ją  obraz gwał­
townych. zmagań s ię  p o lsk ieg o  p is a r z a  z ic h  te o r ia m i. Żerom­
s k i  wychodzi z ty ch  zapasów niepokonany; p rze c iw n ie , w łącza 
dok trynę  S o re la  w swój własny system  myślowy, zużytkow uje ją  
do swych in te lig e n c ic ic ii celów .

System poglądów spo łecznych  p is a r z a  na spo łeczną  r o lę  in ­
t e l i g e n c j i  k o n so lid u je  s ię  o s ta te c z n ie  w la ta c h  powojennych 
i  z n a jd u je  swój dyskursywny wyraz w sz k ic u  "O rg an izac ja  i n t e ­
l ig e n c j i  zawodowej w P o lsce " . P raca  t a ,  pow sta ła  n ie z a le ż n ie  
od podobnych p ro k lam ac ji i  m a n if e s ta c j i  na Zachodzie, wyka- 
zu je  jednak  znaczne podobieństwo id e o lo g ic z n e  z poglądam i na 
spo łeczną  ro lę  i n te l i g e n c j i  i  in te le k tu a l i s tó w ,  rozw ijanym i 
w ramach tzw . Międzynarodówki M yśli.

W o k res ie  międzywojennym emocje i  r e f l e k s j e  p is a r z a  są 
am biw alentne, jego system  myślowy -  antynom iczny: z je d n e j
s tro n y  obserwujemy /w utw orach ta k ic h , jak  " w ia tr  od morza" 
czy "Snobizm i  p o s tę p " /  p roces  k r y s t a l i z a c j i  i  um acniania mi­
tów in te lig e n c k o -n a c jo n a ln y c h , z d ru g ie j  zaś powolny, p e łe n  
s p rz e c z n o śc i, lecz  n ieu stan n y  p ro ces  ic h  ro zp a d u ,sz c ze g ó ln ie  
w yraźnie dochodzący do g ło su  w o s ta tn ie j  pow ieści p is a r z a  -  
"P rzedw iośn ie" , z a w ie ra ją c e j o s t r ą  k ry tykę  stosunkóv; p an u ją ­
cych w wyzwolonej P o lsce  i  k ry ty k ę  i n t e l i g e n c j i  
/ n i e  b u rż u a z ji ,  ja k  zwykło s ię  mniemać/, k tó ra  m ia ła  pochwy­
c ić  władzę w Belw ederze.

O s ta tn ia  k s ią ż k a  Żeromskiego, zrodzona w gwałtownej po­
lem ice w ie lk iego  p is a r z a  z samym sobą, leży  na l i n i i  ogó l­
nych poszukiwań e u ro p e jsk ic h , sy g n a liz u je  bowiem rozpad d z ie ­
w ie-nastow iecznych  w swym in te le k tu a ln y m  rodowodzie zespołów 
wyobrażeń i n t e l i g e n c j i  na tem at j e j  sp o łe c z n e j r o l i .

Adam J a r o s z :  S tu d ia  nad " O ff ic in a  f e r r a r i a "  W.
R oźdcieńsk iego . Prom otor: doc. J.Zarem ba /WSP K atow ice/. Re­
cen zen c i: p ro f .  M. P i s z с zkowsk i  /U J / ,  doc. J.M ayer /WSP Ka­
to w ic e / , doc. S .G rzeszczuk  /U J /.  Wyższa S zko ła  Pedagogiczna 
w Katowicach, 1967.

Na c a ło ść  rozprawy z ło ż y ło  s ię  sześć  studiów  pośw ięco­
nych s ta ro p o lsk iem u  poec ie  i  kuźnikow i z te r e n u  ś lą s k a ,  Wa-



-  111 -

lentem u R oździeńskiem u, au to row i d z ie ła  p t .  " O ffic in a  f e r r a r i a  
аЪо h u ta  i  w a rs ta t  z kuźniam i sz la c h e tn e g o  d z ie ła  ' żelaznego" 
/Kraków 1 612 /, w w ię k szo śc i drukowanych w la ta c h  1964-67, k tó ­
re  p ó ź n ie j u leg ły  p rzeradagow aniu  i  znacznemu na ogół poszerze­
n iu .

P ra ca  ma c h a ra k te r  dw udzielny . W c z ę ś c i  p ie rw sze j dokonano 
podsumowania i  z syn te tyzow an ia  wyników i  u s ta le ń  do tychczaso­
wych, k tó re  dopełn iono  uwagami krytycznym i i  nowymi propozy­
cjam i badawczymi. A utor n ie je d n o k ro tn ie  polem izował z tenden ­
c y jn ie  formułowanymi tezam i badaczy n ie m ie c k ic h ,a le  równocześ­
n ie  ukazywał -  j e ś l i  były  do teg o  podstawy -  ic h  obiektywne o- 
s ią g n ię c ia ,  głównie-w z a k re s ie  b ad an ia  ź ró d e ł l i t e r a c k ic h  "Of- 
f ic in y "  i  wzbogacania wiedzy o środow isku  p o e ty .

Część druga sk ła d a  s i ę  z c z te re c h  ro zd z ia łó w  oraz "Adden- 
dów" w p o s ta c i  nowych m ateria łów  źródłow ych.

R ozdzia ł I ,  p t .  "M istrz  kuźniczy i  p is a rz  z R oźdz ien ia" , 
j e s t  p róbą sy n te tycznego  s p o jrz e n ia  na osobę a u to ra  oraz jego 
środow isko sp o łe c z n e . Wyzyskano t u  w yniki najnowszych badań i  
kwerend arch iw alnych , zorganizow anych w r .  1962 w związku z ob­
chodami 3 5 0 - le c ia  " O ff ic in y " .

77 ro z d z ia le  I I ,  p t .  " H is to r ia  pow stan ia  nazw iska W. Roź- 
d z ie ń s k ie g o " , p rzedstaw iono  argumenty h is to ry c z n e  i  a rch iw alne  
zw iązane z problemem k sz ta łto w a n ia  s ię  nazw iska m is trz a  kuź­
n iczeg o  z R oźdz ien ia , pow ołując s ię  w zakończeniu  na  w nioski z 
a n a liz y  językoznaw czej teg o  nazw iska, dokonane p rzez  onomas- 
tćw  S t.R osponda i  W .Lubasia. P rz e ś le d z e n ie  h i s t o r i i  nazw iska 
pozw o liło  odnaleźć n ie je d e n  ry s  c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  zwycza­
jów nazew niczych w środow isku  rodzinnym  R oździeńskiego , co z 
k o le i  w zbogaciło  w określonym  s to p n iu  tak że  i  b io g ra f ię  p is a ­
r z a .  Wiadomo bowiem, że w łaśn ie  na wiek XVT przypada w h i s to ­
r i i  p o lsk ic h  nazw isk ok res s t a b i l i z a c j i  s ta ły c h  i  d z ie d z ic z ­
nych o k reś le ń  w d z is ie js z y m  z w y c z a jo w y m , j e ś l i  je sz c z e  n ie  
prawnym, ic h  rozum ien iu . D latego  te ż  po wykazaniu, że nazwa o- 
s ob owa: R oździeńsk i -  wywodzi s i ę  od nazwy miejscowej R oździeń, 
s ta ra n o  s ię  b l i ż e j  o p isać  c h a ra k te r  p rz y ję te g o  p rzez po e tę  o- 
k r e ś le n ia  /cz y  j e s t  to  oznaczenie  s t a ł e ,  czy okazjonalne  i  
zm ienne/ i  u s t a l i ć  jego  w artość  sp o łeczn o -k la so w ą .M ate ria ł do­
wodowy z o s ta ł  wzbogacony w o p a rc iu  o bad an ia  arch iw alne  nad
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nazewnictwem miejscowym i  osobowym p a r a f i i  Bogucice, do k tó ­
r e j  n a le ż a ła  z końcem wieku XVI " v i l l a  nova" Katowice.

Problem uświadom ienia narodowego R oździeńskiego był od za­
r a n ia  przedmiotem szczególnego z a in te re so w a n ia  badaczy p o l­
sk ic h  i  n iem ieck ich . S ta ł  s i ę  nawet ośrodkiem  ożywionej p o le ­
m iki między uczonymi i  p u b lic y s ta m i, t a k  ze s trony  n iem iec­
k i e j ,  ja k  i  p o ls k ie j .

R ozdział I I I ,  p t .  "Z zagadnień świadom ości narodowej i  
s ło w ia ń sk ie j V/.R oździeńskiego" wprowadza do d y sk u s ji na te n  
tem at k i lk a  nowych argumentów, wysnutych m .in . z t e k s tu  utwo­
ru . Problem świadomości narodowej ro z p a tru je  s ię  t u  łą c z n ie  
z k w estią  pewnego ro d z a ju  zainteresow ali., czy może nawet sym­
p a t i i  d la  Słow iańszczyzny i  w yraźnej, choć n ie z b y t r o z l e g łe j ,  
o r i e n t a c j i  R oździeńskiego w zag adn ien iach  s ło w iań sk ich .

W ro z d z ia le  IV, p t .  "Uwagi o e p ic k o śc i > O ffic in a  f e r r a -  
r i a <  " ,  wykazano, że ep ickość  j e s t  jednym z elementów, k tó re  
św iadczą o " l i te r a c k o ś c i"  zam ierzeń W .Roździeńskiego. 7/ utwo­
rze  tym można zaobserwować dążność R oździeńskiego  do podpo­
rządkow ania wyzyskanych p rzez  n iego  ź ró d e ł i  e ru d y c ji  -  nad­
rzę d n e j ko n cep c ji e p ic k ie j .  J e s t  to  te n d e n c ja  bardzo znamien­
na . P rzew ija  s ię  ona p rzez  ca ły  poemat: R oździeński ro zp o czą ł 
" O ffic in ę "  przetw orzeniem  motywu b ib l i jn e g o ,  zaś do kończące­
go utw ór "K on terfek tu"  wprowadził z rac jo n a lizo w an ą  n a tu r a l i s -  
ty cz n ą  in te r p r e ta c ję  m ito lo g ic z n e j przyczyny kalec tw a ïïu lk a -  
na .

O gran iczając  r o lę  św ia ta  nadziem skiego , R oździeński naz­
wie Wulkana, kuźnika lem neńskiego, "cz łek iem  w ie lk ieg o  dowci­
pu". I  w innych m ie jscach  poematu można je sz c ze  zaobserwować, 
że p o e ta  wcale n ie  k re u je  bohaterów ziem skich  na bogów, a le  
odw rotnie -  bogów, herosów sprowadza do wymiarów z iem sk ich . 
Liożna s ię  w tym dopatrywać w łaśc iw ośc i gatunku e p ic k ie g o , je s t  
to  rów nież ogólna te n d e n c ja  re n e sa n su , a le  w związku z ta k  
bardzo nietypowym tematem utvroru i  jego  centralnym  motywem -  
p rac ą  h u tn ic z ą  i  g ó rn ic z ą  -  można ta k ż e  w idzieć próbę p le b e j -  
s k i e j ,  dostosow anej do wyobrażeń kuźników i n te r p r e t a c j i  mito-^ 
l o g i i .  Obok wspomnianych w toku  rozpraw y: nadrzędnej e p ic k o -
p a re n e ty c z n e j k o n cep c ji d z ie ła ,  postawy d y stan su  i  e p ic k ich  
a m b ic ji a u to ra , c h ro n o lo g iz a c ji  fak tów , pozornego ob iek ty w iz ­
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mu, p a to su  i  powagi, odwołań s ię  do w ie lk ic h  wzorów e p ic k ic h  -  
byłby to  czynnik  dodatkowy, w skazujący na e p ic k i c h a ra k te r  "O f- 
f io i n a  f e r r a r i a " .

Augustyn J e n d r y s i k :  Problemy p u b lic y s ty k i
s z ic a .  Prom otor: doc . J.Zarem ba /WSP K atow ice/, R ecenzenci: 
p r o f .  Z .L ib e ra  /UW/, doc. U.Dobrowolska /WSP K atow ice/, doc. 
:,l.Klimowicz /U W r./. Wyższa Szko ła  Pedagogiczna w K atow icach ,
1967.

Rozprawa sk ła d a  s i ę  z "Uwag wstępnych" oraz p ię c iu  ro z ­
dz ia łów : 1 . Wokół genezy "Uwag" S ta s z ic a ;  2 . 0 wydaniach "Uwag 
nad życiem Jana Zamoyskiego" w XVIII w .; 3 . 0 wydaniach "P rz e ­
s t r ó g  d la  P o lsk i"  w XVIII w .; 4 . S ta s z ic a  uwagi o wychowaniu; 
5 . N ieznany l i s t  S ta s z ic a  z --oku 1793.

W "Uwagach w stępnych" przypomniano i  przeprowadzono ocenę 
w ażn ie jszych  p rac  h is to ry k ó w  l i t e r a t u r y ,  poświęconych S t a s z i -  
c ow i.

W ro z d z ia le  pierwszym  s ta ra n o  s ię  uzasadn ić  te z ę ,  że "Uwa- 
g iM.S ta sz ic a  n ie  pow sta ły  od raz u , w c ią g u  bardzo k ró tk ie g o  cza­
su , le c z  były p isa n e  p rzez  k i lk a  l a t .  P ie rw sza , n a jw a ż n ie jsz a  
f a z a  pracy przypada na ok res od ~ołowy 1783 do 20 maja 1785 r .;  
d ru g a , p rzynosząca  pewne drobne u z u p e łn ie n ia , obejm uje o k res  
od połowy 1785 do m arca 1787 r . ;  w reszc ie  t r z e c i a  f a z a ,  w k tó ­
r e j  pow stało  sporo  nov/ych fragmentów i  poprawek, zamyka s i ę  da­
tam i: marzec 1787 - 1 0  l is to p a d a  1788. W sumie a u to r  p o ś w ię c ił  
swemu d z ie łu  około p ię c iu  l a t .

W o p a rc iu  o różne św iadectw a oraz w ystępujące w te k ś c ie  r e ­
a l i a  u s ta lo n o  w p r z y b l iż e n iu  c h ro n o lo g ię  poszczególnych  c z ę ś c i  
d z i e ł a .  Z u s ta le ń  ty c h  wynika, że "Uwagi" w swoim podstawowym 
t r z o n ie  z o s ta ły  ukończone 20 maja 1785, zgodnie z d a tą  po łożo­
ną p rzez  a u to ra  pod przedmową. Należy z teg o  wyciągnąć wnio­
se k , że d a ta  zam ykająca przedmowę n ie  j e s t  d a tą  f ik c y jn ą ,  za 
ja k ą  u c h o d z iła  w oczach n ie k tó ry c h  badaczów. U s ta le n ie  teg o  
f a k tu  ma bardzo i s t o t n e  znaczen ie  d la  z ro z u m ie n ia . rozw oju  l i ­
t e r a tu r y  p o ls k ie j  w la t a c h  1780-1788, ponieważ pozwala uchwy­
c ić  p ro ce s  n a ra s ta n ia  t e n d e n c j i ,  z k tó ry c h  w o k re s ie  Sejmu 
C z te ro le tn ie g o  z ro d z i s ię  b o g a ta  l i t e r a t u r a  p o l i ty c z n a .
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W ro z d z ia le  drugim  p rześledzono  lo sy  wydawnicze "Uwag nad 
życiem  Jana Zamoyskiego" w XVIII w. Wychodząc od u s ta lo n e j  
p rze z  p r o f .  Tadeusza M ikulskiego daty  p ierw odruku, s ta ra n o  s ię  
wskazać d ru k a rn ie , k tó re  t ło c z y ły  d z ie ło  S ta s z ic a .  W wyniku 
przeprow adzonej a n a liz y  sz a ty  ty p o g ra f ic z n e j ,  a tak ż e  w opar­
c iu  o o g ło sz e n ia  k s ię g a r s k ie ,  s tw ie rdzono , że w l a t a c h  1787- 
178 8  ukazały  s ię  c z te ry  wydania "Uwag", z k tó ry ch  dwa p ierw ­
sze wyszły z d ru k a rn i M ichała G rö lla  w W arszawie, jedno  -  z 
d ru k a rn i  Bazylianów w S u p ra ś lu  oraz jedno z d ru k a rn i Domini­
kanów w Łucku. P ierw sza  ed y c ja  u k aza ła  s i ę  bez k o rek ty  a u to r ­
s k ie j  i  d r u k a r s k ie j , z licznym i błędam i językowymi i  d ru k a r­
sk im i, co by ło  wypadkiem bez p recedensu  w ówczesnej p rak ty c e  
w ydaw niczej. F ak t t e n  można jednak  wytłumaczyć tym, że druko­
wano w pośp iechu , podczas n ieo b ecn o śc i w Warszawie k r ó la  S ta ­
n is ła w a  A ugusta, m arszałka  w ie lk ieg o  koronnego M ichała M nisz- 
cha i  ambasadora ro sy js k ie g o  S ta c k e lb e rg a , k tó rzy  w marcu 1787 
u c z e s tn ic z y l i  w ’луpraw ie k an io w sk ie j.

W ro z d z ia le  trz e c im  p rześledzono  lo sy  wydawnicze "P rze ­
s t r ó g  d la  P o lsk i"  w XVIII w. U sta lono  dokładne daty  p ierw o­
d ruku  i  p ó ź n ie jszy c h  przedruków , wskazano d ru k a rn ie , k tó re  
t ło c z y ły  d z ie ło  S ta s z ic a ,  n aśw ie tlo n e  zwyczaje panu jące  w ów­
c z e sn e j p rak ty ce  d r u k a r s k ie j ,  w reszc ie  p rzy jrza n o  s ię  uważnie 
tek s to m  poszczególnych  wydań i  oceniono ic h  w artość  ze s ta n o ­
w iska  f i lo lo g ic z n o -e d y to r s k ie g o . W wyniku ty c h  dociekań  udało  
s i ę  sprostow ać dotychczasow e b łędy  zarówno w datow aniu  p ie r ­
w odruku, ja k  w ocenie  poszczególnych  wydań. S tw ierdzono , że 
p ie rw sze  edycje  " P rz e s tró g "  wyszły w m iesiącach  k w ie c ie ń -  maj 
179 0  r .  z d ru k a rn i G rö lla  w W arszawie, zaś następne  wydania u - 
k a z a ły  s i ę  w n ie d łu g ic h  odstępach  czasu  w d ru k a rn i Bazylianów  
w S u p ra ś lu .

W ro z d z ia le  czwartym przedstaw iono  z a ry s  p ro b lem aty k i f i ­
lo zo ficz n o -p ed a g o g ic zn e j V/ d z ie ła c h  S ta s z ic a ,  o p ie r a ją c  s ię  
g łów nie na ta k ic h  d z ie ła c h , ja k  przedmowa do "Брок n a tu ry ” 
B uff ona /1 7 8 2 /, ”UV/agi nad życiem Jana Zamoyskiego” /1 7 8 5 / i  
" P rz e s t r o g i  d la  P o ls k i” /1 7 9 0 /. W p rze c iw ień s tw ie  do daw nie j­
szych  opracow ań,« k tó re  przede w szystkim  doszukiw ały się u S ta ­
s z ic a  obcych.wpływów i  zapożyczeń, s ta ra n o  s ię  o sad z ić  jego  
poglądy 7.' k o n k re tn e j rz e c z y w is to śc i h is to ry c z n e j  i  u ją ć  je  w
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pow iązan iu  z tendenc jam i ideowymi, ja k ie  dominowały w p u b l i ­
c y s ty c e  oraz sz k o ln ic tw ie  w la ta c h  1732-1790» Problemem cen­
tra ln y m , którem u poświęcono n a jw ię c e j uw ag i,by ł s to su n ek  S ta ­
s z ic a  do d z ia ła ln o ś c i  K om isji E dukacji Narodowej, a zw łaszcza  
j e j  "Ustaw"., wydanych w połow ie r .  1785. Poprzez z e s ta w ie n ie  
poglądów a u to ra  "Ur;ag" z programem szkolnym opracowanym p rz e z ' 
Komisję oraz z poglądam i innych autorov/ s ta ra n o ' s ię  uchwycić 
zarówno z b ie ż n o ś c i , ja k  ró żn ic e  stanow isk  w sprawach wychowa­
n ia  i  k s z ta łc e n ia  umysłowego.

O cen iając  s p o s trz e ż e n ia  i  p ropozycje  S ta s z ic a ,  n a leży  
s tw ie rd z ić ,  że przyw iązyw ał on znacznie  w iększą wagę do nau­
c z a n ia  przedm iotów fiz y c zn y c h  i  p rzy rodn iczych  n iż  do t r a d y ­
cy jnych  nauk f i lo z o f ic z n y c h  i  f i lo lo g ic z n y c h . Ponadto k ła d ł  
du::y n a c isk  na wychowanie m oralne, f iz y c zn e  i  p rz y sp o so b ie n ie  
wojskowe. Jego pomysły i  p o s tu la ty  w ykraczały daleko poza g ra ­
n ic e  re a ln y c h  m ożliw ości K om isji E dukacji Narodowej w d z ie ­
d z in ie  ówczesncgo wychowania i  n au czan ia .

R ozdz ia ł p ią ty  p rz y ta c z a  i  omawia nieznany l i s t  S ta s z ic a  
z г .  17 9 З, poprzedzony wstępem i  opatrzony szczegółowym ko­
m entarzem . L i s t  t e n ,  p isany  z Warszawy 1 marca 1793 do Kon­
s t a n c j i  Zam oyskiej, rzu c a  pewne ś w ia tło  na sprawę pochodzen ia  
p ó ź n ie jsz y c h  k a p ita łó w  S ta s z ic a ,  k tó re  s ta ły  s ię  przedm iotem  
z ło ś liw y c h  in s y n u a c j i  i  krzywdzących p lo te k . L i s t  te n  ma dużą 
w arto ść  źródłow ą d la  p rzy sz łeg o  b io g ra fa  p i s a r z a .

J a n in a  K a m i o n  к o w a: Z zagadnień s o c jo lo g i i l i ­
t e r a tu r y .  W ażniejsze z jaw isk a  i  ten d e n c je  ż y c ia  l i t e r a c k ie g o  
w P o lsce  v/ p ie rw sz e j połow ie XIX wieku. Prom otor: p r o f .  M .Ja­
n io n  /IB L /. R ecenzenci: p ro f .  M.Żmigrodzka /IB L /, p ro f .  Z .L i­
b e ra  /UV.T/ .  I n s ty tu t  Badań L i te r a c k ic h  P o ls k ie j  Akademii Nauk,
19 6 8 .

F rzedstaw iona p róba, zam ierzona jáko  p róba ca łościow ego 
o g a rn ię c ia  w ażn ie jszych  z jaw isk  i  przem ian ż y c ia  l i t e r a c k ie g o  
w P o lsce  w p ie rw sz e j połow ie XIX s tu l e c ia ,  sk ła d a  s ię  z dwu 
c z ę ś c i  -  te o re ty c z n e j  i  h i s to r y c z n o l i t e r a c k ie j .

W p ie rw sz e j p o d ję to  próbę o rie n ta c y jn e g o  w y tyczen ia  za­
k re s u  badań nad życiem  l i te r a c k im  w ś w ie tle  p ro p o zy c ji meto­
do log icznych  wypracowanych do ty ch czas  p rzez  s o c jo lo g ię  l i t e -
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r a tu r y .  Dokonano p rz e g lą d u  wybranych, rep rezen ta tyw nych  koncep­
c j i  s o c jo lo g i i  l i t e r a t u r y  /u k sz ta łto w a n y c h  m .in . w kręgu, t a i  -  
n e ’izmu, m arksizmu, f r a n c u s k ie j  szko ły  s o c jo lo g ic z n e j,  f o r ­
m alizm u ro sy js k ie g o  i  jego  k o n ty n u a c ji, w reszc ie  w k ręgu  an­
tro p o lo g ic z n e j  t e o r i i  k u l tu r y /  oraz zaproponowano wstępne u- 
porzg-dkowanie zakresów  badawczych, w y łącza jąc  w zasa d z ie  poza 
obręb s o c j o l o g i i  ż y c i a  l i t e r a c k i e ­
g o  -  k tó ra  obejm ie c a ło k s z ta ł t  stosunków między je d n o s tk a ­
m i /  grupam i i  in s ty tu c ja m i,  zachodzących w to k u  p ro d u k c ji , 

•-.cyrkulacji i  r e c e p c j i  d z ie ł  l i t e r a c k ic h  -  z ag ad n ien ia  s o- 
c j o l o g i i  t e k s t u ,  n a jp e łn ie j  ro z w in ię te  na grun­
c ie  s o c jo lo g i i  p o w ieśc i.

Ta w stępna o r ie n ta c ja  co do metod, k a te g o r i i  pojęciow ych, 
te rm in o lo g ii  i  te c h n ik  badawczych wypracowanych p rzez  so c jo ­
lo g ię  l i t e r a t u r y  s ta n o w iła  podstawę te o re ty c z n ą  wytypowania 
k i lk u  kręgów problemowych, k tó re  z o s ta ły  uznane za d o n io s łe  z 
punk tu  w idzen ia  p ro ce su  rozw oju ż y c ia  l i t e r a c k ie g o  w p ierw ­
s z e j  połow ie XIX wieku i  wokół k tó ry ch  skupiono n a s tę p n ie  a -  
n a l i z ę  m a te r ia łu  h is to ry c z n e g o . P raca  w c z ę ś c i  h i s to r y c z n o l i ­
t e r a c k i e j  obejm uje c z te ry  ro z d z ia ły ,  poświęcone następującym  
zagadnięniom :

1 . N arodziny now ożytnej k u ltu ry  k la s  ś re d n ic h ; j e j  z ró ż ­
n icow anie  wewnętrzne na sz e re g  odmiennych s ty lów , typów, sub­
k u l tu r .

2 . Przemiany w s tr u k tu rz e  i  sk ła d z ie  społecznym  p u b lic z ­
n o ś c i  l i t e r a c k i e j ;  c h a ra k te ry s ty k a  j e j  upodobań e s te ty cz n y c h  
i  k u l tu ry  l i t e r a c k i e j ;  r e l a c j e  między autorem  a p u b lic z n o ś ­
c ią .

3. O rg an izac ja  rynku w ydaw niczo-księgarsk iego ; relacje mię­
dzy autorem  a wydawcą.

4 . Środowisko l i t e r a c k i e ,  jego s t r u k tu r a ,  formy o rg an iz a ­
c ji . i  funkcjonow ania; r o l a  poety  w sp o łeczeń stw ie  i  jego  l i ­
t e r a c k i  Vdzerunek w łasny .

Podstawowym zam ierzeniem  pracy  by ło  u z asad n ien ie  te z y ,  że 
epoka między upadkiem R z e c zy p o sp o lite j a  powstaniem  s ty c z n io ­
wym /1795-1863 / j e s t  w P o lsce  okresem n aro d z in  nowożytne j  k u l­
tu ry  k la s  ś re d n ic h . K u ltu ra  t a  zróżnicow ana j e s t  pod względem 
s t ^ l u ,  sposobów o r g a n iz a c j i ,  z a s ię g u  i  f u n k c j i  społecznych  na
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k i lk a  odmian,- spo śró d  których, wyodrębniono i  scharakteryzow ano 
s z e rz e j  s z la c h e c k ą  su b k u ltu rę  lokalnych  zb io row ośc i, m ie jsk ą  
sfem inizow aną k u l tu r ę  salonow ą, w reszc ie  -  su b k u ltu rę  i  l i t e ­
r a tu r ę  k o n sp ira c y jn ą . Podłożem naro d z in  t e j  k u ltu ry  b y ła  doko­
n u ją c a  s i ę  podówczas nowa s t r a ty f i k a c j a  spo łeczna  oraz powsta­
n ie  nowej w arstw y in te l i g e n c k ie j ,  a  j e j  znamieniem -  procesy 
dem okratyzaóyjne wewnątrz p u b lic z n o śc i l i t e r a c k i e j ,  k a p i t a l i s ­
tyczne  przem iany w o rg a n iz a c j i  i  s tru k tu rz e  w łasnościow ej ry n ­
ku w y daw n iczo -księgarsk iego , w reszc ie  -  wstępny e ta p  p ro fe s jo ­
n a l i z a c j i  p racy  l i t e r a c k i e j .

W ro z d z ia le  o s ta tn im , wykraczającym już  poza гашу z a k re ś ­
lone w ty tu l e  p racy  w k ie ru n k u  s o c jo lo g ii  t e k s tu  l i t e r a c k ie g o ,  
p rześled zo n o  d z ie je  to p o su  w ieszcza  rom antycznego, w ykazując, 
i ż  l i t e r a c k i  m it a r ty s ty  i  jego k o le jn e  m odyfikacje były  po 
c z ę ś c i  o d zw ie rc ied len iem  przem ian w s y tu a c j i  zawodu l i t e r a c ­
k iego  i  p r z e s u n ię c ia  m ie jsc a  poety  w h ie r a r c h i i  p r e s t iż u  spo­
łecznego , p rzed e  w szystkim  jednak  były spo łeczną  p ro jekc ją  war­
to ś c i  cennych z punk tu  w idzen ia  in te g r a c j i  k u ltu ry  narodowej i  
um ocnienia p o c z u c ia  w spólnoty i  w ięz i narodowych. 0 i l e  d z ie je  
to p o su  w ieszcza  obrazow ały p rzede wszystkim  u czestn ic tw o  l i t e ­
r a tu r y  w p ro c e s ie  ’'budzen ia  s ię  narodow ości", o ty le  konkretna  
p rak ty k a  p ro fe s jo n a ln a  ówczesnych l i te r a tó w , zw łaszcza ich  wal­
ka o w yodrębnienie " s ta n u  a u to rsk ię g o " , o h o n o ra r ia , o zabez­
p ie c z e n ie  w ła sn o śc i l i t e r a c k i e j ,  b y ła  jednam z przejawów k a p i­
ta l is ty c z n y c h  p rzem ian  na rynku киГЬгщу.

Przyjm ując z a ło ż e n ie  o c ią g ło ś c i  i  je d n o śc i ż y c ia  p o ls k ie ­
go we w szy stk ich  d z ie ln ic a c h  ro zd z ie lo n y ch  kordonami zaborów, 
p rz e d s ta w ia ją c  d z ie je  tego  ż y c ia  w jed n e j ty lk o  p ła sz c zy ź n ie  
k u l tu r a ln e j  -  w p ła sz c z y ź n ie  ż y c ia  l i te r a c k ie g o  -  usiłow ano wy- 
dobyć ra c z e j  p ro cesy  i  ten d e n c je  w spólne, n ie  negując znacze­
n ia  ró żn ic  i  o d ręb n o śc i, tam zw łaszcza, gdzie m iały one i s t o t ­
ny wpływ na p rz e b ie g  procesów o g ó ln ie jsz y c h . 4

Obraz ż y c ia  l i t e r a c k ie g o  naszkicowany w pracy  n ie  je s t  kom­
p le tn y , dotyczy je d y n ie  wybranych, w ażn iejszych  z jaw isk  i  te n ­
d e n c j i  rozwojowych. W iele spraw is to tn y c h  d la  c a ło ś c i  teg o  ob­
r a z u , jak  np . prob lem atyka grup lite ra ck ich ,p rzed s taw io n o  skró­
towo lub ledw ie zasygnalizow ano; inne -  jak  życie  l i t e r a c k ie  
W ie lk ie j E m ig ra c ji -  pom inięto  w ogó le . Przy obecnym s tan ie  ba­
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dań nad XIX-wiecznym życiem l i te ra c k im  celem  pracy mogło być 
jed y n ie  wstępne uporządkowanie wybranego kręgu  z ja w isk ,z a p ro ­
ponowanie określonego programu i  metody badań, zaprezentow a­
n ie  częściow ych rozw iązań i  p rz e d s ta w ie n ie , w o p a rc iu  o ana­
l i z ę  ograniczonego m a te r ia łu  dokumentacyjnego /pochodzącego 
przede  wszystkim  z p ra sy , pam iętników, k o re sp o n d e n c ji,te k s tó w  
l i t e r a c k i c h / ,  pewnego zespo łu  h ip o te z  i  m ożliw ości in te r p r e ­
tac y jn y ch , k tó re  mogą być ro zw ijan e , u ś c iś la n e  czy modyfiko­
wane w toku  da lszych  badań.

U rszu la  K r a u z e :  Problemy p e rc e p c ji  le k tu ry  w nau­
c z an iu  języka p o lsk iego  w szkole ś r e d n ie j . Prom otor: doc. *.7ł. 
S tudenck i Д/ЗР O pole /. R ecenzenci: doc. Ll.Dobrowolska/’.VSP Ka­
to w ic e / ,  p ro f .  J . Made j a  /'UST? O pole/. 7/yższa Szkoła Pedagogi­
czna w Opolu, 19 6 7 .

Założeniem  rozprawy b y ła  próba s k o ja rz e n ia  metod badań nad 
czyteln ictw em  z m ateria łem  dydaktyс zno-polo n istycznym na po­
trzeb y  d y d a k t y k i  szczegó ło r/e j. Przedmiotem -  problem ja k o śc i 
i  s i ł y  przeżyć wywołanych czy te ln ic tw em  l i t e r a tu r y  p ięk n e j 
problem  ic h  uwarunkowań, zarówno psycho log icznych , jak  l i t '  -  
r a c k ic h , ukazany na t l e  obrazu i  kierunków  za in teresow ań  czy­
te ln ic z y c h  m łodzieży trz e c h  n a js ta rs z y c h  k las szkoły ś r e d n ie j .

Z ty ch  założeń wywodzi s ię  wieloproblenow y c h a ra k te r  ro z ­
prawy, widoczny w u k ładz ie  i  w t r e ś c i  poszczególnych ro z d z ia ­
łów, z k tó rych  dwa początkowe mają uk ład  p o rząd k u jący , b i b l i o ­
g ra f  icz n o -h is to ry c z n y  , d a lsz e  -  c h a ra k te r  w arsztatow y. Opro­
wadzający w a n a liz ę  zgromadzonych m ateria łów  fa k to g ra f ic z n y c h  
r o z d z ia ł  I I I  w y jaśn ia  postępow anie badawcze, ro z d z ia ły  IV iY ,  
spożytkow ując dokumenty c z y te ln ic z e , p rzynoszą omówienie na­
s tę p u jący ch  zagadnień  szczegółowych: 1 . r e l a c j a  między m ate­
r ia łe m  nauczan ia  w szko le  ś re d n ie j  a za in te reso w an iam i, ocze­
kiwaniam i oraz potrzebam i umysłowymi i  uczuciowymi u c z n ia  l i ­
ceum; 2. w nioski z przedstaw ionych w rozpraw ie rozważań o 
c h a ra k te rz e  warsztatowym d la  o rg a n iz a c j i  da lszych  badań nad 
czy te ln ic tw em  m łodzieży; 3. główne e ta p y , p rzez ja k ie  pi • -  
b ie g a  p e rc e p c ja  l e k tu r  ob jętych  programem nauczan ia ; 4 . kon­
k re tn e  r e z u l ta ty  c z y ta n ia  i lu s t r u j ą c e  zebrane wypowiedzi ucz­
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n iow sk ie ; 5» w niosk i z r o z r  . anego m ateriam i dla p ra k ty k i nau­
czan ia  l i t e r a t u r y  w s z k o le .

R o zd z ia ł I ,  "K sz ta łtow an ie  -się poglądów na c e le  i  koncep­
c ję  n au czan ia  l i t e r a t u r y  w szko le  ś r e d n ie j11, zaw iera  obraz roz­
woju w p o ls k ie j  szk o le  nauk i l i t e r a t u r y  i  o k re ś la ją c y c h  ją  
celów n au czan ia . Ś led ząc  d z ie je  te g o  rozw oju, t r z e b a  d o jść  do 
w niosku, że c e le  wychowania szkolnego k sz ta łto w a ły  s ię  z a le ż ­
n ie  od s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j  k ra ju , poglądów f i lo z o f ic z n y c h  i  
pedagogicznych, s ta n u  wiedzy i  p o trzeb  społecznych  -  d a ją c  
pierw szeństw o k o n cep c ji n au czan ia , k tó re j  przedmiotem s taw ała  
s i ę  raz  h i s t o r i a  l i t e r a t u r y ,  innym razem -  a n a liz a  d z ie ła  l i ­
te ra c k ie g o .

77 ro z d z ia le  I I ,  "77 kręgu  badań c z y te ln ic z y c h ” , p rz e d s ta ­
wiono s ta n  badań nad czy te ln ic tw em , • ze szczególnym uwzględnie­
niem c z y te ln ic tw a  m łodzieży . A naliza  tego  s ta n u  pozwala wy­
odrębn ić  jego dwie znamienne cechy: 1 . okresy intensyw nego na­
s i l e n i a  i  okresy p rzerw , spowodowane zarówno rozwojem wypad­
ków h is to ry c z n y c h , ja k  zanikiem  demokratycznego ż y c ia  w k ra ­
ju ;  2 . przesuw anie s ię  punktu c ię ż k o ś c i  w koncepcjach badaw­
czych z p łaszczyzny r e j e s t r a c j i  /k o n ie c  XIX w ./ p rzez  obszar 
determ inantów  spo łecznych  i  psychologicznych  / ’szk o ła  warszaw- 
s-;a"/ w ambitne re jo n y  poszukiwań wpływów k s ią ż k i na młodego 
odb iorcę / Т .Parnow ski, A .P rzecław ska, R .M ille r , I .L e p a lc z y k , 
J . P i e t e r / .

R o zdzia ł I I I ,  "C h a rak te ry s ty k a  postępow ania badawczego” , 
zaw iera  omówienie z e b ra n e j dokum entacji c z y te ln ic z e j  i  i n f o r ­
muje o zastosow anych metodach badawczych. Prowadzonymi w trzech 
e tap ach  -  w o k res ie  1959-1964 -  badaniam i o b ję to  1832 uczniów 
z województw o p o lsk ieg o , w rocław skiego i  ka tow ick iego . Mate­
r i a ł  zb ie ran o  metodą r e p r e z e n ta c j i ,  p rzy  zastosow aniu  te c h n i­
k i  wypracowania i  a n k ie ty . Ponadto wyzyskano wyniki rocznego 
eksperym entu pedagogicznego, zorganizowanego w pojedynczych 
k la sa c h  IX, X, XI w jednym z opo lsk ich  liceów  o g ó ln o k sz ta łcą ­
cych, z 68 uczniam i, co w sumie dało  I 9OO dokumentów c z y te l ­
n iczy ch , stanow iących podstawę rozważań dwu o s ta tn ic h  ro z ­
d z ia łów .

R ozdzia ł IV, "K ierunk i za in te re so w a ń -c z y te ln ic z y c h  bada­
n e j m łodzieży szkó ł ś re d n ic h " , p rzy n o si obraz i  a n a liz ę  uzys-



kaných m ateria łów  i  prowadzi do n as tęp u jący ch  s tw ie rd zeń : 1 .
i s t n i e j e  ogromne zapotrzebow anie na w spółczesne k s ią ż k i  tzw . 
młodzieżowe; 2. powszechne j e s t  za in te re so w an ie  tem atyką h i ­
s to ry c z n ą , również podróżn iczą; 3. po le k tu rę  sen sacy jn ą  i  
krym inalną c z ę ś c ie j  s ię g a ją  m łodsi uczniow ie, i  to  w c e la c h  
rozrywkowych; 4 . w spółczesna tem atyka p sych o lo g iczn a , m oralna 
i  obyczajowa in te r e s u je  głównie uczniów s ta rsz y c h  k las  l i c e a l ­
nych; 5. w obręb ie  l i t e r a t u r y  fan tastyczno-naukow ej n a jc z ę ś ­
c ie j  poszukiwana j e s t  tem atyka lotów  kosmicznych; z a in te r e s o ­
wania m łodzieży id ą  w dwu k ierunkach : technocentrycznym  i  ho- 
mocentrycznym; 6 . wśród p o z o s ta łe j  tem atyk i c z y te ln ic z e j  ude­
r z a  stosunkowo małe za in te reso w an ie  l i t e r a t u r ą  popularnonau­
kową; sądząc z t r e ś c i  wypraćowań, przyczyna m ałej po czy tn o śc i 
tkw i w tra d y c y jn e j  form ie podawczej tego  gatunku p iśm ien n ic ­
tw a.

P roces p e rc e p c ji  l e k tu r  szkolnych przedstaw iony z o s ta ł  w 
ro z d z ia le  V, "R e z u lta ty  c z y ta n ia " . R ozw inięto tu  tez y  o k reś­
la ją c e  sto sunek  uczniów do le k tu ry  szk o ln e j.O  pozytywnym s to ­
sunku c z y te ln ik a  do le k tu ry  decydują  dwa ro d za je  m otyw acji: 
psycho log iczna  /su b iek ty w n a / i  l i t e r a c k a  /o b ie k ty w n a /. P ierw ­
szy ro d za j ma ź ró d ło  w t a k ie j  postaw ie c z y te ln ik a ,  w k tó re j  
jego  sąd o utworze k s z ta ł tu j ą  tow arzyszące le k tu rz e  re a k c je  
psych iczne . Drugi ty p  pobudek c z e rp ie  z t e o r e ty c z n o l i t e r a c -  
k ie j  wiedzy uczn ia  i  j e s t  c h a rak te ry s ty czn y  d la  k la s  s t a r ­
szych . U podłoża obiektyw nej m otywacji zn a jd u je  s ię  s tosunek  
uczn ia  do elementów konstrukcy jnych  d z ie ła  l i t e r a c k ie g o ,  k tó ­
re  pozytywnie przezeń  ocenione, k s z t a ł t u j ą  jego  sąd o c a ło ś c i  
d z ie ła .  Elementy te  to :  b o h a te r , a k c ja , problem atyka,w  m niej­
szym s to p n iu  a u to r ,  gatunek l i t e r a c k i  lub  ro d za j p o w ieśc i.

W ynikające ze szczegółow ych wywodów w nioski końcowe mają 
c h a ra k te r  metodyczny i  odnoszą s ię  do próby w yzyskania badań 
nad czyteln ictw em  w polonistycznym  p ro c e s ie  dydaktycznym w. 
p rak ty ce  szkoły  ś r e d n ie j .

Boh- эп K r ó l i k o w s k i :  l 'P am ie tn ik i"  M arcina Ma­
szew ie z a . Prom otor: p ro f . J.Nowak-Dłużewski /UW/. Recenzen­
c i :  p ro f .  Z .L ib e ra  /UW/, doc. J .S ta rn a w sk i /U L /. U n iw ersy te t 
W arszawski, 1967.
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Zasadniczym celem  pracy  j e s t  p róba m onografii '’P am ię tn i­
ków" M. M atuszewicza,. jako  utworu l i t e r a c k ie g o  / l i t e r a t u r y  sto­
now anej/ oraz jako  dokumentu ówczesnej urnysłowości i  ź ró d ła  do 
pognania czasów pam iętn ikarzow i współczesnych.. Jednocześn ie  
-raca z o s ta ła  pom yślana jako przyczynek do c h a ra k te ry s ty k i  pa- 

m ię tn ik a rs tw a  czasów s a sk ic h , zu p e łn ie  praw ie -  ja k  d o tąd  -  
n ie  opracowanego.

0 "Pam iętn ikach" M atuszewicza p isan o  do tychczas n ie w ie le . 
.N ajd łuższe studium  p o św ię c ił im wydawca jedynej edyc ji k s ią ż ­
kowej /1 8 7 6 /, A .P aw ińsk i, k tó ry  we w stęp ie  do "Pamiętników" 
próbował je  scharak te ryzow ać. Sam oistnej p u b l ik a c j i  na tem at 
"Pamiętników" b ra k . Doczekały s ię  one k i lk u  zaledw ie omówień 
/A .T y szy ń sk i, W .Spasowicz, K .L iske , H .S chm itt, J .B artqszew icz , 
o s ta tn io  A .Sajkow ski/ i  pewnej lic z b y  wzmianek.Wyzyskiwano je  
jednak  c z ęs to  jako  m a te r ia ł  źródłow y. S ię g a l i  do n ic h  nieom al 
wszyscy h is to ry c y  i  h is to ry c y  k u l tu ry ,  zajm ujący s ię  wiekiem 
X V III. C ze rp a li z n ic h , poszukując motywów do pow ieści h i s t o ­
rycznych , także  l i t e r a c i  /n p . J .I .K ra s z e w s k i, W ł.Ł o ziń sk i, o- 
s ta tn io  T .Ł o p a lew sk i/.

"P am ię tn ik i"  obejm ują l a t a  1714-1764 / c z te r y  tomy, ok.1200 
s t r o n ic  druku / i  z o s ta ły  doprowadzone praw ie do o s ta tn ic h  l a t  
ż y c ia  a u to ra  /k tó r y  zmarł w r .  1 7 7 3 /. Zagadnieniem  is to tn y m  
d la  ię h  k s z ta ł tu  j e s t  n iew ą tp liw ie  czas pow stan ia .A naliza  te k ­
s tu  pozwala z dużym prawdopodobieństwem wnioskować, że Matu- 
szew icz ro zp o czą ł p is a n ie  wspomnień już  jako  człow iek  d o jrz a ­
ły /w la ta c h  1 7 5 2 /53 / i  kontynuował je  p rzez  l a t  k i lk a n a ś c ie  
/p o d  koniec praw ie na b ie ż ą c o /,  prawdopodobnie do r .  1765/66 
/b ra k  w te k ś c ie  a l u z j i  do ok resu  po r .  '1765 /.

"P am ię tn ik i"  mają budowę bardzo  nierównomierną.W czesne l a ­
t a  swego ży c ia  /d o  r .  1754 /  p am ię tn ik a rz  n iem al s t r e s z c z a ,  u - 
m ieszcza jąc  n ie je d n o k ro tn ie  na k i lk u  s tro n ic a c h  o p is  ca łego  
roku . W yjątkiem od t e j  zasady j e s t  fragm ent n a r r a c j i  d o ty czą­
cy l a t  1 733-1735, rozbudowany w obszerną  opowieść.

Znamienne, że n a r r a c ja  M atuszewicza n ie  n a ra s ta  równo­
m ie rn ie , w m iarę "d o g an ian ia  te r a ź n ie js z o ś c i" :  l a t a  17 5 4 -17 5 7  
o p isu je  on bardzo szczegółow o /p r z e c ię tn ie  ok.100 s tr o n ic  &пъ 
ku na r o k / ,  by w n a s tę p n e j c z ę śc i "Pam iętników" w rócić  do



-  122 -

k ró tsz y c h  zapisów rocznych . N a jo b sz e rn ie jsz e  są  zap isy  l a t  os­
t a t n i c h  /1 7 6 3 -1 7 6 4 /, obejm ujące ca ły  czw arty  tom.

S p ecy ficzn ą  cechą kompozycji "Pam iętników” Matuszewicza je s t  
i c h  wewnętrzne z ró żn ico w an ie , d y g resy jn o śó . Fragmenty n ie  mie­
szczące  s ię  w n a r r a c j i  ’’p o to cz n e j” , ro z sa d z a ją c e  j ą  i  dezo r­
g a n iz u ją c e , p odz ie lono  w pracy na dwie grupy: d o d a tk i i  wstaw­
k i .  Dodatkami nazwano fragm enty w łączone do te k s tu  wspomnień 
m echan iczn ie , t a k ie  ja k  np. l i s t y ,  mowy, m an ifesty  i t p . , a u t o r ­
stw a samego M atuszew icza, bądź wychodzące spod innego p ió ra .  
D odatk i t e  s p e łn ia ją  w "Pam iętn ikach” t r o j a k ie  fu n k c je : uzu­
p e łn i a ją  t e k s t ,  i l u s t r u j ą  go, bądź n*iwet z a s tę p u ją .

Wstawkami nazwano w pracy fragm enty wspomnień s p e c ja ln ie  
d la  n ic h  n a p isa n e , stanow iące ic h  in te g r a ln ą  cz.ęść składow ą, 
k tó re  decydują  n iew ą tp liw ie  o m anierze s ty lu  M atuszew icza, 
św iadcząc o jego  sk ło n n o śc iach  do gaw ędziarstw a.L iczba  wstawek 
j e s t  w ’’P am iętn ikach” bardzo  poważna, w n ie k tó ry c h  ro z d z ia ła c h  
bywa ic h  po k i lk a n a ś c ie .  Mają one różne rozm iary  i  s p e łn ia ją  
różne  fu n k c je .

A nalizę  s ty lu  "Pamiętników” M atuszewicza pomyślano jako ro z ­
s z e rz e n ie  rozważań nad ic h  s t r u k tu r ą .  Przeprowadzono zatem ko­
le jn o  a n a liz ę  s ty lu  tzw . n a r r a c j i  "potoczne j " , a  następnie  w trę ­
tów /d o d a tk i  i  w staw ki/ oraz c a ło s te k  n a rra c y jn y c h  /o p is y  i  
s c e n k i /  i  eksponowanych tematów /tz w . "nowele" -  fragm enty 
wspomnień o znacznym s to p n iu  b e le t r y z a c j i  i  o pewnej zw a rto śc i 
a k c j i / .

A n a liza  t a  doprow adziła  do w niosku, że Matuszewicz jako au­
t o r  drobnych form n a rracy jn y ch  b y ł o w ie le  lepszym s t y l i s t ą  
n iż  jako  a u to r  r e s z ty  wspomnień. Co ? /ię c e j , d a je  s ię  zauważyć 
znamienna ró ż n ic a  s ty lu  między w s p o m n ie n iami, a l i s t a m i ,  mowami 
czy b roszuram i polemicznymi a u to rs tw a  M atuszew icza, włączonymi 
p rze z  n iego  do wspomnień. 0 i l e  bowiem M atuszew icz-pam iętn i- 
k a rz  p isz e  po lszczyzną  c z y s tą , praw ie bez dom ieszek ła c in y , 
b l i 'ż s z ą  p ro z ie  czasów stan isław ow sk ich  n iż  s a sk ic h ,o  t y le  Ma- 
tu sz e w ic z -a u to r  l is tó w  czy mów re p re z e n tu je  m anierę s t y l i s t y ­
czną  doby m in ionej: nadużywa ła c in y , s to s u je  d łu g ie  z d a n ia ,p i ­
sze  językiem  sztucznym  i  napuszonym.

Ponadto a n a l iz a  s ty lu  "Pamiętników" p o zw o liła  wydobyć ic h  
znaczne walory, l i t e r a c k i e , tym z n a c z n ie js z e , że p am ię tn ik i
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■v, o .j ó  łe z  e sny eh są  na ogół l i te r a c k o  o w ie le  m niej ciekaw e. Nie 
walorom l i te ra c k im  zaw dzięczają  jednak "P a m ię tn ik i” swe zasad­
n icz e  znaczen ie ; po leg a  ono przede w szystkim  na ic h  w a rto ś ­
c ia c h  dokum entalnych.

W dalszym  c ią g u  p rac a  zajm uje s ię  a n a l iz ą  ’’Pam iętników” 
od s trony  ic h  z a w a rto śc i; p roblem atyki sp o łe c z n e j, obyczajo­
wej i  p o l i ty c z n e j ,  s ta r a ją c  się. o w ykazanie, w jakim  s to p n iu  
poprzez t o ,  jak  i  o czym p is z e ,  u jaw nia Matuszewicz swoje po­
glądy  i  swoją osobowość.

Punkt w y jśc ia  stanow i a n a l iz a  r e l i g i j n o ś c i  s z la c h e c k ie j  
czasów sa sk ic h  jako  formy świadomości sp o łe c z n e j; n a s tę p n ie  
a u to r  zajm uje s ię  układem s i ł  społecznych  i  jego  odbiciem  w wy­
m iarze sp ra w ie d liw o śc i. S tro n a  obyczajowa ówczesnego ż y c ia  
j e s t  w pam iętn ikach  M atuszewicza i  jego w spółczesnych słabo u - 
wyp u k lona.

J e ż e l i  p a m ię tn ik i w ogóle można trak tow ać jako swego ro ­
d z a ju  świadectwo k u l tu ry ,  w y k sz ta łc en ia  i  umysłowości a u to ra ,  
to  o Llatuszewiczu na podstaw ie jego wspomnień n ie  da s i ę  wys­
nuć w ie lu  pochlebnych wniosków. Jednakże na t l e  innych p am ię t- 
n ik a rz y  umysłowość jeg o , zasób l e k tu r ,  znajomość języków, o- 
gó lna  o r ie n ta c ja  h is to ry c z n a  i  p o l ity c z n a  w yróżn ia ją  s i ę  ko­
r z y s tn ie  .

A naliza  odbi*_a rz e c z y w is to śc i p o l i ty c z n e j  w ’’P am ię tn i­
kach" pozwala wnioskować, że s to p ie ń  z a in te re so w a n ia  M atusze­
w icza rz e c z y w is to śc ią  p o lity c z n ą  P o ls k i ,  a nawet ówczesnej Eu- 
ro p y , b y l bardzo w ysoki. Co w ię c e j, ocena opisywanych fak tów  
n a jc z ę ś c ie j  bywa u n iego  s łu s z n a . Można, co prawda,powiedzieć , 
żo p isz ą c  o wypadkach p o lity c z n y c h  za g ra n ic ą  M atuszewicz do­
szukuje  s ię  przede w szystkim  ciekawostek-, jednakże wiadomości 
zza g ran icy  podaje zestaw ione lo g ic z n ie ,  a nawet n iek ie d y  u - 
zupełn ione  rodzajem  t ł a  h is to ry c z n e g o .

’’P a m ię tn ik i” M atuszew icza są  n iew ą tp liw ie  n a jp e łn ie jsz y m  
obrazem rz e c z y w is to śc i p o l i ty c z n e j  czasów sa sk ic h  nakreślonym  
p rzez  św iadka opisywanych wypadków, będącego z re s z tą  n ie rz a d ­
ko ic h  aktorem , a nawet reżyserem . W artości wspomnień Matu­
szew icza uw ydatn ia ją  s ię  zw łaszcza w z e s ta w ien iu  z p a m ię tn i-  
karstwem e p o k i,n a d e r  ubogim, zarówno pod względem i l o ś c i ,  ja k  
ja k o ś c i .
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P e li .- s a  • Г i  c h o d z i e  j e w s  к a: Twórczość Wła­
dysław a Broniew skiego. M onografia b ib l io g r a f ic z n a . Prom otor: 
p ro f .  К .Wyka /IB L /. R ecenzenci: p ro f .  E .S awrymówiс z/UW/,p r o f .
S .Ż ó łk iew sk i /IB L /. I n s ty tu t  Badań L ite r a c k ic h  P o ls k ie j  Aka­
dem ii Nauk, 19 6 8 .

M onografia b ib l io g ra f ic z n a  W ładysława B roniew skiego s t a ­
nowi próbę z e b ra n ia  m ateria łów  do w szech stro n n ej analizy tw ór­
c z o śc i poety  jako  z jaw iska  h is to ry c z n o l i te ra c k ie g o  i  s o c jo lo ­
g icznego . W ykraczając poza ramy tra d y c y jn e j  b i b l i o g r a f i i , s t a ­
r a  s ię  ukazać pełny obraz tw ó rczo śc i B roniew skiego i  j e j  r e ­
c e p c j i  w P o lsce  i  ze. g ra n ic ą .

U s i- ’̂ wano z a re je s tro w ać  w szystko , co s tw o rz y ł B roniew ski, 
bez względu na f a k t  p u b l ik a c j i  i  j e j  form ę: oprócz p o z y c ji o- 
głoszonych w tom ikach i  czasopism ach uwzględniono więc utwory 
zachowane w yłącznie w rę k o p is ie  lub znane z przekazów ustnych. 
Odnotowywano zarówno pozycje  sygnowane nazw iskiem  poe ty , jak  
n ieznane lub  mało znane p u b lik a c jó  anonimowe, podpisane kryp­
tonimem czy pseudonimem.

W c z ę śc i przedm iotow ej s ta ra n o  s ię  op isać  w szystk ie  prace 
o Broniewskim i  jego d z ia ła ln o ś c i  oraz spraw ozdania i  in f o r ­
m acje o w ażn ie jszych  p rzejaw ach k u l tu  p o e ty . S e le k c ję  p rze ­
prowadzono w z a k re s ie  drobnych n o ta te k  d z ie n n ik a rsk ic h  i  
wzmianek w a r ty k u ła c h  dotyczących l i t e r a t u r y  o k resu . Pom inię­
to  rów nież m a te ria ły  z podręczników szko lnych , s tr e s z c z e n ia  
artyku łów  poświęconych Broniewskiemu um ieszczane w p rz e g lą ­
dach prasy  / j e ż e l i  n ie  zaw iera ły  elem entu oceny /,sp raw ozdan ia  
z powojennych akadem ii, wieczorów i  konkursów, na k tó rych  r e ­
cytowano w ie rsze  B roniew skiego, oraz in fo rm ac je  o w ieczorach 
l i t e r a c k ic h  organizowanych po śm ie rc i poety  w szko łach  pod­
stawowych i  ś re d n ic h .

Podstawowym źródłem  wyzyskanych w pracy m ateria łów  były 
ręk o p isy  utworów Broniew skiego, gromadzone p rzez  poetę  od po­
czątków jego  tw ó rczo śc i do o s ta tn ic h  chw il ż y c ia .

D oceniając w ie lo ra k ie  znaczen ie  au tografów , zdecydowano 
s i ę  uw zględnić c a ło ść  z b io ru  /p o m in ię to  jed y n ie  k ilk a  drobnych 
fragm entów, bardzo pokreślonych  i  z tego  powodu n ie c z y te l ­
n y c h /. D ecyzja t a  p o c i ^ . ^ ł a  za sobą w ie le  tru d n o ś c i ,  n ie  do 
końca przezw yciężonych. W szystkie te k s ty  rękopiśm ienne z o s ta -
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ły szcz-rqolowo zbadane, zidentyfikow ane i  po w ydz ie len iu  róż ­
nych w e rs ji  poszczególnych  utworów w osobne c a ło ś c i  - u s y s t e ­
matyzowane. Poważnym u trudn ien iem  przy  id en ty fik o w an iu  i  
system atyzow aniu  b y ł k s z t a ł t  rękopisów : zapisy  na luźnysh kar­
ta c h ,  czasem bez t y tu łu  utw oru, a w przypadku t^omaczeń -  bez 
nazw iska a u to ra ; bardzo  częs to  k o le jn e  w ersje  tego  samego li­
tw oru  zap isane są  na k i lk u  różnych k a r tk a c h .K ilk a d z ie s ią t  n ie  
z iden tyfikow anych  utworów zaw artych w ręk o p isach  umieszczono 
w osobnym d z ia le  na końcu p ie rw sze j c z ę ś c i  p racy .

Uw zględnienie w pracy rękopisów  Broniew skiego w zbogaciło 
w ydatnie sylw etkę p oe ty : przede w szystkim  rękop isy  ukazały do­
robek  twórczy o w ie le  bogatszy od zaświadczonego drukiem . Po­
ważną część utworów zachowanych w a u to g ra fach  stanow ią  iu v e- 
n i l i a  -  ty lk o  k i lk a n a ś c ie  z n ich  było  opublikowanych w szk o l­
nym pisemku "M łodzi id ą"  /1913-1914/ i  po śm ie rc i p o e ty . I  
ch o c iaż  sam B roniew ski tra k to w a ł swe wczesne w iersze  z lek ­
ceważeniem, choć sam nigdy ic h  n ie  wznawiał i  n ie  podawał pub­
l i k a c j i  z "Llłodzi id ą "  za swój d e b iu t -  badacz n ie  może ic h  
pom inąć, iu y e n i l i a  r z u c a ją  bowiem nowe św ia tło  na młodość poe­
ty ,  ukazu ją  zak res  dośw iadczeń, za in teresow ań  i  wpływów l i t e ­
r a c k ic h , w ja k ic h  k s z ta łto w a ła  s ię  jego osobowość.

Podobnie ja k  iu v e n i l i a ,  stanow iące t ł o  porównawcze dla de­
b iu tu  B roniew skiego, zachowane w ręk o p isach  w iersze  pow stałe 
w o k res ie  d o j r z a łe j  d z ia ła ln o ś c i  tw ó rcz e j, a  n ie  włączone do 
ogłaszanych  tomów, są cennym uzupełnieniem  utworów ob ję tych  
kolejnym i zbiorkam i p o e z ji  i  przekładów  Broniew skiego, pozwa­
l a j ą  o k re ś l ić  k r y te r i a  doboru utworów do p u b l ik a c j i ,  ukazu ją , 
czym zajmował s ię  p o e ta  na m arg inesie  z a sad n icze j d z ia ła ln o ś ­
c i .

Dla n iek tó ry ch  utworów,' ogłoszonych bez nazw iska Broniew­
sk ie g o , ręk o p is  b y ł główną, a c z ę s to  jedyną podstawą u s ta le ­
n ia  a u to rs tw a . D z ięk i zachowanym rękopisom  udało s ię  z id e n ty ­
fikow ać ogłoszony w 1922  r .  w ie rsz  "Carmagnola Chjeny" jako 
anonimowy d e b iu t B roniew skiego. D zięk i rękopisom  rozw iązano 
n ieznane pseudonimy: Quidam -  w "C yru liku  Warszawskim", i  P i­
cador -  w "Czarno na b iałym ". Zachowane au tog rafy  pozwoliły u - 
s t a l i ć  au torstw o tek stó w  piosenek  do filmów i  in te r lu d ió w  do 
sz tu k  te a tra ln y c h  podpisywanych pseudonimem B.W it. Rękopisy,
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zazwyczaj datowane ręk ą  Broniew skiego, pozw oliły  rów nież u - 
s t a l i ć  szczegółowe daty pow stania zdecydowanej w ięk szo śc i li­
tworów, a tym samym wskazać na zw iązki genetyczne tych. utwo­
rów z wydarzeniami w życiu  publicznym  czy z osob istym i p r z e j ­
ściam i poety .

W c e lu  zeb ran ia  in fo rm a c ji  o p u b lik a c ja c h  utworów Broniew­
skiego i  p rac jemu poświęconych zbadano w m iarę m ożliw ości sy­
stem atycznie  c e n tra ln e  czasopism a l i t e r a c k ie  ok resu  oraz te  
pism a, z którym i p o e ta  b y ł związany b l iż s z ą  współpracą.W yzys­
kano również drukowane b ib l io g r a f ie  ogólne i  s p e c ja ln e , k a r to ­
te k i  IBL oraz w ycinki gromadzone od 1950 r .  do c h w ili  b ie ż ą ­
c e j przez Wandę Broniewską, a zna jdu jące  s ię  w Muzeum Władys­
ława B roniew skiego.

Inform acje  otrzymane ze ź ró d e ł p ośredn ich  poddano au top­
s j i .  P ełną a u to p s ję  założono w stosunku  do druków zw artych, 
pierwodruków oraz w szystk ich  p o z y c ji b i b l i o g r a f i i  przedm ioto­
w ej. W tym z a k re s ie  pozyc je , do k tó ry ch  n ie  zdołano d o trz e ć , 
oznaczono gwiazdką.

Opracowanie archiwum Władysława Broniew skiego oraz w ie lo ­
kierunkowe poszukiw ania b ib lio g ra f ic z n e  pozw oliły  zgrom adzić 
dosyć bogate , choć z pewnością n ie  wolne od lu k , m a te ria ły  do 
dziejów  tw órczości i  r e c e p c j i  Broniew skiego do 1967 r .  w łącz­
n ie .  W b ib l i o g r a f i i  podmiotowej za re jes tro w an o  ogółem 1097 po­
z y c j i ,  w tym szereg  cyklów sk ład a jący ch  s ię  z k i lk u  lub k i l ­
k un astu  c z ę ś c i .  Poważna część ty ch  p o z y c ji to  utwory n ie  zna­
ne n ie  ty lk o  ogółowi czy te ln ików , a le  i  znawcom p o e z ji  Bro­
n iew skiego. Utworów poetyck ich  zanotowano 585 /tom  p o e z ji  
zebranych Broniew skiego "W iersze i  poematy" zaw iera  ic h  ty lk o  
259 /, z tego  281 w ierszy  zachowanych ty lk o  w -form ie ręk o p isu  
oraz 71 drukowanych w czasopism ach i  n ie  włączonych do żadne­
go ze zbiorków. Artykułów , r e c e n z j i  i  utworów p rozą  z a re je s ­
trowano 164, z przekładów  149 p o z y c ji .

W c a ło ś c i  pracy zastosowano uk ład  ch ro n o lo g iczn y , n a j l e ­
p ie j  ukazujący rozwój p is a n ia  i  pow iązania poszczególnych  u- 
tworów z aktualnym i wydarzeniam i. W ramach każdego roku  wyod­
rębniono c z te ry  d z ia ły : I .  Twórczość poetycka , I I .  P u b lic y s­
tyka  i  p roza , I I I .  P rzek łady , IV. P race redakcy jne  oraz rezo ­
lu c je  i  odezwy podpisane przez E roniew skiego.
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Przy każdej p o z y c ji  zgromadzono m ożliwie p e łn ą  in fo rm ację  
do ty czącą  h i s t o r i i  i  r e c e p c j i  utw oru.

Zasadniczy tr z o n  pracy u z u p e łn ia ją  n as tę p u jąc e  zestaw ie ­
n ia :  1 /  P u b lik a c je  l is tó w  B roniew skiego; 2 / Wywiady; 3 / Opra­
cowania i  m a te r ia ły  ogólne, do tyczące ży c ia  i  tw ó rczo śc i poe­
ty ;  4 /  W iersze innych poetów związane z Broniew skim .Całość za­
myka wykaz a n to lo g i i  p o lsk ic h  i  obcych,w k tó rych  drukowano u - 
twory B roniew skiego. W z a k re s ie  wywiadów i  opracowań ogólnych 
pozycje  do tyczące  określonych  zagadnień opatrywano a d n o tac ją  
c h a ra k te ry z u ją c ą  t r e ś ć .

Eugenia Ł o c h :  Twórczość now elistyczna  Ignacego Ma­
c ie j  owskie go-Sew era. Prom otor: p ro f .  J.Nowakowski /WSP Kra­
ków/. R ecenzenci: doc. S .S a n d le r  /IB L /, doc. S t .  S ie ro tw iń sk i 
Д /SP Kraków/. Wyższa Szkoła  Pedagogiczna w Krakowie, I 968.

Rozprawa p rzy n o si przede w szystkim  a n a liz ę  utworów nowe­
lis ty c z n y c h  Sew era, zarówno pod względem ideowym, jak  a r ty s ­
tycznym , a także  ic h  związek z programem pozytywizmu g a l ic y j ­
sk ie g o , z a k tu a ln ie  rozw ija jącym i s ię  w d ru g ie j  połowie XIX 
wieku kierunkam i l i te r a c k im i  i  a rty stycznym i w p r o z ie , a zwła­
szcza  w s z e ro k ie j  p ro d u k c ji n o w e lis ty c z n e j.

W yodrębnienie poszczególnych elementów s tru k tu ra ln y c h  w 
n o w e lis ty ce  Sewera i  ic h  i n te r p r e ta c j a ,  u j ę t a  w sposób sy n te ­
ty cz n y , zgodnie z ew olucją w a rsz ta tu  twórczego p is a rz a  pod­
czas  25- l e t n i e j  d z ia ła ln o ś c i  p o l i ty c z n e j  i  l i t e r a c k i e j ,  umoż­
l iw i ły  zo rien tow an ie  s ię  w zasadn iczych  związkach a u to ra  "Ba­
je c z n ie  ko lorow ej" z życiem p o ż a lite ra c k im  in te r e s u ją c e j  go 
p ro w in c ji  oraz w chwytach i  środkach  a rty s ty czn eg o  wyrazu, w 
p e łn i  p o tw ierd za jący ch  społeczne zaangażowanie s ię  p is a r z a .

Rozprawa sk ła d a  s ię  z dyróch zasadniczych  c z ę ś c i ,  poprze­
dza jący  je  zaś r o z d z ia ł  wstępny wprowadza pewne tezy  dotyczą­
ce usytuow ania n o w e lis ty k i p is a r z a  na t l e  c a ło k s z ta ł tu  jego 
tw ó rczo śc i l i t e r a c k i e j  oraz s ta b i l iz u ją c y c h  s ię  wzorców nowe­
l i s t y k i  e u ro p e js k ie j ,  s ię g a jąc y c h  z jed n e j s tro n y  -  t r a d y c j i  
now eli rom an tycznej, z d ru g ie j  zaś -  p ro p o zy c ji p o e ty k i nowe­
l i  p o zy ty w isty czn e j i  n a tu r a l i s ty c z n e j . Wprowadzone już  w tym 
ro z d z ia le  s tw ie rd z e n ia  sk u p ia ją  s ię  wokół pewnych chwytów l i ­
t e r a c k ic h ,  w ystępujących  we w szystk ich  uprawianych przez p i -
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s a rz a  gatunkach, kultywowanych rów nocześnie , a sy g n a liz u ją c y ch  
w konsekwencji i s t n i e n i e  w jego tw ó rczo śc i z jaw iska  r a c z e j  
nieświadomego synkretyzmu.

W z a k re s ie  poszukiwań tem atycznych dokonano p o d z ia łu  no­
w e lis ty k i Sewera na " a n g ie lsk ą ” i  " g a l ic y js k ą " .  W pierwszym 
ro d z a ju  utworów ic h  genealog ię  usiłow ano powiązać z o b f i t ą  w 
tym c z a s ie  p rodukcją  p u b lic y s ty c z n ą  in fo rm u jącą  o życ iu  An­
glików  w d ru g ie j połowie XIX wieku. W drugim z a ś , p rzew ażają­
cym l ic z e b n ie ,  a późniejszym  c h ro n o lo g icz n ie , szczegó lną  uwa­
gę zwrócono na zróżnicow anie tem atyczne, uza leżn ione  od a k tu ­
a ln ie  toczących  s ię  w sejm ie g a lic y jsk im  i  na łamach czołowych 
czasopism  d y s k u s ji , w nikających w b ieżące  zag ad n ien ia  t u t e j ­
s z e j  т/s i .  S tąd  przewaga p roblem atyki w ie js k ie j  -  s tanow iącej 
c e n tr a ln ą  oś tem atyczną ty ch  w łaśn ie  utworów now elistycznych  
Macie j  owskiego.

Z asług i p is a r z a  w tym wypadku p o le g a ją  na najw cześniejszym  
wprowadzeniu do l i t e r a tu r y  g a l ic y j 's k ie j  okresu pozytywizmu za­
gadnień dotyczących bytowania wsi z a c h o d n io -g a lic y js k ie j  oraz 
na poważnym zaangażowaniu s ię  w sprawy stanow iące przedm iot 
dociekań i  sporów pub licy sty czn y ch .

Drugą część  d y s e r t a c j i ,  z aw ie ra jącą  a n a liz ę  struktury* u- 
tworów now elistycznych  M aciejow skiego, -otw iera ro zd z ia ł, oma­
w iający  program l i t e r a c k i  p is a r z a ,  w dużym s to p n iu  u z a le ż n io ­
ny od zjaw isk  w ystępujących w a n g ie ls k ie j  l i t e r a t u r z e  epoki 
w ik to r ia ń s k ie j .  W związku z tym rozw ażania o poszczególnych 
czynnikach k s z ta ł tu ją c y c h  formę a r ty s ty c z n ą  omawianych utwo­
rów pop rzedza ją  in fo rm acje  o r e c e p c j i  d z ie ł  p isa rz y  a n g ie l­
sk ich  na g runcie  polskim  w la ta c h  s ie d e m d zie sią ty ch  ubieg łego  
s tu le c ia .

Oboi. numoru i  komizmu na usługach  s a ty ry , w zględnie pew­
nych elementów p o e ty k i m elodram atu, p o s iad a jący ch  prowenien­
c ję  a n g ie lsk ą , ważnym czynnikiem  w p is a rs tw ie  Sewera., okreś­
lającym  jego program l i t e r a c k i ,  było  z a in te re so w an ie  s ię  na­
turalizm em , ja k  również kierunkam i występującym i w l i t e r a t u ­
rz e  m łodopolsk iej /im presjon izm , e k sp res jo n izm /.

Kolejny ro z d z ia ł  ukazu je , ja k  p is a rz ,p o z o s ta ją c  z razu  pod 
wpływem poe ty k i romantyzmu w z a k re s ie  gawędowej s tru k tu ry  po­
s t a c i ,  powoli wyzwala s ię  z ty ch  związków na rze c z  te n d e n c ji
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pozy tyw istycznych  i  ak tu a ln y ch  o b se rw ac ji ż y c ia  lu d u , tw orząc 
nowy typ  b o h a te ra  c h ło p sk ieg o , cz łow ieka  o poczuciu  w łasn ej 
o d rębnośc i -  zgodnie z motywacją r e a l i s ty c z n ą ,  a le  o zab ar­
w ien iu  n a tu ra lis ty c z n y m . W s tru k tu rz e  p o s ta c i  Sewerowskich 
s ta ra n o  s ię  rów nież ukazać krzyżow anie s ię  różnych kierunków  
l i t e r a c k i c h  i  p o z a l i te r a c k ic h ,  c h a ra k te ry s ty c z n y c h  d la  ep o k i, 
ze szczególnym  uw zględnieniem  p o e ty k i now eli, w yznaczającej 
g ra n ic e , w ja k ic h  winny s ię  m ieśc ić  z a b ie g i c h a ra k te ry z a c y j-  
n e . W k o n k lu z j i ,  w ro z d z ia le  tym podkreślono  rów nież p rek u r­
s o r s k i  c h a ra k te r  p o s ta c i  ludowych Sewera w stosunku  do boha­
terów  wy s tę p u ją c y c h  p ó ź n ie j w utw orach Reymonta i  Orkana.

Problem  k o n s tru k c ji  fab u ły  w omawianych utw orach Macie­
jow skiego stanov/i p rzedm io t d a lszy ch  dociekań : z o s ta ł  on u -  
kazany na tle^ kon trow ersy jnych  sądów ówczesnej k ry ty k i eu ro ­
p e j s k i e j ,  p o szu k u jące j d z ia ła n ia  wzorca now elistycznego  w wyz­
naczn ik ach  f a b u la m o ś c i  utworów. Usytuowanie n o w e lis ty k i Se­
wera na t l e  tego  ro d z a ju  d y s k u s ji  pozwala na wydobycie zasad­
n iczy ch  elementów konstru k cy jn y ch  fab u ły  badanych utworów. W 
ew o lu c ji dram atycznego uk ładu  zdarzeń  d o s trz e g a  s ię  n ie  ty lk o  
d z ia ła n ie  p o e ty k i m elodram atu czy n a tu ra liz m u , a le  także p rze ­
j ę c ie  p rzez  p is a r z a  w zorca pow ieści i  now eli m ło d o p o lsk ie j.

D alszy r o z d z ia ł  wprowadza w problemy k s z ta ł tu  n a r r a c y j­
nego utworów M aciejow skiego -  k tó ry  o d uv /ie rc ied la  zasad n icze  
przem iany w p o ls k ie j  p ro z ie  pow ieściow ej po r . 1 8 6 3 .Utwory p i ­
s a rz a  z l a t  1875-1880 g ra w itu ją  je sz c z e  ku rom antycznej dy- 
g re s y jn o ś c i ,  u jaw n ia jąc  w yraźnie s y tu a c ję  n a rra c y jn ą  oraz 
tożsam ość podm iotu w ypow iadającego z au torem . W nowelach pow­
s ta ły c h  po r .  1880 znać p r z e j ś c ie  p is a r z a  do n a r r a c j i  jed n o - 
p łaszczy zn o w ej. S tosunek  jego do ś w ia ta  przedstaw ionego  wyra­
ża s ię  za pośrednictw em  s t y l i z a c j i  hum orystycznej, o k re ś la ją ­
c e j  d y s ta n s , o raz s t y l i z a c j i  p a te ty c z n e j ,  w skazu jącej na ze s ­
p o le n ie  s i ę  ze św iatem  bohaterów  i  zd a rzeń . Sewer d a je  w swej 
tw ó rczo śc i dwa ro d z a je  n a r r a to r a :  a b s tra k c y jn e g o , tożsam ego z 
autorem  -  wyzyskując w jego k r e a c j i  n a tu r a l is ty c z n ą  i  im pre­
s jo n is ty c z n ą  łćoncepcję wiedzy o ś w ie c ie ,o ra z  konkretnego , r e ­
prezentow anego p rzez  b o h a te ra  ludowego, sz la ch eck ieg o  i  d z ie ­
c ięceg o .
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O s ta tn i  r o z d z ia ł  wprowadza z a g ad n ien ie  kom pozycji utworów 
no w elis ty czn y ch  Sewera, u z a le ż n io n e j w dużym s to p n iu  od po­
trz e b y  p rzekazu  dydaktycznego. G enealog ia  teg o  ga tunku , w wy­
padku Sewera z form alnego punkt ./ w idzen ia , wykazuje w ie le  
z b ie ż n o ś c i  z tra d y c y jn ą  osiem nastow ieczną i  d z ie w ię tn a s to w ie ­
czną p o w ieśc ią  a n g ie ls k ą , z rodzim ą tw ó rc z o śc ią  gawędową i  ko­
mediową, z nowelą p o zy tyw istyczną , a przede w szystkim  -  z no­
w elą  i  dramatem n a tu ra lis ty c z n y m . N a tu ra l is ty c z n a  koncepcja  
k u l tu  z ie m i, t a k  mocno wyeksponowanego zw łaszcza w nowelach 
ludowych p i s a r z a ,  z b l iż a  jego  tw órczość  do Z o lo w sk ie jľL a  Ter­
r e "  i  decyduje o c h a ra k te rz e  p rek u rso rsk im  w sto su n k u  do na­
tu ra l iz m u  m łodopolsk iego  pow ieści o tem atyce w ie j s k ie j .

W z a k re s ie  kom pozycji n o w e lis ty k a  Sewera w j e j  sy n k re ty -  
cznym c h a ra k te rz e  o d s ła n ia  p rzem ieszan ie  elementów p rz y n a le ż ­
nych do poszczególnych  odmian w ew nątrznow elistycznego g e n re ’u 
/o b ra z k a , hum oreski, gawędy, now eli k la sy c z n e j i  s z k ic u / ,  a 
przew agę luźnych form  kompozycyjnych r e p re z e n tu je  wzór now eli 
z b liż o n y  do tw ó rcz o śc i O rzeszkow ej, S ie n k ie w ic za , częściowo Pru­
s a ,  n a jm n ie j n a to m ia s t K o nopn ick ie j, n a jb a rd z ie j  r e s p e k tu ją ­
c e j  w swej p r o z a to r s k ie j  d z ia ła ln o ś c i  p i s a r s k ie j  poetykę no­
w e li k la s y c z n e j .

Z o f ia  M a ś  l i ń s k a - N  o w a k o w a :  R ola te k ­
s t u  l i t e r a c k ie g o  w k s z ta łto w a n iu  d e k o ra c ji  barokowego w nętrza  
k o ś c io ła  św. Anny w Krakow ie. Prom otor: p ro f .  A.Bochnak /U J /.  
R ecenzenci: p r o f .  J .D u tk iew icz  /ASP Kraków/, p r o f .  L. Kalinow­
s k i  /U J / .  U n iw ersy te t J a g ie l lo ń s k i ,  1967.

B ib l ia ,  l i t u r g ic z n e  te k s ty  p o n ty f ik a łu , m szału , b rew ia rz a , 
k a z a n ia , żywoty św ię ty ch , hymny, p i e ś n i ,  k s ię g i  s y b i l l i ń s k i e , 
w ie rsz e  -  słowem, w sze lk ie  przekazy  p isan e  z o s ta ły  w pracy  po­
trak tow ane jako  te k s ty  l i t e r a c k i e .  Fragmenty ta k  różno rodnej 
l i t e r a t u r y  d z ię k i  licznym  w krakowskim k o ś c ie le  Św. Anny n a p i­
som i  lemmatom z o s ta ły  s to p io n e  z rz e ź b ą , s tjukam i i  m alar­
stwem, i  one to  głów nie s ta ły  s ię  przew odnikiem  w odczytywa­
n iu  m y ś li , k tó re  k sz ta łto w a ły  program  d e k o ra c ji.N ie m a łą  z re s z ­
t ą  pomocą były zachowane ź ró d ła  i  p ó ź n ie jsz e  o p isy .
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Po dok ładnej a n a l iz ie  u s ta lo n o , że wątków tre śc io w y ch  do­
s ta r c z y ła  głównie Ew angelia św. M ateusza. K sięga t a ,  o tw arta  
na słow ach: "L ib e r  g e n e ra tio n is  Je su  C h r i s t i " ,  z o s ta ła  ukaza­
na w z ło t e j  g l o r i i  ponad o łta rzem  głównym. G enealog ia  Chrys­
tu s a  według E w angelii z o s ta ła  rozm ieszczona na f r y z ie  b e lk o ­
w ania wokół k o ś c io ła  w te n  sposób, że rzeźb io n e  p u t ta  demon­
s t r u j ą  k a rtu sz e  z ko lejnym i nap isam i: "Abraham G enuit I s sa k "  
i t d .

Zapowiedź .p rz y jś c ia  Jezusa  na św ia t z ilu s tro w a n a  z o s ta ła  
p o s ta c iam i dwunastu s y b i l l  trzym ających, k s ię g i  z te k s ta m i od­
pow iednich p ro roctw ; zapow iedzią N iepokalanego P o c z ę c ia  są  
stiukow e a n io ły  u podstaw  gurtów podsk lep iennych , trzym ające  
a try b u ty  związane z sym boliką wybranych w ersetów  z P ie ś n i  nad 
p ie śn ia m i.

In k a rn a c ja  Je zu sa  C hrystu sa  poprzez Zw iastow anie, ukazana 
na p o zao łta rzo w ej ś c ia n ie  p re z b ite r iu m , oraz N iepokalane Po­
c z ę c ie  i  Boże N arodzenie na s k le p ie n iu  p re z b ite r iu m  prow adzi 
do o ry g in a ln eg o , ja k  s ię  z d a je , rozum ien ia  t u t a j  św. Anny S a- 
m o trz e c ie j  jako ziem skiego odpowiednika T ró jcy  św.

K a p lica  św. J ó z e fa  i  Jana C h rz c ic ie la ,  a  tak ż e  B ło g o s ła ­
w ieństw a w lu n e ta c h  nawy głównej naw iązu ją  do E w angelii św.

I

M ateusza, przy tym okazu ję  s i ę ,  że pomysł z i lu s tro w a n ia  ewan­
g e lic zn e g o  t e k s tu  pow sta ł w zw iązku z komentarzem do św. Ma­
te u s z a ,  uważanym za d z ie ło  Jana K antego, a przepisywanym wów­
c z as  d la  Rzymu z powodu s ta r a ń  U n iw ersy te tu  krakow skiego o ka­
n o n iz a c ję  m iejscowego p ro fe s o ra , pochowanego w tymże k o ś c ie le .

Z asadniczo w ięc k o ś c ió ł  poświęcono id e i  cz łow ieczeństw a 
Boga. Ten B óg-człow iek j e s t  kamieniem węgielnym K o śc io ła -sp o -  
łe c z n o ś c i  i  k o śc io ła -b u d o w li: wyobrażono to  na f i l a r z e  dźwi­
gającym  kopu łę , gdz ie  namalowany w izerunek  C h ry stu sa  pod p isa ­
no: "Caput a n g u li" .  Oprócz M atki B o sk ie j, p o d p isan e j "Domus 
D e i" , fundamentami k o ś c io ła  są  uczn iow ie , więc . n a  p i l a s t r a c h  
p o z o s ta ły c h  f i la ró w  rozm ieszczono p o s ta c ie  apostołów.Gdyby a -  
p o s to ło w ie  z a o p a trz e n i b y l i  ty lk o  w swe a try b u ty , byłyby to  
zwykłe w izerunk i i  n ie  byłoby po trzeb y  doszukiwać s i ę  w n ic h  
szczegó lnych  związków z l i t e r a t u r ą ,  a le  dodano im podpisy  a -  
p o k a lip ty czn y ch  d ro g ic h  kam ieni: J a s p is ,  S a p h iru s , C halcedo- 
n iu s ,  Smaragdus, Sardonyx, S a rd iu s , C h ry s o li tu s ,B e ry l lu s ,  To-
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p a z iu s , C hrysopraz, H ycynthus, A m ethystus, a  tym samym włą­
czono w skomplikowany -system znaczeń , bo w . r e z u l ta c ie  wnę­
t r z e  k o śc ie ln e  s t a j e  s ię  N ieb iesk im  Jeruzalem  z a p o k a lip ty ­
cz n e j w iz j i  św. Jana  E w an g e lis ty . J e s t  to  z r e s z tą  sens id eo ­
wy k o ś c io ła  un iw ersa lny  i  odwieczny, t y l e ,  że t u t a j  w yraźnie 
wyeksponowany.

Jak  s ię  w ydaje, sens myślowy p rzed staw ień  w k o ś c ie le  Św. 
Anny byłby n ie  do uchwycenia bez. pow iązan ia  ic h  z tek s tam i 
l i t e r a c k im i .  Pow iązania te  okazały  s ię .w ie lo ra k ie :

1 . P rz e d s ta w ie n ia  luźno związane z nap isam i przy n ic h  wy­
s tę p u ją cy m i. P rzy k ład : na p i l a s t r z e  arkady prow adzącej do 
k a p lic y  N iepokalanego P o c z ę c ia  s to j ą  na w spornikach rzeźby . 
Ustawiono je  na malowanym t l e ,  n a p is  za św. Anną g ło s i :  
"Contem plare e t " ,  a za św. Joachimem: "Die fe lic e m  G e n i t r i -  
cem". N apisy t e  s tanow ią  w y ją tk i z p ie ś n i ,  k tó rą  na cześć  
M arii u ło ż y ł podobno św. K azim ierz:

"Omni d ie ,  d ie  M ariae, mea lau d es  anima,
E iu s  f e s t a ,  e iu s  g e s ta  co le  d e v o tiss im a ,
Contem plare e t  m ira re  e iu s  c e ls itu d in e m ,
Die fe l ic e m  G en itricem , d ie  beatam  V irginem ". 

Fundatorem  k a p lic y  b y ł K azim ierz G óréck i, kanonik  ta rn o w sk i, 
i  c y ta ty  z t e j  p ie ś n i  są  n a jw id o c z n ie j nawiązaniem  do jego 
p a tro n a , św. K azim ierza .

2. Formy alegoryczno-emblemowe. Niemal każde m alowidło w 
k o ś c ie le  związane j e s t  ze słowem i  m ieśc i s ię  w określonych  
form ach a legorycznych  c z y ' emblemowych. Na k s ię g i  emblemów, 
jako  ź ró d ło  p rzedstaw ieniow ych sz tu k  w epokach manieryzmu i  
baroku  zwrócono uwagę stosunkowo niedawno-. K s ięg i emblemów 
ró ż n ią  s ię  od ik o n o lo g i i .  Ik o n o lo g ie ,p rz e z  w ie lokro tn ie  wzna­
wiane d z ie ło  Cezarego Ripy i  d z ie ła  podobne, u ła tw ia ją  rozu ­
m ienie sensu  barokowych a l e g o r i i .  K sięg i emblemów, w o p a rc iu  
o d z ie ło  A ndrzeja  A lc ia t ie g o , potem C am erariusa i  innych,w y­
j a ś n i a ją  sp e c ja ln e  formy emblemowe łąc z ą ce  w c a ło ść  przed­
staw ieniow ą słowo i  ob raz . Wśród form  a legorycznych  można wy­
ró ż n ia ć :  a lu z je ,  a l l e g a c je ,  symbole i  różnorodne p e r s o n i f i ­
k a c je ;  do form emblemowych zaś zaliczam y h i e r o g l i f y ,  reb u sy , 
dew izy, im prezy, in tr a p re z y .



А/ A le g o rie . P rzy k ład  a lu z j i :  na p i la s t r a c h  k a p lic y  św. 
Jana  Kantego w id n ie ją  motywy kałam arza , g ę s ic h  p ió r ,  kątow ni­
cy i t p . ,  będące a lu z ją  do uczoności p ro fe so ra  u n iw e rsy te tu .

P rzyk ład  a l l e g a c j i - p o s ła n ia :  na p i la s t r a c h  k a p lic y  św. 
K atarzyny , p a tro n k i uczonych, p u t ta  trzy m ają  k s ię g ę , b i r e t ,  
m iecz, koło  -  t z n .  p rzedm ioty  k o ja rz ąc e  s ię  z legendą św ię­
t e j .

P rzy k ład  symbolu: symbol j e s t ,  w edług P i c i n e l l i e g o , . zna­
kiem , k tó ry  b ie rz e  na s ie b ie  znamię lub  cechę ja i t i e jś  rzeczy 
na z asad z ie  porów nania, w c ie le n ia  lub ' p r z y p is a n ia , i  ma tajem ­
n y , a le  zrozum iały d la  człow ieka se n s . Na antependium  o ł ta r z a  
M atki B osk ie j z n a jd u je  s ię  fo n ta n n a , z k tó re j  p ta k i  p i j ą  wo­
dę , a  zatem j e s t  to  symbol na z a sa d z ie  porównania: Fons v i ta e  
-  Matka Boska..

P rzyk ład  p e r s o n i f ik a c j i :  w m edalion ie  podłucza k a p lic y  św. 
K atarzyny , k tó rą  fundował Remigian S u ssy ck i, p ó łp o s ta ć  kobie­
ca  w jed n e j ręc e  trzym a ry b ę , w d ru g ie j  -  g a rść  usch łych  ga­
łą z e k . W Ik o n o lo g ii  Cezarego Ripy w te n  sposób przedstaw iona 
j e s t  P a e n ite n za , a ponieważ d ru g i m edalion p rzed s taw ia  św. 
B a rb a rę , fu n d a to r  w ybrał prawdopodobnie ta k ie  motywy, by oka­
zać ż a l  za grzechy i  oddać s ię  w opiekę patronce d o b re j śm ier­
c i .

В/ Formy emblemowe. Właściwy eqťblem sk ła d a  s ię  z lemmy, 
ikony i  epigram u. Emblémy w k o ś c ie le  áw. Anny mają ty lk o  ik o -  
n ę -o b ra z * i lem m ę-napis, b rak  w n ic h  n a to m ias t w ierszy  o b jaś­
n ia ją c y c h  zagadkę emblemu. Podczas gdy w p rzed s taw ien iach  a -  
legorycznych  b rak  napisów , w form ach emblemowych n a p is  i n te ­
g r a ln ie  włączony j e s t  w p rze d s taw ie n ie  p la s ty c z n e . P rzyk ład : 
na  pod łuczu  południow ej arkady przy k a p lic y  św. Jana Kantego 
z o s ta ły  wymalowane p u t ta  z nap isam i: "C onturbare cave" oraz 
"D iffam arè cave1’ . Lemmaty te  z o s ta ły  z a c z e rp n ię te  z żywotów 
św. Jana  Kantego. W iersźe t e  m iał p ro fe s o r  c z ę s to  pow tarzać, 
jakby  s t ro fu ją c  samego s ie b ie :

"C onturbare  cave. Non e s t  p la c a re  suave.
Infam are cave. Non revocare  g rave” .

Jak  w tym wypadku, ta k  i  w w ie lu  innych lemmaty są  c y ta ­
tam i z tekstów  h a g io g ra fic zn y c h , l i t a n i jn y c h ,  ę ta ro te s tam en - 
towych i  ew angelicznych. Te c y ta ty ,  ogó ln ie  znane, naprowa-
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d z a ją  na te k s ty  l i t e r a c k i e  w y ja śn ia jące  znaczenie  emblemu,stąd 
te k s ty  l i t e r a c k ie  s p e łn ia ją  w k o ś c ie le  áw. Anny r o lę  ep ig ra­
mów.

Oprócz wyżej wymienionych, p rz e d s ta w ie n ia  mogą s i ę  w iązać 
z tek stem  l i te ra c k im  jako  i l u s t r a c j a  h i s t o r i i  b ib l i jn y c h  czy 
h a g io g ra fie zn y c h . Obrazy te  można trak tow ać  jako  d z ie ła  czys­
to  p la s ty c zn e  o ok‘r,r'Alo r,Qj tem atyce: ogromna p rz e c ie ż  w ięk­
szość d z ie ł  m ala rsk ich  c z e rp ie  tem aty  z ogó ln ie  znanego do­
robku lu d z k ie j  m y śli.

W ś w ie tle  wniosków zaw artych w pracy  okazało  s i ę ,  że w 
baroku -  epoce w ie lk ie j  uczoności -  wkład p o e ty ,r e to r a  czy u~ 
czpnego zleceniodaw cy b y ł n ie  m niejszy  n iż  m alarza czy s t i u -  
k a to ra .  W k o ś c ie le  áw. Anny w Krakowie głównym pro jek todaw cą 
l i te r a c k im  d e k o ra c ji  b y ł r e k to r  U n iw ersy te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o , 
d y re k to r  budowy k s . S e b a s tia n  P is k o rs k i .

Zdzisław  P i a s e c k i  : Problem atyka z b ó jn ic k a  w l i ­
te r a tu r z e  p o ls k ie j .  Prom otor: doc. Wł. S tudenck i /WSP O po le /. 
R ecenzenci: p ro f .  J .Z .Jakubow ski /UW/, p ro f . M.Horn /WSP 0 - 
p o le / ,  doc. Cz.H ernas /U W r./. Wyższa S zko ła  Pedagogiczna w 0 - 
p o lu , 19 6 7 . '

Rozprawa stanow i próbę m onograficznego u ję c ia  p ro b lem aty - ' 
k i z b ó jn ic k ie j  w l i t e r a t u r z e  p o l s k ie j ,  w o p a rc iu  o źródłowe 
m a te r ia ły  h is to ry c z n e , o b f i te  przekazy wiedzy ludowej -  głów­
n ie  w p o s ta c i  p ie ś n i  i  podań g ó ra ls k ic h  -  oraz p rzechodzące w 
d z i . - ł ą t k i  ty tu łów  zasoby l i t e r a t u r y  p ię k n e j zw iązanej z o- 
pracowywanymi wątkami i  motywami.

Wstępna część p racy , do tycząca z a in te re so w a n ia  tw órczoś-. 
c ią  ludową w P o lsce  w o k re s ie  romantyzmu, s z k ic u ją c a  z a sa d n i­
cze e tapy  rozw oju p o lsk ie g o  "p iśm ienn ictw a k a rp ack ieg o ” , s t a ­
nowi t ł o  d la  c a ło ś c i  rozw ażań.

K ole jna  p a r t i a  d y s e r ta c j i , ,  za ty tu łow ana  "Prawda i  leg e n ­
da o zb ó jn ic tw ie  karpackim ", ukazuje dwie s tro n y  teg o  samego 
z jaw iska  w ży c iu  dawnej wsi g ó r a l s k ie j ,  jakim  b y ł ruch  z b ó j­
n ic k i :  dane źródłowe i  jak  można s ą d z ić , b l i s k ą  rze c z y w is to ść  
oraz p rześw iadczen ia  ludowe o "ch łopcach  zza buka", p o tw ie r­
dzone g ó ra lsk ą  tw ó rcz o śc ią  o t r e ś c ia c h  z b ó jn ic k ic h .
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G eneralna k o n k lu z ja  t e j  p a r t i i  brzm i: ważki spo łeczn ie
sens zb ó jn ic tw a  tkw i n ie  t y le  w rzeczyw istych  czynach au ten ­
tycznych  zbójców ludowych, i l e  w t r a d y c j i  gminnej o "siumnych 
ch łopcach , co św ia t ró w n a li, bogatym b r a l i ,  a biednym dawa- 
l i " ,  b ęd ące j wyrazem ludowego m arzenia o lepszym od rzeczyw i­
s teg o  ż y c iu  społecznym . K onkluzję p o tw ie rd z a ją  zarówno lic z n e

P-
m a te r ia ły  f a k to g ra f ic z n e , w p o s ta c i  zapisów k ro n ik a rsk ic h  i  
p a m ię tn ik a rsk ic h , protokołów  z procesów krym inalnych o ro z ­
b ó j ,  zarządzeń  władz państwowych i  samorządowych, wymierzo­
nych p rzeciw  zbójnikom , i t p .  ź ró d e ł, ja k  i  l i t e r a c k ie  doku­
menty świadomości ludow ej, rów nież cytowane w pracy w bogatym 
wyborze.

Z asadn icza  część rozprawy sk ła d a  s ię  z trz e c h  rozdziałów  
i  p rzy n o s i a n a liz ę  c a ło k s z ta ł tu  p o lsk ieg o  p iśm iennictw a a r ty ­
stycznego  o tem atyce z b ó jn ic k ie j .  Omówiono w n ie j  n a jp ie rw  - 
twory l i t e r a c k i e ,  w k tó ry ch  jaw ią  s ię  zb ó jn ic y , bohaterow ie 
ludu  u k ra iń sk ie g o  /n a jw y b i tn ie js z e  z ty ch  utworów pow stały w 
epoce rom antycznej i  wyszły spod p ió ra  J.N .K am ińskiego,A .B ie- 
lov /sk iego , L .S iem ieńsk iego  i  J .K orzen iow sk iego /; n a s tę p n ie  -  
te k s ty  l i t e r a c k i e ,  w k tó ry ch  w ystępuje  krąg  p o d ta trz a ń sk ic h  
zbójców g ó ra ls k ic h  / t u  szczeg ó ln ą  uwagę zwrócono na odpowied­
n ie  utwory S .G oszczyńskiego , L .S ieM eń sk ieg o , • W. P o la , Anny 
L ib e ry , Bogusza Zygmunta S tęczyńslciego , S .W itk iew icza , K .Tet­
m aje ra , J.K asprow icza i  S .R . D obrow olskiego/; g a rść  uwag po­
święcono w reszc ie  l i te r a c k im  próbom u ję c ia  dziejów  zbójców lu ­
dowych ze Ś lą sk a  i  Żywiecczyzny.

Problem atyka zb ó jn ic k a  p rz e d o s ta ła  s ię  do l i t e r a t u r y  p o l­
s k ie j  głównie za pośrednictw em  f o lk lo ru .  Autorami pierw szych 
na g ru n c ie  polskim  utworów l i t e r a c k ic h  zaw iera jących  w ątki i  
motywy z b ó jn ic k ie  b y l i  z reg u ły  l i t e r a c i  i  ludoznawcy za ra ­
zem. Dość t u  wspomnieć S .G oszczyńskiego , W .Pola, K.W.Wójcic­
k iego  , czy nawet B .Z .S tęczyńsk iego  i  R oberta Z an ib a la .

P o lsk ie  p iśm iennictw o a r ty s ty c z n e  n ie  może poszczycić  s ię  
wieloma utworami l i te r a c k im i  o tem atyce z b ó jn ic k ie j , k tó re  moż­
na by nazwać w ie lk im i d z ie łam i s z tu k i  słow a. W yjątek w tym 
w zględzie  stanow i "Legenda T a tr"  K azim ierza T etm ajera . We 
wspomnianym p iśm ien n ic tw ie  i s t n i e j e  jednak  znaczna l ic z b a
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" d z ie ł  z b ó jn ic k ic h "  o w alorach l i t e r a c k ic h  daleko  w ykraczają­
cych poza p u b lik a c je , k tó rych  w*artość o g ran icza  s ię  jedyn ie , 
do r o l i  dokumentów k u ltu ry  a r ty s ty c z n e j  określonych  czasów i  
środow isk p is a r s k ic h , po ty ch  utworów n a le ż ą  p rzede w szyst­
kim; "K o śc ie lisk o "  G oszczyńskiego, "Karpaccy g ó ra le "  Korze­
niow skiego, "Na p rze łęc z y "  i  "Na um arcie" W itk iew icza , "Rap­
sody Janosikowe" i  "Na skalnym Podhalu" T e tm aje ra , "Taniec 
z b ó jn ic k i" , "P ie śń  o W aligórze" oraz "Z legend  o Janosiku" 
K asprow icza, a ponadto "Dobosz" B ielow skiego , "Trzy k u k u łk i" i 
"N apierć iii"  -  "O pryszki" Siem ień sk ie  go, " S tra sz n a  drużyna" Ju­
l iu s z a  T urczyńskiego , " H is to r ia  Ondraszka S z e b e s ty , zb ó jn ik a"  
•Zofii Kossak, " Ja n o s ik  z Tarchowej" Dobrowolskiego i  "Ondra- 
szek" M orcinka.

W l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j  po tem at z b ó jn ic k i s i ę g a l i  n a jc z ę ­
ś c ie j  au to rzy  ‘re p re z e n tu ją c y  n a jb a rd z ie j  postępow e,nonkonfor- 
m istyczne poglądy społeczne swoich czasów, tw órcy , k tó rzy  na 
sprawy ludowe u m ie li sp o jrzeć  oczyma ludu.W ich  utw orach zb ó j­
n icy  w ystępują  zwykle w r o l i  rep rezen tan tó w  dem okratycznych 
dążeń mas ludowych, są  Prometeuszami g ó ra lsk im i, u s iłu jąc y m i 
u s z c ü rć liw ić  swój "naród  c h ło p s k i" , bądź wręcz Spartakusam i 
ludowymi, podejmującymi w im ien iu  rz e sz  g ó ra ls k ic h  d z ie ło  r e ­
w o lu c ji s o c ja ln e j .  Tak, a  n ie  in a c z e j ,  p re z e n tu ją  s i ę  np. ty ­
tu ło w i bohaterow ie ta k ic h  utworów, jak  "Dobosz" B ie low skiego , 
" Ja n o s ik  Nędza Litm anowski" T e tm ajera , "O ndraszek" Józefa P io t- 
row sk iego -Z alesk iego , " Ja n o s ik , p ie śń  dram atyczna" A ndrzeja. 
G alicy , " Ja n o s ik . Poemat o zb ó jn ik u , k tó ry  c h c ia ł  porównać 
św ia t"  S ta n is ław a  Nędzy-Kubińca, "Ondraszek" M orcinka, "Koły­
szą  s ię  jo d ły "  Jana Baranow icza.

Znacznie r z a d z ie j  zbó jn icy  karpaccy w ystępu ją  w naszym 
p iśm ienn ic tw ie  arty stycznym  jako  e g z o ty c z n i, tro c h ę  aw antur­
n ic z y , bezideow i "władcy gór" /" J a n o s ik "  S tęcz y ń sk ieg o , "Na 
um arcie" W itk iew icza /. Również n ie c z ę s to  w tymże samym p i ś ­
m iennictw ie -  in a c z e j  n iż  np. w l i t e r a t u r z e  s ło w a ck ie j -  są  
zbójcy g ó ra lscy  w y raz ic ie lam i id e i  walki. narodowowyzwoleńczej.* 
W kostium  p a t r io ty  u s iło w a li  p rzybrać  " h a rn a s ia "  z b ó jn ic k ie g o  
w łaściw ie ty lk o  Seweryn Goszczyńską i  Z o fia  K ossak.

Ogólnie można mówić o dwóch sposobach ukazywania t r e ś c i  
z b ó jn ic k ic h  w l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j ;  pierw szy p o le g a ł na ś c i s -



łym trzym aniu  s i ę  p rzez  p isa rz y  faktów  potw ierdzonych w p ie ś ­
niowych i  podaniowych p rzekazach  u stn y ch , związanych z życiem 
"dobrych chłopców” , t'zn . na stosow aniu  metody, k tó rą  można by 
nazwać l i te r a c k im  kopiowaniem f o lk lo ru  z b ó jn ick ieg o ; te n  spo­
sób tw orzen ia  / s to s o w a l i  go np. K.W .W ójcicki, B .Z .S tęczy ń sk i, 
R .Z a n ib a l/  n ie  dawał jednak  nigdy re z u lta tó w  l i t e r a c k ic h  god­
nych szczeg ó ln e j uwagi. D rugi sposób -  to  tworzenie św ia ta  f i k ­
c j i  l i t e r a c k i e j ,  w którym  było  m ie jsce  i  na f o lk lo r  g ó r a ls k i ,  
i  na " r e tu s z ” h is to ry c z n y , i  na zm yślenie o d a u to rsk ie . W szyst­
k ie  n a jle p s z e  p o lsk ie  utwory związane z tre ś c ia m i zbó jn ick im i 
pow stały  przy zastosow an iu  t e j  w łaśn ie  metody p i s a r s k ie j .

Edward P o l a n o w s k i :  Ekspres.i oni zm poznański. P ro­
m otor: doc. W ł.Studencki -/WSP O po le /. R ecenzenci: p ro f .  A .Hut- 
n ik ie w ic z  /Ш Ж /, doc, M.Romankówna /WSP Kraków/, doc. 0 . Dobi- 
jan k a  /U J /.  Wyższa S zko ła  Pedagogiczna w Opolu, I 967.

Rozprawa ma c h a ra k te r  m onograficzny i  zajm uje s i ę  p ro b le ­
mami związanymi z h i s t o r i ą ,  programem i  tw ó rczo śc ią  grupy a r ­
ty s ty c z n o - l i t e r a c k ie j  skup ionej przy poznańskim "Z dro ju” , P ra­
ca n ie  o b ję ła  problemów e k s p re s j onizmu, w ystępu jących  zarówno 

tw ó rczo śc i poprzedników , jak  następców  "zdrojowców".
Zasadniczym celem  rozprawy było  ukazanie p ro cesu  formowa­

n ia  s i ę  k ierunku  e k sp re s jo n is ty c z n e g o  w "Z dro ju” , p rze d s taw ie ­
n ie  jego  programu id eow o-arty stycznego  oraz a n a l iz a  dorobku po­
e ty c k ie g o  i  dram atycznego w asp ek c ie  tw órcze j r e a l i z a c j i  pos­
tu la tó w  nowej s z tu k i .

P raca  sk ład a  s i ę ,  n ie  l ic z ą c  w stępu i  zakończen ia , z s z e ś ­
c iu  zasadn iczych  rozdz ia łów : 1 . H is to r ia  grupy ’’Z d ro ju ” , 2 .Na­
ro d z in y  s z tu k i  e k s p re s jo n is ty c z n e j , 3 . F ilo z o f ic z n e  z a ło ż e n ia  
ek sp resjon izm u , 4 . Program a rty s ty c z n y  poznańskich e k s p re s jo ­
n is tó w , 5. L iry k a , 6 . Elementy e k sp re s jo n is ty c z n e  w dram atach 
Je rzeg o  H ulew icza.

Wstęp p rzy n o si in fo rm ac je  o dotychczasowym s ta n ie  badań nad 
ekspresjonizm em  i  w skazuje ź ró d ła  wyzyskane w p rac y , jak : l i s ­
ty  Przybyszew skiego, ro c z n ik i  ’’Z d ro ju” , te k s ty  utworów, n ie  o- 
publikow ane ręk o p isy  pam iętników , wywiady z żyjącym i twórcami 
grupy "Z dro ju” , re c e n z je  i  a r ty k u ły  prasow e.
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R ozdzia ł p ie rw szy , h is to ry c z n y , ukazuje  na t l e  k u l tu r a ln o -  
po litycznym  zasad n icze  e tapy  k s z ta łto w a n ia  s ię  k ie ru n k u  eks­
p re s  jo n is ty cz n e g o  w "Zdroju*1, p ro ces  pow stan ia  grupy , w spółza­
leż n o ść  z jaw isk  p la s ty c zn y c h  i  l i t e r a c k i c h ,  s to su n ek  twórców 
poznańsk ich  do spo łeczeństw a i  do ak tu a ln y ch  zagadn ień  k u l tu ­
ra ln y c h , spo łecznych  i  p o lity c z n y c h  w sp ecy ficzn y ch  warunkach 
zabo ru  p ru sk ie g o  oraz przełom u h is to ry c z n e g o , w wyniku k tó re ­
go n a ro d z iło  s ię  n ie p o d le g łe  państwo p o ls k ie .  R o zd z ia ł t e n ,  o- 
p a r ty  głów nie na m a te r ia le  fak to g ra fic z n y m , stanow i przyczynek 
do obrazu  ż y c ia  l i t e r a c k ie g o  w W ielkopolsce u progu dw udzies­
t o l e c i a  międzywojennego.

H is to r ia  s z tu k i  e k s p re s jo n is ty c z n e j , p rzed staw io n a  w d ru ­
gim r o z d z ia le ,  uw zględnia w znacznej m ierze l i t e r a tu r ę  n iem iec­
k ą . Wyzyskano t u  nowsze opracow ania k ry tyczne  w języku  n iem ie c -  
•kim i  p o d ję to  próbę p rz e d s ta w ie n ia  sy n te tycznego  za ry su  o s ią g ­
n ię ć  eksp resjon izm u  n iem ieck iego  w z a k re s ie  p l a s ty k i ,  l i r y k i  i  
d ram atu .

” R o zd z ia ł t r z e c i  poświęcony j e s t  omówieniu f i l o z o f i i  ek s­
p re s jo n is tó w . U sta lono  w nim z a le ż n o śc i  międ_';7 l i t e r a t u r ą  ą 
m yślą f i lo z o f ic z n ą ;  wyodrębniono s k ła d n ik i  o n to lo g iczn e  i  t e o -  
riopoznaw cze; powiązano system  światopoglądowy e k sp re s jo n is tó w  
z f i l o z o f i ą  Bergsona i  genezy jsk im i koncepcjam i' S łow ackiego; 
poddano a n a l i z i e  wpływ hinduizm u, t e o z o f i i  i  okultyzm u.

W kolejnym  r o ^ iz ia l e  z o s ta ł  p rzedstaw iony  program  a r ty s ty ­
czny twórców poznańsk ich , a sz c z e g ó ln ie  ta k ie  z a g ad n ie n ia , ja k  
rozum ien ie  i s t o t y  s z tu k i ,  sz tu k a  wobec problemów e ty c z n y c h ,ro ­
l a  a r ty s ty ,  p o ję c ie .p ię k n a « . s to sunek  do t r a d y c j i  l i t e r a c k i e j  
i  w spó łczesne j tw ó rcz o śc i..

Dwa o s ta tn ie  ro z d z ia ły  p rzynoszą  a n a liz ę  tw ó rc z o ś c i.p o e ty ­
c k ie j  i  d ram a tu rg iczn e j p r z e d s ta w ic ie l i  grupy "Z d ró j" . W za­
k r e s ie  l i r y k i  ukazano n a jc z ę ś c ie j  w ystępu . ze problemy i  moty­
wy, p rzedstaw iono  nowy sposób u ję c ia  tra d y c y jn y c h  tematów oraz 
zanalizow ano fu n k c ję  elementov/ n a tu ra lis ty c z n y c h . S z e rz e j ■ zo­
s t a ł y  omówione ta k ie  ś ro d k i fo rm alne , jak»defo rm acja , h ip e rb o -  
l i z a c j a ,  dynamizm, k o n t r a s t ,  k o lo ry s ty k a . Końcowe uwagi do ty ­
czą  s t r o f i k i  i  w e r s y f ik a c j i ,  zmian w z a k re s ie  r o z b ic ia  s t r u k ­
tu ry  lo g iezn o -g ram aty czn e j zd an ia  oraz innow ac ji g ra f ic z n y c h . 
W podsumowaniu ro z d z ia łu  z o s ta ły  podkreślone t e  akcen ty  l i r y k i
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e k sp re s jo n is ty c z n i  J , k tó re , choć wv s tą p i ły  w p o s ta c i  z a c z ą t­
kowej, sygnalizow ały, już jednak k ie ru n ek  p rzy sz ły ch  zmian.

Przy a n a l iz ie  dramatów Jerzego  Hulewicza uwydatniono te  
e lem enty , k tó re  w pewnym s to p n iu  o d b ija ły  przem iany zachodzą­
ce w t e a t r z e  eu ropejsk im . V/ wypadku tw órczośc i H ulew icza in ­
nowacje te  p o leg a ły  na od rzucen iu  rea liz m u  h is to ry cz n e g o  i  
psycho log icznego , na zerw aniu z tra d y c y jn ą  d e k o ra c ją  sc e n ic z ­
ną , na o d re a ln ie n iu  w ystępujących p o s ta c i  i  w yzyskaniu r o l i  
ś w ia t ła  w specyficznym  konstruow aniu  p r z e s t rz e n i  s c e n ic z n e j.

Zakończenie pracy c h a ra k te ry z u je  grupę "Z droju" ze s ta n o ­
w iska nowszych u ję ć  typo log icznych  i  wskazuje k ie ru n k i badań 
prowadzących do ca łkow itego  i  pełnego opracow ania z łożone j 
p rob lem atyk i ek srro sjo n izm u  w l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j .

A dela P r y s z c z e  w s k a - K o z o ł u b :  Badania
nad piśm iennictwem  polskim  na Ś lą sk u  w la ta c h  1907-1939» Pro­
m otor: doc. W ł.S tudencki /WSP O po le /, R ecenzenci: p ro f.A .H u t-  
n ik iew icz  /ULIK/, p ro f .  J .  Trzy n ad l owski /U W r./, p ro f .  J . Made ja  
/WSP O pole /. Wyższa Szkoła  Pedagogiczna w Opolu, 1967.

Zasadniczym celem  rozprawy j e s t  próba ukazan ia  w h i s to r y ­
cznym z a ry s ie  dziejów  tw orzen ia  s ię  i  rozw oju wiedzy o p i ś ­
m iennictw ie ślą sk im  -  od przełomowej dLa dziejów  ś lą s k i e j  k u l­
tu ry  da ty  ukazan ia  s i ę  "Z aran ia"  do wybuchu drugiej wojny św ia­
to w e j. Do c h w ili obecnej b rak  w l i t e r a t u r z e  naukowej zarówno 
szczegółow ych, ja k  i  ogólnych opracowań wskazanego w ty tu le  
problem u.

D zie je  p iśm ienn ic tw a ś lą s k ie g o  znane są  w n a jo g ó ln ie jszy m  
z a ry s ie  od czasu  ukazan ia  s ię  w 19^8 r .  k s ią ż k i  W. O grodziń- 
sk ieg o , jednakże h i s t o r i a  rozwoju wiedzy o regionalnej l i t e ­
r a tu rz e  c ią g le  je sz c z e  p o z o s ta je  n ie  znana. Przedmiotem ro z ­
ważań a u to rk i  s ta ły  s ię  t e  w szystk ie  k ry tyczne sądy o p i ś ­
m iennictw ie ś lą sk im , k tó re  z ro d z iły  s ię  w re g io n ie ,o n e  bowiem 
ty lk o  są  dowodem, jak  owa d z ie ln ic a  P o lsk i  tw o rzy ła  naukę o 
sv7ojej l i t e r a tu r z e  od podstaw , jak  lu d z ie , którym  ta  r o la  p rzy ­
p a d ła , pokonywali tru d n o ś c i  w ynikające z b raku  n a leży teg o  
p rzygotow ania  i  odpowiednich warunków.Obserwacja reg io n a ln y ch  
wydawnictw o l i t e r a t u r z e  p o zw o liła  p rz e ś le d z ić  rozwój m yśli 
badaw czej. W iedzie ona od b io g r a f i i  poszczególnych p isa rz y  w
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pierwszym d w u d z ie s to le c iu  naszego w ieku do d z ie ła  l i t e r a c k ie g o  
i  syn tezy  dzie jów  p iśm ienn ic tw a o k re s ie  drugim , przypadającym  
na l a t a  t r z y d z ie s te .  Uwarunkowały j ą  lo sy  p o lity c z n e  Ś lą sk a , 
k tó ry  mimo te n d e n c ji  zaborcy do zgerm anizow ania ruchu  umysło­
wego n ie u s ta n n ie  podążał za rozwojem k u ltu ry  p o ls k ie j ;  zarówno 
w p e r io d y z a c j i ,  jak  w problem atyce w ystępu ją  wyraźne powiąza­
n ia  między ś lą sk im  piśm iennictw em  a l i t e r a t u r ą  ogólnonarodową. 
N atom iast w rozw oju wiedzy o l i t e r a t u r z e  obiektywny obserw ator 
musi t u  odnotować c h a ra k te ry s ty c z n e  z a p ó źn ien ia , choć n ie  zna­
czy t o ,  że t r a d y c ję  lite ra c k o -b a d a w c z ą  tego  regionu na leży  ro z ­
patryw ać w i z o l a c j i  od ogó lnopo lsk ich  badań l i t e r a c k ic h :  w dą­
żen iu  do zrów nania s ię  z poziomem badań krajowych p rz e c h o d z ił  
rozw ój wiedzy o p iśm ien n ic tw ie  ś lą sk im  te  same e ta p y . N ajkró­
c e j  mówiąc, i  t u ,  i  tam można obserwować okres zb ie rac tw a  ma­
te r ia łó w  i  ok res tw o rzen ia  s i ę  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  jako  dys­
c y p lin y . Gdy jednał: l i t e r a t u r a  p o lsk a  m ia ła  już  swoich badaczy 
w d ru g ie j  połowie d z ie w ię tn a s teg o  w ieku, na Ś lą sk u  system aty­
czny rozwój badají ro zp o czą ł s ię  d o p iero  w początkach  dwudzies­
teg o  s tu l e c ia .

P ierw szy okres badań p iśm ienn ic tw a ś lą s k ie g o , przypadający  
na l a t a  1907-1922, o tw ie ra  ukazan ia  s i ę  "Z a ra n ia '’ -  pierw szego 
na Ś lą sk u  pisma o c h a ra k te rz e  l i te r a c k im , a zamyka d a ta  przy­
łą c z e n ia  c z ę ś c i  Ś lą sk a  do P o ls k i  i  w e jśc ia  w okres n iepod leg ­
ł o ś c i .  Badania nad piśm iennictw em  ś lą sk im  n ie  były  w tym caa- 
s ie  prowadzone sy stem atyczn ie  i  n ie  z n a la z ły  o p a rc ia  w in s ty ­
t u c j i  o c h a ra k te rz e  naukowym. Zawdzięczamy je  indywidualnym am­
b icjom  k i lk u  lu d z i ze Ś ląsk iem  związanych uczuciowo, w ie lk ich  
m iłośników  re g io n u  /E .G rim , E .F a rn ik , J .Y /an tu ła , K .P rus, J.Ku- 
d e ra  i  E .S zram ek /. Nie dysponując naukowym przygotowaniem , n ie  
m ogli pozostaw ić p rac  w ybitnych; t r a k to w a li  d z ie je  p iśm ienn ic­
twa ś lą s k ie g o  jako  fragm ent w a lk i o p o lsk o ść  i  w tym kontek­
ś c ie  je  ro z p a try w a li . Ich  p race  m iały s p e łn ić  szeroko  p o ję te  
c e le  dydak tyczne. Głównym ic h  zadaniem było  inform owanie o p o l­
s k ie j  k u ltu rz e  p iśm ien n ic ze j Ś lą sk a , wychowanie w duchu na ro ­
dowym, tw orzen ie  wzorów d la  ty c h , k tó rzy  pracować m ie li  nad 
podn iesien iem  ośw iaty i  k u ltu ry  ludu . Nie można wykluczyć te ż  
celów badawczych, choc iaż  w sp e c y fic z n e j s y tu a c j i  społeczno-po- 
l i ty c z n e j  Ś lą sk a  n ie  były one n a jw a żn ie jsz e .
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P race z l a t  1907-1922 m iały w p rzew ażającej c z ę śc i cha­
r a k t e r  popu larny . P o z o s ta je  t c  w związku z określonym odbior­
c ą , k tó rym .by ł p o ls k i  lu d . W żadnym re g io n ie  n ie  upowszech­
n iano  wiadomości o l i t e r a tu r z e  w sposób ta k  dem okratyczny, jak  
to  r o b i l i  Ś lą za c y . Ich  am bicją b y ło , by wiadomości te  d o ta r ły  
do szero k ieg o  kręgu  n ie  u leg a jący ch  ge rm an izac ji odbiorców.

W porównaniu z rozwojem badań ogó lnopo lsk ich  s ta n  wiedzy 
h i s to r y c z n o l i te r a c k ie j  na Ś ląsk u  w omawianym o k res ie  wypadnie 
nazwać etapem grom adzenia in fo rm a c ji  o p isa rz a c h  i  d z ie ła c h .

Tiarto je sz c z e  zwrócić uwagę, że badan ia  w pierwszym okre­
s ie  n ie  m iały c h a ra k te ru  system atycznego. Rocznicowe obchody 
i  u ro c z y s to śc i  m obilizow ały do w ysiłku  badawczego b a rd z ie j 
św ia tłe  i  poczuwające s ię  do odpow iedzialności je d n o s tk i.  0 
niezorganizowanym  c h a ra k te rz e  badań świadczyć może np. rywa­
l i z a c j a  między Szramkiem a Kuderą, k tó ra  z n a la z ła  wyraz w za­
chowanej k o resp o n d e n c ji.

Krąg omawianych zagadnień zamykał s ię  g ran ic ą  'deku  XIX, 
a więc d o ty cz y ł problemów okresu  odrodzenia  narodowego i  poza 
te n  okres b adan ia  w zasad z ie  n ie  w ykroczyły. O dkrycia i  u s ta ­
le n ia  do tyczące l i t e r a t u r y  d aw n ie jsze j były udziałem  badaczy 
naukowo przygotowanych: M usioła, O grodzińskiego i  P o lia k a , 
p racu jący ch  nad tymi zagadnieniam i/ w la ta c h  t rz y d z ie s ty c h  na­
szego wieku. Również Kudera, Szramek i  Prus p o g łę b i l i  i  po­
s z e r z y l i  w tedy badan ia  zapoczątkowane w la ta c h  I 9I I  -  19 2 2 ;
najlepszym  tego  dowodem mogą być nowe prace Szramka o Bończy- 
ku, nap isane  w la ta c h  t r z y d z ie s ty c h , czy opracowanie Kudery o 
L ig o n iu , pochodzące z tego  samego okresu . Ewolucję t ę  n a j le ­
p ie j  i l u s t r u j e  przygotowane do druku d rug ie  wydanie "Obrazów 
Ślązaków wspomnienia godnych", obejm ujące około 60 sylw etek,w  
porównaniu z 25 w wydaniu pierwszym.

Zmienione w arunki p o lity c z n e  w la ta c h  1922-1939 spowodo­
wały w ygaśnięcie  h a s e ł  narodowych, k tó re  były motorem d z ia -  
1 ln o ś c i  badawczej w o k res ie  poprzednim . Nowym bodźcem s t a ł  
s ię  te r a z  ro zw ija ją c y  s i ę  w la ta c h  trz y d z ie s ty c h  ruch re g io ­
nalny  . Jego d o ta rc ie  na ziem ie ś lą s k ie  spowodowało powstanie 
sz e re g u  te n d e n c j i ,  k tó re  ożywiły życie  k u ltu ra ln e  d z ie ln ic y : 
wznowiono "Z a ra n ie " , a bezplanowy i  n ik ły  do t e j  P017 n u r t ba­
dań naukowych u ję ty  z o s ta ł  w ramy i n s t y t u c j i  i  o rg a n iz a c j i .
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Spowodowało to  te ż  znaczne ro z sz e rz e n ie  i  uporządkowanie badań 
l i t e r a c k ic h .  Od teg o  czasu  datujem y d rug i okres w p rze b ieg u  ba­
dań ślązaków  n ad 'w łasną  l i t e r a t u r ą .  Różni s ię  on w sposób i -  
s to tn y  od poprzedniego: badan ia  p rzy b ra ły  te r a z  c h a ra k te r  zor­
ganizowany i  planowy; podejmowali je  lu d z ie  z odpowiednim przy ­
gotowaniem naukowym; zawdzięczamy im p race  a n a li ty c z n e , szcze ­
gółowe, a także  sy n te ty c zn e . Podczas gdy w pierwszym o k res ie  
dominowały b ro sz u rk i i  a r ty k u ły , w la ta c h  t rz y d z ie s ty c h  pow­
staw ały  s tu d ia  obszerne , gruntov/ne. Z akres tematów p o sz e rz y ł 
s ię  o zagadn ien ie  l i t e r a t u r y  s t a r o ś l ą s k i e j , k tó ra  w tym c z a s ie  
opracowywana b y ła  szczeg ó ln ie  in te n sy w n ie . Największym wydarze­
niem okazało  s ię  o d n a le z ie n ie  R oździeńskiego " O ff ic in a  f e r r a ­
r i a " ,  a le  d o c iek an ia  K .Dobrowolskiego, P .M usio ła i  Y/.Ogrodziń- 
sk iego  w tym z a k re s ie , choć p rzy n io s ły  może m niej rew elacy jne  
w ynik i, uznać należy  za równie odkrywcze i  pożyteczne.Dużym  o- 
s iągn ięc iem  okresu  było  wydanie w ie lu  utworów p isarzy  ś lą s k ic h .  
W e d y to rs tw ie  ś lą z a c y  u z y sk a li  w tym c z a s ie  poziom poprawnych 
wydań d z ie ł  l i t e r a t u r y  o g ó ln o p o lsk ie j.

W drugim  o k res ie  wytworzył s ię  ośrodek naukowy w Katowi­
cach, ś c i ś l e  w spó łpracu jący  z Krakowem, a obok niego  rów nież 
C ieszyn podejmował in ic ja ty w y  badawcze. Pow stanie i  rozwój no­
wych czasopism  spowodowały te ż  ro zk w it k ry ty k i l i t e r a c k i e j , z a j ­
m ującej s ię  oceną b ie ż ą c e j  tw ó rczo śc i p isa rz y  ś lą s k ic h .Z a s k le ­
p iona w obręb ie  problémov/ ś lą s k ic h  i  ow ładn ię ta  id eą  reg io n a ­
lizm u, n ie  s tw orzy ła  ona d z ie ł  trw a lszy ch  ponad chwilową ak­
tu a ln o ś ć , s p e łn ia ła  jednak  ro lę  pośredn ika  między dziełem  a 
o d b io rcą , u ra b ia ła  o p in ie  i  k s z ta łto w a ła  g u s ta  l i t e r a c k i e .

N ajw artościow sze p race  p o zo staw ił n a jw y b itn ie jsz y  h is to r y k  
dziejów  p iśm ienn ictw a ś lą s k ie g o , W .O grodziński, aubor w ie lu  
p rac  szczegółow ych, k ry tycznych  e d y c ji  tekstów  i  pierw szego ca­
łościow ego u ję c ia  dziejów  p iśm ienn ictw a ś lą s k ie g o . Swoimi ba­
daniam i p o d n ió sł on rangę d y scy p lin y , k tó rą  sam w łaściw ie  stwo­
r z y ł  i  u c z y n ił przedm iotem  naukowego b ad an ia . Metody badawcze, 
którym i posług iw ał s ię  O grodzińsk i, łą c z ą  s ię  z tradycyjnym  
sposobem p a trz e n ia  na przedm iot h i s t o r i i  l i t e r a tu r y  i  na d z ie ­
ło  l i t e r a c k i e .  N a jc h ę tn ie j stosow ał metodę genetyczną, ośw ie­
t l a j ą c ą  w szechstronn ie  przyczyny z jaw iska  l i t e r a c k ie g o ,  a  obok 
n ie j  -  f i lo lo g ic z n ą  i  so c jo lo g ic z n ą . N ajw iększe o s ią g n ię c ia ,
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j e ś l i  id z ie  o metodę badań naukowych, uzyskał O grodziński ja ­
ko e d y to r  i  a u to r  wstępów, a n a jp e łn ie js z ą  w iedzę w z a k re s ie  
badanej dyscyp liny  zaw arł w podręczn iku  trak tu jący m  o d z ie jac h  
p iśm ienn ic tw a ś lą s k ie g o .

P race  O grodzińsk iego , jak  i  w ie lu  innych badaczy, t r a g ic z ­
n ie  p rze rw ała  druga wojna św iatow a, k tó ra  zahamowała p roces 
bujnego rozwojti. badań nad l i t e r a t u r ą  ś lą s k ą .

E lż b ie ta  S a r n o w s k a - T e m e r i u s z :  M.K.Sai^- 
b iew sk i i  problemy wiedzy o k u ltu rz e  a n ty c z n e j. Prom otor: doc. 
C z.H em as /Ш т./. R ecenzenci: p ro f .  M.R.Mayenowa /IB L /, p ro f . 
J.Ziom ek /UAM/. I n s t y t u t  Badań L ite ra c k ic h  P o ls k ie j  Akademii 
Nauk, 19 6 8 .

Różnokierunkowe p e n e tr a c je ,  dokonywane ná te r e n ie  badaw­
czym wyznaczanym przez  k w estię : an tyk  a re n e sa n s , n ie  ogarnęły 
wciąż je sz c ze  c a ło ś c i  teg o  obszaru , p o zostaw ia jąc  na mapie h i ­
s t o r i i  k u ltu ry  w ie le  b ia ły c h  plam . Należy do n ich  m .in . prob­
lem renesansow ej w i e d z y  o k u l t u r z e  a n t y -  
c z n e j .  D ziedzictw o antyczne in te re so w a ło  zazwyczaj bada­
czy z punktu  w idzen ia  fu n k c ji  p e łn io n e j w ramach nowej rzeczy­
w is to ś c i  k u ltu ro w e j. R e la c ja : k u l tu r a  ren esan su  a k u l tu ra  an -, 
ty c z n a , może być jednak  rozpatryw ana tak że  w innym asp ek c ie . 
Chodzi m ianowicie o s y tu a c ję , w k tó re j  dz iedz ic tw o  antyczne 
s taw ało  s ię  obiektem  renesansowych d z ia ła ń  naukowo-badawczych, 
s ta w ia jąc y c h  sob ie  za c e l  re k o n s tru k c ję  i  poznanie poszczegó l­
nych d z ie d z in  k u ltu ry  s ta r o ż y tn e j .  Poznanie t o ,  w p e łn i  świa­
dome i  zam ierzone, znajdow ało c z ę s to  wyraz w odrębnych, e x p li­
c i t e  formułowanych w ypow iedziach. Należy do n ich  m .in . powsta­
ły  na polskim  te r e n ie  rękopiśm ienny t r a k t a t  p ió ra  M .K.Sarbiew- 
sk iego  -  " D ii- je n tiu m " . P raca  S arb iew sk iego ,uzupełn iona  i  po­
szerzo n a  o pewne sądy zaw arte w ramach innych rozpraw  te o re ty ­
cznych tegoż  a u to ra  /p rz e d e  wszystkim  zaś w rozpraw ie "0 poe­
z j i  d o s k o n a łe j" / ,  s t a ł a  s ię  zasadniczym  i  bezpośrednim  przed­
miotem p o d ję te j  p rzez  au to rkę  a n a liz y  badaw czej. S tw ierdzen ie  
powyższe u zu p e łn ić  t r z e b a  w yjaśnieniem  n a tu ry  ch ro n o lo g iczn e j: 
w iąże s ię  ono z fak tem , iż  d z ia ła ln o ś ć  Sarbiew skiego należy do 
początków wieku XVII, wykracza więc w zasad z ie  poza g ran ice  
czasowe epoki o d rodzen ia .
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D zie ło , k tó re  z n a la z ło  s ię  w c e n tru n 'z a in te re so w a ń  a u to r­
k i ,  n ie  j e s t  zatem re z u lta te m  s t r i c t e  renesansow ej d z ia ła ln o ­
ś c i  badaw czej. J e s t  to  wiedza n a le ż ą c a  do epoki przełom u XVI 
i  XVII wieku i  obdarzona w łaściw ościam i symptomatycznymi d la  
tego  okresu . Dokonany wybór bezpośredn iego  o b iek tu  a n a liz  ba­
dawczych n ie  był wszakże równoznaczny z zam ierzeniem  przygo­
tow ania m onografii d z ie ła  S arb iew sk iego . Wypowiedź Sarbiew - 
skiego potraktow ana z o s ta ła  p rzez  au to rk ę  w pewnym se n s ie  ja ­
ko p r e te k s t  do rozważań o znacznie szerszym  z a s ię g u , do tyczą­
cych zbiorowego dorobku epoki ówczesnej w z a k re s ie  wiedzy o 
an tyku , a zw łaszcza wiedzy o m ito lo g i i  a n ty c z n e j. Rozpatrywa­
na z teg o  punktu w idzen ia , d z ia ła ln o ś ć  Sarb iew skiego  okazuje 
s ię  konkretną  r e a l i z a c j ą  p ro p o zy c ji oferowanych p rzez  ren e ­
sansową t ra d y c ję  wiedzy o m ito lo g ii  a n ty c z n e j , przykładem  je d ­
nostkow ej in k a rn a c j i  m ożliw ości tra d y c y jn y c h . Zarażeni jednak 
a n a liz a  rozprawy Sarb iew rk iego  pozwala uchwycić także  w ży­
wym n ie ja k o  " d z ia n iu  s ię "  p roces rozwojowy wiedzy o antyku 
-  t r a k t a t  "D ii gentiura" jaw i s ię  bowiem także  jako aktywna kon­
ty n u a c ja , indyw idualny a k t tra n s fo rm a c ji  zastanego dorobku po­
przedników.

Rozważania a u to rk i  zam knięte z o s ta ły  w p ię c iu  ro z d z ia ła c h  
o następ u jący ch  ty tu ła c h :  I .  Encyklopedie k u ltu ry  a n ty c z n e j;
I I .  Wiedza o m ito lo g i i ;  I I I .  T radycja  euhemeryczna; IV. F ik ­
c ja  m ito lo g iczn a ; V. Problemy a le g o rez y .

Punkt w y jśc ia  stanow ią ogólne r e f l e k s je  na tem at ren esan ­
sowej m yśli h is to ry c z n e j ,  s t r u k t u r a l i z a c j i  czasu  h is to ry c z n e ­
go oraz tzw. id e i  ren esan su . Przemiany dokonujące s ię  w ów­
czesnym "m yśleniu h istorycznym " warunkowały uznanie  s ta ro ż y t­
n o śc i za epokę n ie  p o d leg a jącą  już k o n ty n u a c ji, epokę skoń­
czoną, k tó ra  mogła p rzybrać  s ta tu s  badanego o b iek tu . K olejna 
część  rozważań poświęcona z o s ta ła  w łaśn ie  podejmowanym w do­
b ie  odrodzenia procesom badawczym, k tó re  do tyczy ły  różnorod­
nych d z ie d z in  s ta ro ż y tn e j  rz e c z y w is to śc i ku ltu row ej i  p rzy­
b ie ra ły  ko le jn o  rozm aite  formy.

Omawiając powyższe zag ad n ien ia , szczegó lną  uwagę zwrócono 
na c h a ra k te ry s ty c z n ą  formę wiedzy o an tyku , jak ą  stanow iły  
d z ie ła  encyklopedyczne, zaw iera jące  opisową, c z ęs to  podaną w 
form ie spopularyzow anej, wiedzę na tem at k u ltu ry  s ta r o ż y tn e j .
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Usiłowano tak że  wykazać n iew ątp liw y związek p o d ję te j  na po­
c z ą tk u  XVII wieku in ic ja ty w y  badawczej S arb iew skiego  /irb ó re j 
wyrazem są dwa zachowane te k s ty :  "L ib e r  de Urbe e t  Romanis" 
oraz "D ii gentium ”/  z renesansow ą encyklopedyczną w iedzą o 
s ta r o ż y tn o ś c i .  Poza s ta ro ż y tn ą  nauką, l i te r a tu rą ,o b y c z a ja m i -  
n a jc z ę s ts z y  przedm iot z a in te re so w a n ia  badaczy "encyklopedys­
tów” s ta n o w iła  d z ie d z in a  r e l ig i jn e g o  ży c ia  s ta ro ż y tn y c h . Wie­
dza o r e l i g i i  a n ty czn e j ro z sa d z a ła  n ie je d n o k ro tn ie  ramy en­
c y k lo p e d ii  k u ltu ry  s ta ro ż y tn e j  i  funkcjonow ała w p o s ta c i  au­
tonom iczne j. Tego ro d z a ju  sp e c ja lis ty c z n y m  już kompendium wie­
dzy o r e l i g i i  okazuje s ię  m .in . tak że  t r a k t a t  S arb iew skiego  
"D ii gentium ” . Podobnie jak  w iększość s z e s n a s to -  i  siedem na­
stow iecznych  badaczy, za konstytutyw ny sk ła d n ik  ż y c ia  r e l i - .  
g ijn e g o  s ta ro ż y tn y c h  uznaje  S arb iew sk i przekazy w erb a ln e , o- 
pow ieści o bogach i  h e ro sa c h . Wiedza o r e l i g i i  jaw i s ię  więc 
p rzede  w szystkim  jako  w iedza o m ito lo g i i  a n ty c z n e j.

Problemy wiedzy o m i to lo g i i ,  s z c z e g ó ln ie  i s t o t n e ,  gdy s ię  
b ie rz e  pod uwagę fu n k c ję  mitów an tycznych  w ówczesnej tw ór­
c z o śc i  a r ty s ty c z n e j ,  z n a la z ły  s ię  zatem w centrum  uwagi ba­
dawczej au t o r k i .

Rozważania poświęcone te rm in o lo g ii  i  p o ję c iu  gatunkowemu 
m itu  doprow adziły  do w niosku, i ż  te o re ty c z n a  w iedza o m ito lo ­
g i i  n ie  r e p re z e n tu je  ówcześnie poznawczego opanowania mitu j a ­
ko p rzedm iotu  geno log icznego . Nie będąc w iedzą geno lo g iczn ą , 
okazu je  s ię  ona n a to m ia s t " sz tu k ą  i n t e r p r e t a c j i "  t e k s tu  m ito­
lo g ic z n eg o , zm ierza do o d czy tan ia  w ew nętrznej z a w a rto śc i se­
m antycznej m itu , jego  dosłownego, lin gw istycznego  zn acz e n ia . 
N ie p o p rz e s ta je  jednak: na tym i  dąży tak że  / a  ten d e n c je  te  
n a s i l a j ą  s ię  od początku  w. XVII/ do u ję c ia  m itu  w k a te g o r ia c h  
ep is tem o lo g iczn y ch . Właściwy przedm io t za in teresow ania  ówczes­
nych teo re tyków  stanow i m it p o ję ty  jako  ro d za j wiedzy o r z e ­
c z y w is to ś c i,  jako  sw oisty  kom unikat o św ie c ie . Zgodnie z ak­
ceptowanymi p rzez  n ich  propozycjam i in te rp re ta c y jn y m i omówio­
ne z o s ta ły  t rz y  zasad n icze  koncepcje  do tyczące poznawczego 
c h a ra k te ru  m itu . W ramach p ie rw sz e j z n ic h , koncepc0i  euheme- 
ry c z n e j ,  w iedza o m ito lo g i i  sprowadzona z o s ta je  do wiedzy o 
h i s t o r i i .  A utorka s t a r a ł a  s ię  ponadto  wykazać, i ż  p rzechodzi 
ona znam ienne tra n s fo rm a c je . Z renesansow o uwarunkowanej w ie­
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dzy o początkach  s ta ro ż y tn e j  c y w i l iz a c j i  i  k u ltu ry  -  p rze ­
k s z ta łc a  s ię  w o k re s ie  k o n trre fo rm a c ji  w wiedzę o h i s t o r i i  
ś w ię te j ,  o d z ie ja c h  b ib l i jn y c h .  Znamienny p rzy k ład  t e j  t r a n s ­
fo rm a c ji  stanow i t r a k t a t  Sarb iew sk iego  "D ii gentium ". J e ż e l i  
koncepcja  euhemeryczna reduku je  m it do jego  h is to ry c z n e j  ge- 
zezy / z o s t a ł a  ona z in te rp re to w a n a  w języku  te rm in o lo g ii  współ­
c z e sn e j jako  "koncepc ja  g e n e ty c z n a " /, to  metoda i n t e r p r e t a c j i  
a le g o ry cz n e j o p ie ra  s ię  na a f i r m a c j i  z ło żo n e j s tru k tu ry  se­
m antycznej m itu ; w swej d r u g ie j ,  u k ry te j  w arstw ie znaczen io ­
wej m it sprowadzony z o s ta je  do ro d z a ju  "wiedzy" o rozm aitych  
szeregach  z jaw isk , p rzede  w szystkim  zaś "wiedzy" o p o ję c ia c h  
a b s tra k cy jn y c h , w iedzy, k tó ra  w i s t o c i e  stanowi e k s p re s ję  tych  
p o ję ć , dokonaną w o p a rc iu  o zasadę  a n a lo g i i .  I  t u t a j  t e ż ,  jak  
s ta ra n o  s i ę  dow ieść, obserwować można znamienne p rz e k s z ta łc e ­
n ia ,  prowadzące od tra k to w a n ia  m itu  w k a te g o ria c h  "w iedzy* fi­
z y k a ln e j lub  m oralnej do "wiedzy" te o lo g ic z n e j , k tó re  to  p r z e j -  
ś c ie  sz cz e g ó ln ie  w y ra z iśc ie  obserwować można w t r a k t a c i e  S a r­
b iew sk iego .

W p rze c iw ień s tw ie  do dwu wymienionych sposobów pojmowanie, 
m ito lo g i i ,  k tó re  u tożsam ia ły  dosłow ną warstwę znaczeniow ą mi­
t u  ze znaczeniem  p rzekazu  h is to ry cz n e g o  lub czy n iły  z n ie j  j e ­
dynie "p rz e k a źn ik " , " c z y s tą  form ę" d la  uk ry tych  t r e ś c i  -  ro ­
zum ienie m itu  w k a te g o ria c h  f i k c j i  s tw a rz a ło  w arunki zachowa­
n ia  odrębności i  sw o is to śc i p rzek azu  m ito log icznego  w jego do­
słownym, bezpośredn io  danym k s z ta ł c i e .  P roblem atyce q u a s i-p o -  
e ty c k ie j  f i k c j i  m ito lo g ic z n e j ,  ze względu na j e j  n iezm ie rn ie  
i s t o tn e  pow iązania  z kręgiem  zagadnień  dotyczących  ówczesnej 
wiedzy o p o e z j i ,  poświęcono sz cz e g ó ln ie  w ie le  uwagi /z w ła sz ­
cza w ro z d z ia le  IV /. P o d ję te  w tym z a k re s ie  rozw ażania m iały 
na c e lu  przede w szystkim  ogólną re k o n s tru k c ję  oraz c h a ra k te ­
ry s ty k ę  tzw . "spo ru  o m ito lo g ię "  jako  sporu  między e s te ty k ą  a 
id e o lo g ią . Ponadto zaś usiłow ano tak że  dokonać k o n f ro n ta c j i  
wiedzy o m ito lo g i i  z w iedzą o p o e z j i ,  zw rócić uwagę na ró ż n i­
c e , ja k ie  i s t n i a ł y ,  zdaniem teo re tyków  ówczesnych, między mi­
to lo g ią  i  sz tu k ą  poe tycką , oraz na związane z tym poglądy , 
odnoszące s ię  do system u wzajemnych r e l a c j i  między obu tym i 
d z ied z in am i.
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S ta n is ła w  S i e k i e r s k i :  R ecepcja l i t e r a t u r y  p ięk ­
ne,j na w s i. Prom otor: p ro f . J .X u lczy ck a -S a lo n i /UW/ .Recenzen­
c i :  doc. J .K ą d z ie ls k i  /O środek B ad .O pin ii P u b l . / ,  doc, K,. Re­
me rov/a /UW/. U n iw ersy te t W arszawski, 1967»

Rolą l i t e r a t u r y  p ięk n e j w K sz tałtow an iu  świadomości naro ­
dowej in te r e s u ją  s ię  n ie  ty lk o  p rak ty cy : d z ia ła c z e  ośw iatow i, 
wydawcy, k s ię g a rz e  i  b ib l io te k a r z e .  Problem te n  coraz c z ę ś c ie j  
s t a j e  s ię  przedm iotem  z a in te re so w a n ia  teore tyków  i  h istoryków  
l i t e r a t u r y .  Opracowanie podstaw  naukowych pozw alających badać, 
oddziaływ anie poszczególnych d z ie ł  czy typów utworów na czy- 
te ln ik ó w -n ie p ro fe s jo n a lis tó w  ro zsze rzy ło b y  w poważnym s to p n iu  
n ie  ty lk o  wiedzę te o re ty c z n ą , le c z  mogłoby wspomagać w y s iłk i 
p rak tyczne  zm ie rza jące  do z a sp o k o jen ia  rzeczy w isty ch  i  po ten ­
c ja ln y c h  p o trzeb  c z y te ln ic z y c h .

Prezentow ana p rac a  podejm uje oczyw iście ty lk o  pewien o d c i­
nek tego  zag ad n ien ia : do tyczy  ona w yłącznie  mieszkańców w si, 
z pom inięciem  przy tym w w ięk szo śc i rozważań problem u c z y te l ­
n ic tw a  d z ie c i  do l a t  1 5 »

W o p a rc iu  o w yniki badań nad sp rzedażą  k s ią ż e k  na wsi oraz 
t rz y k ro tn e  b adan ia  a u to ra  nad zaopatrzen iem  b ib l io te k  gromadz­
k ic h  /w 20 p o w ia tach / i  stopniem  z a in te re so w a n ia  nowo naby tą  
l i t e r a t u r ą  p ięk n ą , s ta ra n o  s ię  o k r e ś l ić  w pracy  k ie ru n ek  czy­
te ln ic z y c h  za in teresow ań  w si. /B ad an ia  obejm ują l a t a  '1956-‘19бЗ/. 
O p ie ra jąc  s ię  zaś na m a te r ia ła c h  konkursowych "Z ło ty  k ło s  d la  
tw órcy , s reb rn e  d la  czy te ln ik ó w " , próbowano odpow iedzieć na py­
t a n i e ,  jak  c z y te ln ic y  w ie jsc y  o d czy tu ją  konkretne utwory l i t e ­
r a tu r y  w sp ó łczesn e j, co z n a jd u ją  w n ie j  d la  s ie b ie  w ażnego,in­
te re s u ją c e g o .

P raca  zajm uje s ię  w reszc ie  problemem m ie jsc a  l i t e r a t u r y  w 
świadomości młodych, aktywnych czy te ln ików  w ie js k ic h .

Z konkursu na p a m ię tn ik i m łodzieży w ie js k ie j ,  zorganizow a­
nego p rzez  Zarząd Główny Związku M łodzieży W ie js k ie j ,  P o lską  
Akademię Nauk i  Ludową S p ó łd z ie ln ię  Wydawniczą, wybrano t e  pa­
m ię tn ik i ,  k tó ry ch  au to rzy  w yraźnie o k r e ś la l i  swój sto sunek  do 
l i t e r a t u r y  p ięk n e j oraz o c e n ia l i  r o lę  utworów l i t e r a c k ic h  w 
k s z ta łto w a n iu  s ię  ic h  św iadom ości.

Wśród czy te ln ików  b ib l io te k  gromadzkich przew aża zdecydo­
wanie m łodzież: n ie  ty lk o  n a jc z ę ś c ie j  wypożycza ona k s ią ż k i ,
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le c z  tak ż e  n a jc h ę tn ie j  c z y ta  l i t e r a t u r ę  w spółczesną . Ona rów­
n ie ż  n a jin te n sy w n ie j c z e rp ie  z podstawowych działów  l i t e r a t u ­
ry p ięk n e j wc w szy stk ich  b ib l io te k a c h  grom adzkich; ona w resz­
c ie  n a jc z ę ś c ie j  u c z e s tn ic z y  we w sze lk ich  konkursach i  im pre­
zach m ających na c e lu  p o p u la ry zac ję  l i t e r a t u r y  w środow isku  
w ie jsk im .

Drugą grupą spo łeczną  m ieszk a jącą  na w s i, a in te r e s u ją c ą  
s ię  in tensyw nie  l i t e r a t u r ą ,  j e s t  in t e l i g e n c ja .  Aktywność j e j  
u jaw nia  s ię  sz cz e g ó ln ie  w z a k re s ie  c z y te ln ic tw a  l i t e r a t u r y  
n a jn o w sze j, n a jb a rd z ie j  n o w a to rsk ie j.

W c z y te ln ic tw ie  mieszkańców wsi dominuje l i t e r a t u r a  p ięk ­
na: wypożyczenia b e le t r y s ty k i  są  c z te ro k ro tn ie  wyższe n iż  po­
z o s ta ły c h  k s ią ż e k . Z a in te reso w an ia  s k u p ia ją  s ię  w y r a ź n ie  na 
p o lsk ic h  k lasykach : oni mają n a jw ięk szą  l ic z b ę  w ypożyczeń,ich  
wpływ o d b ija  s ię  n a jw y raźn ie j w m a te r ia ła c h  p a m ię tn ik a rsk ic h . 
S tanow ią one p ierw szy  e ta p  e d u k a c ji c z y te ln ic z e j .

Wpły.v szkoły  na re c e p c ję  l i t e r a t u r y  j e s t  wyraźny .Po pierw ­
sz e , le k tu ry  szko lne  są podstawowym inform atorem  o l i t e r a t u ­
r z e .  Po d ru g ie , le k tu ry  szko lne z zak resu  dawnej l i t e r a t u r y  
p o ls k ie j  s t a j ą  s ię  wzorcami a rty s ty c z n y m i, z k tórym i porównu­
je  s i ę  każdą czy tan ą  k s ią ż k ę . W reszcie , po t r z e c i e ,  le k tu ry  
sz k o ln e , a s z c z e g ó ln ie  ic h  " a n a l iz a ” szk o ln a , uczy m łodzież 
Y/idzieć w utworze l i te r a c k im  i l u s t r a c j ę  z jaw isk  sp o łeczn o -p o ­
l ity c z n y c h , panujących  id e i  i  dążeń.

W z a k re s ie  c z y te ln ic tw a  l i t e r a t u r y  w spó łczesnej d a ją  s ię  
zauważyć dwie wyraźne ten d e n c je : w c z y te ln ic tw ie  b ib l io te c z ­
nym wyższe ś re d n ie  wypożyczeń uzy sk u ją  w yraźnie pow ieści p i ­
sane według kanonów prozy X IX -w iecznej, pow ieści h is to ry c z n e  
lub obyczajowe, o żywej a k c j i ,  w k tó ry c h  bohater,w yposażony w 
dynamiczne cechy osobowe, skup ia  wokół swego d z ia ła n ia  lub 
p rzeżyć  em ocjonalnych uwagę c z y te ln ik a ;  obok tego  tra d y c y jn e ­
go n u r tu  zaznacza s ię  jednak  już  w yraźnie n u r t  nowy -  badan ia  
u jaw niły  stosunkowo duże z a in te re so w an ie  mieszkańców w si n a j ­
w yb itn ie jszym i o s iąg n ięc iam i w spó łczesne j l i t e r a t u r y  św ia to ­
w ej, w tym tak że  pozycjam i wymagającymi dużego p rzy g o towania 
c z y te ln ic z e g o .

K onkretyzacja  badanych utworów l i t e r a k ic h  za leży  w ogrom­
nym p rocenc ie  od przygotow ania in te le ï r tu a ln e ro  i  społecznego
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czy te ln ik ó w . U poważnego p ro cen tu  badanej m łodzieży w wieku, 
l a t  1 5 - 1 7  obserwuje s i ę ,  na p rzy k ła d , wyraźny b rak  wiedzy o 
w spó łczesnej rz e c z y w is to śc i s p o łe c z n e j. Powoduje to  n iepe łne  
k o n k re ty zac je  utworów l i t e r a t u r y  w spółczesnej o tematyce współ­
c z e s n e j.

Wpływ zawodu na k s z t a ł t  k o n k re ty z a c ji  ujaw nia s ię  szcze­
g ó ln ie  v/śród n a u c z y c ie l i ,  k tó rzy  każdy utwór l i t e r a c k i  podpo­
rządkow ują celom wychowawczym. K onkretyzacje  te  noszą wyraźne 
p ię tn o  konstruktyw no-pedagogicznego m yślen ia .

W k o n k re ty z a c ji  utw oru l i te r a c k ie g o  pierwszoplanow ą ro lę  
odgrywa b o h a te r: on j e s t  głównym n o s ic ie le m  czy rep re z en ta n ­
tem i d e i ,  w nim d o s trz e g a  c z y te ln ik  "wymowę" utworu; i s t o t ę  
d z ie ła  l i te r a c k ie g o  stanow ią przede wszystkim  te  w arto śc i,k tó ­
re  w iążą s ię  z bohaterem  utworu; jego propozycje e ty czn e , mo­
r a ln e ,  e s te ty c z n e  i  f i lo z o f ic z n e  są  wykładnikami w artośc i 
d z ie ł a .  Nie z n a jd u ją  pełnego o d zw ie rc ied len ia  te  w a r to ś c i , k tó ­
re  tkw ią  w warstwach k o n s tru k c y jn o -f ilo z o f ic z n y c h , poza s fe r ą  
doznań bo łia te ra  utw oru.

Wśród aktywnych c z y te ln ic z o  odbiorców w ie jsk ic h  dominuje 
w sto su n k u  do l i t e r a t u r y  postaw a in s tru m e n ta ln a . Daje s ię  to  
sz cz e g ó ln ie  zaobserwować wśród czy te ln ików  młodych, św ia t l i ­
t e r a tu r y  p ięk n e j j e s t  światem  atrakcy jnym , jego bohaterow ie, 
re p re z e n tu ją c y  bogactwo cech ogólnoludzkich,prow okują do skon­
fro n to w an ia  cech czy postaw  w łasnych z postawami bohaterów, 
ś w ia t  l i t e r a c k i  j e s t  im n ie je d n o k ro tn ie  b liż sz y  i  b a rd z ie j 
zrozum iały  n iż  skomplikowana rze c z y w is to ść , w k tó re j  ż y ją , w 
k tó r e j  w artościow anie cech i  zachowań lu dzk ich  j e s t  d la  mło­
dego człow ieka niezw ykle tru d n e .

Na drugim m ie jscu  z n a la z ły  s ię  postawy f ilo z o f ic z n o -s p o -  
łe c z n e . Utwór l i t e r a c k i  traktow any' tu  j e s t  jako bodziec do. 
r e w iz j i  własnych poglądów, i d e i ,  k ry te r ió w  ocen, norm etycz-» 
nych i  m oralnych. Jego oddziaływ anie j e s t  zarówno konstruk ­
tyw ne, jak  i  d e s tru k c y jn e : obala  p rz y ję te  i  akceptowane dotąd 
a u to ry te ty  lub prowokuje do akceptow ania innych wzorców i  i -  
d e i .  W warunkach w ie jsk ic h  j e s t  to  szczeg ó ln ie  i s t o tn e .

Tylko n i e l ic z n i  c z y te ln ic y  p rz e ja w ia ją  w stosunku  do l i ­
t e r a tu r y  postaw ę este tyczno -kon tem p lacy jną .P ostaw a em ocjonal­
na jako  postawa dom inująca, sam oistna w ystępuje wśród c z y te l ­
ników w ie j siei ch niezw ykle rzadko .



M ateria ły  p a m ię tn ik a rsk ie , zw łaszcza m a te r ia ły  z konkursu 
"Z ło ty  k ło s " , u jaw n ia ją  bardzo w y raźn ie , że odczytyw anie we- 
ry sty czn y ch  w a rto śc i utworu ma m ie jsce  n a jc z ę ś c ie j  w tedy, gdy 
c z y te ln ik  n ie  p o t r a f i  objąć wielowarstwowej budowy d z ie ła  l i ­
te ra c k ie g o .

Dośw iadczenia sp o łeczn e , in te le k tu a ln e  i  zawodowe c z y ta ­
jąc y c h , ic h  postawy spo łeczne  i  sy tu a c je  psychiczne n ie  powo­
d u ją  autom atycznie jednorodnych doznań. Uwarunkowania s o c ja l -  
no -psych iczne  i  in te le k tu a ln e  o g ra n ic z a ją  lub p o m ija ją  w kon­
k r e ty z a c j i  utworu pev,ne elem enty, p o d k re ś la ją c  lub uwypukla­
ją c  in n e . Zawsze jednak  przedmiotem k o n k re ty z a c ji  j e s t  o k reś­
lone d z ie ło  l i t e r a c k i e .

W o p a rc iu  o analizow ane m a te ria ły  można postaw ić te z ę ,  że 
utw ór l i t e r a c k i  narzuca  odbiorcy, w iejsk iem u n ie  ty lk o  tem at 
i  ogólny k s z ta ł t  k o n k re ty z a c ji , a le  tak ż e  główne ten d e n c je  u- 
tw oru. C zy te ln icy  w ie jscy  'p o t r a f i l i  zn a leźć  w czy tanych  utwo­
ra c h  elem enty sob ie  n a jb l iż s z e ,  dostosow ać ic h  wymowę szcze­
gółową do własnych p o trz e b  psychicznych czy spo łecznych , eks­
ponować element;- m arg inalne , wymowę poszczególnych  elementov/ 
p odnosić  do znaczen ia  praw ogólnospołecznych -  zawsze jednak 
o k reś lo n a  k s ią ż k a  prowokowała ok reślone  r e f l e k s j e  i  w n iosk i, 
mimo że ic h  a k c e p ta c ja  lub  n eg ac ja  n ie  b y ła  id en ty czn a  i  je d ­
noznaczna.

M arian W a ń c  z o w s k i :  Św iat s z tu k i  w. tw ó rczo śc i
S te fa n a  Żeromskiego. Prom otor: doc. Wł. S tudenck i /WSP Opo­
l e / .  R ecenzenci: p ro f .  J .T rzynad low ski /U W r./, doc. S t .  P ie ­
tra s z k o  /U W r./. Wyższa S zko ła  Pedagogiczna w Opolu, 1967.

T y tu ł rozprawy stanow i pewnego ro d z a ju  p a ra f ra z ę  ty tu łu  
s z k ic u  Wacława Borowego "Żeromski i  św ia t k s ią ż e k " : naw iąza­
n ie  to  j e s t  zamierzone i  celow e, gdyż id z ie  tu  o p róbę konty­
nuowania badań pod ję tych  p rzez  w ybitnego h is to ry k a  l i t e r a tu r y .

Przedmiotem p o d ję te j  a n a liz y  j e s t  k rąg  zagadn ień  zw iąza­
nych n ie  ty lk o  z l i t e r a t u r ą ,  a le  także z muzyką, malarstwem i  
te a tre m , przy czym n a jp ie rw  omówiono o so b is te  kon tak ty  Żerom­
sk iego  z wymienionymi dziedzinam i s z tu k i ,  a z k o le i  p r z y jr z a ­
no s ię  "sposobowi" ic h  i s t n i e n i a  w jego  utw orach.

W ro z d z ia le  pierwszym omówiono kw estie  do tyczące c z y te l ­
n ic tw a  Żeromskiego. Obcując z l i t e r a t u r ą  i  sz tu k ą  au to r "Dzień-
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ników" już  od najw cześniejszych , l a t  s t a r a ł  s ię  uchwycić i  z ro ­
zumieć fenomen, jakim  j e s t  d o c ie ra n ie  wymowy a r ty s ty c z n e j  d z ie ­
ł a  s z tu k i  do w yobraźni odbiorcy . Problem te n  nurtow ał go w łaś­
ciw ie  p rzez  c a łe  ż y c ie . Początkowo na k a rta c h  swego d z ie n n ic z ­
ka notow ał i  an a lizo w ał w yłącznie w łasne re a k c je , w yciągając z 
ty ch  faktov; ró żn o rak ie  i  daleko idące  w n iosk i. Z ко- e i  zaczy­
n a ją  go in te resow ać  re a k c je  -na a r ty s ty c z n e  bodźce szerszego  
kręgu spo łeczeństw a . Przy t e j  o k a z ji  można zaobserwować n a ra s ­
ta n ie  doświadczeji młodego p is a rz a  i  stopniow ą s t a b i l i z a c j ę  j e ­
go poglądów na funkcjo  l i t e r a t u r y  i  w ogóle s z tu k i w ży c iu  spo­
łeczeń stw a . D aleki od b ie rn e j  postawy wobec każdego d z ie ła  sztu ­
k i ,  Żeromski niezw ykle żywo reagow ał na każdy przejaw  artyzm u.

W rozw ażaniach na tem at o so b is ty ch  kontaktów Żeromskiego 
z utworami l i te r a c k im i  s ta ra n o  s ię  w pracy uchwycić i  u s t a l i ć  
c h a ra k te ry s ty c z n y  d la  niego typ  p e rc e p c ji  oraz ukazać ew olucję 
poglądów na e s te ty c z n ą  i  m oralną wymowę l i t e r a t u r y .

R ozdział d riig i zaw iera  a n a liz ę  motywu l i t e r a t u r y  p ięk n e j
, -s ,

obserwowanego w w ięk szo śc i utworów Żeromskiego. Zagadnienie 
k s ią ż k i  i  c z y te ln ic tw a  w tw órczości a u to ra  "Róży" ma swoje u -  
z a sa d n ien ie  i  g łęboką wymowę. W n ie lic z n y c h  tyiko wypadkach p i ­
s a rz  t r a k tu je  k s ią ż k i  z p o zy c ji b i b l i o f i l a :  przew ażnie ok reś­
l a  ty tu ły  d z ie ł  oraz ic h  zaw artość ‘tre śc io w ą  i  ideową. J e s t  to  
znamienny p rzyk ład  stosow an ia  specyficznego  ro d za ju  a l u z j i ,  
s k ró tu  myślowego, pewnego znaku o określonym  n a p ię c iu  u czucio ­
wym i  zaw arto śc i sem antycznej. Dobór książek ,w  k tó re  z a o p a tru ­
je  swoich bohaterów, p e łn i  c z ę s to  fu n k c ję  p o ś re d n ie j c h a ra k te ­
r y s ty k i ,  a tym samym podsuwa czy te ln ik o w i możliwość wszechstron­
n e j  oceny p o s ta c i .

W tw órczośc i Żeromskiego l i t e r a t u r a  w ystępuje jako z ja w is ­
ko aktywne i  dynamiczne, jako  czynnik motywujący d a lszy  rozwój 
a k c j i  oraz pomagający w o k re ś le n iu  uczuciow ej i  in te le k tu a ln e j  
atm osfery  danej s y tu a c j i .  Wprowadzając do swoich pow ieści i  no­
wel motyw l i t e r a t u r y ,  p is a r z  w tap ia  go lo g ic z n ie  w to k  zasad ­
n ic z e j  a k c j i  i  czyni z n iego  rów nocześnie środek  um ożliw iający 
wypowiedzenie w łasnych poglądów.

R ozdział t r z e c i  obejmuje sprawy związane z problemem i s t ­
n ie n ia  motywu muzyki w tw órczośc i w ie lk ieg o  p is a rz a .  Z a in te re ­
sow ania muzyką z ro d z iły  s ię  u Żeromskiego już  podczas pobytu w
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K ielcach . T u ta j z a cz ą ł uczęszczać na koncerty  i  poznawać d z ie ­
ła  w ie lk ic h  kompozytorów. Podobnie ja k  w l i t e r a t u r z e  M ickie­
w icz, ta k  w d z ie d z in ie  muzyki największym  au to ry te tem  s t a ł  się 
d la  n iego  F ryderyk Chopin.

Autor "Popiołów” in te r p r e tu je  muzyczne d z ie ła  "po l i t e ­
racku" , t j .  "o d czy tu je r je  jak  np. w ie rsz  czy dram at. Mamy 
więc do czy n ien ia  z w yb itn ie  semantycznym trak tow aniem  t e j  
s z tu k i .  Pod tym względem "ieronski u le g a ł  sugestiom  konw encji 
epoki rom antycznej. Muzyka, według Żerom skiego ,oddziału je prze­
de wszystkim na uczuciowe s fe ry  p sy c h ik i lu d z k ie j .  Z teg o  za­
ło ż e n ia  wychodząc p rz y p isu je  j e j  określone  fu n k c je , na czo ło  
jednak wysuwa fu n k cję  m oralną.

S pecyficzna in te r p r e ta c j a  fu n k c ji  muzyki pozwala p is a rz o ­
wi czyn ić  przy j e j  pomocy określone z a b ie g i a r ty s ty c z n e : mu­
zykę sprow adzał do utworów n ie  ty lk o  w c e lu  wzbogacenia fab u ­
ły ,  a le  taikże d la  o k re ś le n ia  i  b l iż s z e g o  umotywowania e ty c z ­
nych postaw bohaterów .

R ozdział czw arty dotyczy związków Żeromskiego z m alar­
stwem. C hronologicznie  rzecz  b io rą c , m alarstw o było  d z ie d z in ą  
s z tu k i ,  k tó rą  a u to r  "Dzienników" z a in te re so w a ł się n a jp ó ź n ie j .  
Podobnie jak  w innych d z ied z in ach  s z tu k i ,  ta k  i  w m alarstw ie  
doszukiw ał s ię  przede wszystkim  au ten tycznych  uczuć. Ten e le ­
ment warunkował u n iego  w ie lo ść  i  jakość  przeżyć.O brazy s z tu ­
k i  m a la rs k ie j , a n a lo g icz n ie  jak  p rzy  c z y ta n iu  utworów l i t e ­
ra c k ic h  i  s łu c h a n iu  muzyki, p o t r a f i ły  wzbudzać w nim w ie lk ie  
emocje.

Największe w rażenie w yw ierały na nim obrazy G ro ttg e ra . 
Skłonny do w artośc iow an ia , podobnie ja k  w l i t e r a t u r z e  i  muzy­
ce , rów nież w d z ie d z in ie  m alarstw a u s ta la  h ie r a r c h ię :  najwy­
b itn ie jsz y m  a r ty s tą  s t a ł  s ię  d la  n iego  w łaśn ie  G ro ttg e r .

D z ie ła  m a la rsk ie , w ystępujące częs to w u tw o rach  Żerom skie­
go i  jako elem enty fa b u ły , i  w zespo le  innych środków a r ty s ­
tycznych , p e łn ią  określone  fu n k c je : d o s ta rc z a ją  np. wiedzy o 
upodobaniach i  in te n c ja c h  prezentow anych osób. D z ięk i obrazom 
uzyskujemy również n ie  ty lk o  d o k ład n ie jsz y  sz k ic  m ie jsc a  ak­
c j i ,  a le  również b l i ż e j  poznajemy uczuciową a tm osferę  danego 
w ydarzenia. Obrazy stanow ią przy tym c z ę s to  wymowną a lu z ję  do 
w ystępujących p o s ta c i .
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Inną  s tro n ą  zag ad n ien ia  j e s t  oddziaływ anie m alarskich, ob­
razów na psychikę ludzką . Konsekwencją ta k ie g o  u ję c ia  p ro b le ­
mu s t a ł  s i ę  pogląd Żeromskiego na wychowujące znaczen ie  d z ie ł  
a rty s ty c z n y c h .

P ią ty  ro z d z ia ł  pracy zaw iera  omówienie związków a u to ra  
"P rzedw iośn ia" z te a tre m . Z a in te reso w an ia  te a tre m  n ie  z n a la z ­
ły  ta k  szero k ieg o  o d b ic ia  w tw ó rczo śc i Żeromskiego ja k  inne  
d z ie d z in y  s z tu k i .  Zgodnie z tezam i badaczy /n p . I .S ła w iń s k ie j /  
można s tw ie rd z ić , że sk ry s ta liz o w a ły  s ię  one w in n e j fo rm ie: 
w sam odzielnej tw ó rczo śc i dram atycznej oraz w d z ia ła ln o ś c i  na 
po lu  organizow ania teá tro v / am ato rsk ich . IT iezależn ie  od te g o , 
w ży c iu  n ie k tó ry c h  jego  bohaterów  t e a t r  s p e łn ia ł  dość poważną 
r o lę .

K ontakty Żeromskiego z różnymi dziedzinam i s z tu k i  m iały 
odrębne cechy . Własne doznan ia  e s te ty c z n e  p rz e n o s i ł  p is a r z  do 
utworów i  obdarza ł nim i swoich bohaterów . Żeromski b y ł p rz e ­
konany -  i  s t a r a ł  s ię  tego  dowieść w swoich utw orach -  że w 
określonych  o k o lic z n o śc ia ch  i  w odpowiednim c z a s ie  sz tu k a  mo­
że s p e łn ić  r o lę  czynn ika  wychowującego. *

P

Ryszard W o j c i e c h o w s k i :  Z a in te reso w an ia  f o l ­
klorem  w Warszawie l a t  1800-1831. Prom otor: p ro f .  J .  K rzyża­
nowski /IB L /. R ecenzenci: p ro f .  Z .L ib e ra  /UW/, doc. Z. S te f a -  
nowska /IB L /. I n s ty tu t  Badań L i te r a c k ic h  P o ls k ie j  Akademii 
Nauk, 1968.

Sprawy, k tó re  s tanow ią  przedm iot p rac y , n ie  są  w nauce 
p o ls k ie j  nowe: z a ję to  s i ę  nim i ju ż  p rzed  68 la ty  /C hm ielow ski, 
D ropiow ski/ i  u s ta le n ia  ówczesne c z ę s to  pow racają w s tu d ia c h  
h i s to r y c z n o l i te r a c k ic h ,  a przede w szystkim  ludoznawczych. W 
p rzed s taw io n e j rozpraw ie  spróbowano wykroczyć poza krąg stw ier­
dzeń poprzedników i  od nowa poddać problem  szczegółow ej ane- 
l i z i e .  Badaniami o b ję to  przy tym w yłącznie  w arszaw skie m ate­
r i a ł y  prasowe i  l i t e r a c k i e ,  wychodząc z z a ło ż e n ia , że s to l i c a  
n ie  is tn ie ją c e g o  wtedy państw a s ta n o w iła , obok W ilna, najwyż­
szy ośrodek ruchu  umysłowego w k ra ju .

R ozdzia ł pierw szy omawia z a in te re so w a n ia , ja k ie  d la  tw ór­
c z o śc i ludu przejaw iało W arszawskie Towarzystwo P r z y ja c ió ł  Nauk. 
W yraziły  s ię  one przede w szystkim  w t ro s c e  o zw eryfikow anie,
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zgodn ie  z ogłaszanym i wówczas a n k ie ta m i, wiedzy lu d u  z a d a r te j  
w jeg o  mniemaniach.-o ś w ie c ie . Uwagi S ta s z ic a ,  rozprawy konkur- 
sowe doktorów medycyny: L e m e ta , W olfa i  F i fa łkow sk iego , na te ­
m at k o łtu n a , moru czy sposobów zachow ania zdrow ia odnotowały 
w i e le . szczegć-* w z f o lk lo r u .  Zarazem skompromitowały -je / a  po­
dobn ie  c zy n iły  to  popu larne  k s ią ż k i  d la  lu d u / jako  p rzesądy  i  
zabobony. Ale t a  w łaśn ie  t r a d y c ja ,  k tó ra  n ie  w ytrzym ała rac jo - 

/n a ln e j  k ry ty k i ,  le c z  b y ła  -  ja k  sądzono -  pogłosem prymityw­
n e j  law n o śc i, s tw a rz a ła  szanse  d la  badań h is to ry c z n y c h . Bo­
h u sz , Rakow iecki, M ajewski, głów nie zaś S u ro w ieck i, formułowa­
l i  a p e le  o badan ie  ludowych zwyczajów i  w ie rz e ń , aby ujaw nić 
w n ic h  św iadectw a ż y c ia  narodu  w epoce p r z e d c h rz e ś c i ja ń s k ie j .

Wbrew o g ó ln ie  p r z y j ę te j  o p in i i ,  jakoby Woronicz pierw szy 
z w ró c ił  uwagę na p o trz e b ę  grom adzenia p ie ś n i  ludowych, szcze ­
gółowa a n a l iz a  p ro je k tu  " P ie śn io k s ię g u "  w ykazuje, że n ie  ma 
w n im  m yśli o sp isyw an iu  śpiewów lu d u , le c z  o k o lp o r ta ż u  wśród 
lu d u  s p e c ja ln ie  d la  n ieg o  układanych  p o e z j i .  W ynikało to  z 
p o d k reś lan y ch  p rzez  A lb e rtra ń d ie g o  z a le t  p ie ś n i  jako  gatunku 
p o e ty c k ie g o , k tó re  z r e s z tą  p o tw ie rd z iły  s ię  niebawem w sukce­
s i e  "śpiewów h is to ry c z n y c h "  N iem cewicza. Walory a u te n ty c z n e j 
p i e ś n i  ludowej z a c z ą ł w g ro n ie  Towarzystwa propagować dop iero  
K .B ro d z iń sk i. Jego in ic ja tyw óm  WTHT zaw dzięcza w ie le , między 
innym i p ro je k t  d y k c jo n arza  obyczajów i  zwyczajów polskich,kfcó- 
r y ,  p o d ję ty  zbiorow o, o s ta te C z ń ie  zrea lizow any  z o s ta ł  p rzez  
Ł .G o łęb iow sk iego , d a ją c  w e fe k c ie  4-tomowe kompendium /  "Lud 
p o l s k i " ,  "Ubiory w P o ls c e " , "Domy i  dwory", "Gry i  zabaw y"/.

E dycja  t a ,  zachow ująca w arto ść  jako  a n to lo g ia , podsumowa­
n ie  p ierw szego 3 0 - le c ia  badań naród  owej tra d y c  j i ,w  tomie pierw­
szym. z o s ta ła  bezpraw nie z a s i lo n a  m ate ria ła m i z ro zp isan eg o  
p rz e z  Towarzystwo konkursu  na z b ie r a n ie  p ie ś n i  ludu  /1 8 2 7 / . .  
Konkurs zakończył s ię  f ia sk ie m , Vo zgłoszono ty lk o  jed n ą  ro z ­
praw ę, a le  in ic ja ty w a  t a  w skazuje na zn aczen ie , ja k ie  tw ór­
czo ść  ludowa u zy sk a ła  w g ro n ie  Y/TííT. Że zaś sform ułow ania t e -  
o r e ty c z r  • n ie  sz ły .w  p a rze  z pracam i z b ie ra c k im i, terenow ym i, 
św iadczy w łaśn ie  niepow odzenie -‘konkursu , w którym  za d eb iu to ­
wał jedyny kandydat do nagrody . Jego nazwisko b ęd z ie  za to  
rep rezen ta ty w n e  d la  n a s tę p n e g o " tr z y d z ie s to le c ia  za in te reso w ań  
fo lk lo re m , k tó re  śm ia ło r-$^£wać można epoką K .W ł.W ójcickiego.
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Równolegle z pracam i WTFN problemy f o lk lo r u  p o jaw ia ły  s ię  
na łamach czasop ism . D rugi r o z d z ia ł  rozprawy wyławia je  spoś­
ród  d z ie n n ik a rs k ic h  c iekaw ostek  i  l i t e r a c k ic h  d y s k u s j i .  Zgro­
madzone s p o s trz e ż e n ia 'w s k a z u ją , że k o le jn o  w y łan ia ły  s i ę  t rz y  
różne ź ró d ła  z a in te re so w a ń . tw ó rcz o śc ią  ludu.Pierw szym  z n ic h  
były r e l a c j e  z egzotycznych podróży , którym  to w a rz y sz y ła  myśl
0 pokrew ieństw ie ludów, zaświadczonym w podobieństw ach ic h  
przesądów  i  zwyczajów. Jedn o cześn ie  k a r ie r a  l i t e r a c k i c h  f a l ­
sy fik a tó w : p ie ś n i  O sjana i  "R ękopisu  k ró lo d w o rsk ieg o " , o raz 
zac iek aw ien ie  tow arzyszące "Słowu o pu łku  Ig o ra "  zach ęca ło  do 
poszukiw ania  r e l ik tó w  rodzim ej e p ik i .  Wzmogło s ię  ono zw łasz­
cza po su k ces ie  ogłoszonego p rzez  K a ra d ž ić ia  z b io ru  p ie ś n i  
s e rb s k ic h . Zamarzyło s i ę  wtedy p isarzom  o d n a le z ie n ie  bardów 
narodowej p r z e s z ło ś c i .  ’

M arzenia t e  podsycał sukces p ierw szych  utworów M ickiew i­
cz a . I n s p i r a c je  ludowe jego  b a l la d  k ry ty k a  u ja w n iła  bez t ru d u
1 za ch ę c a ła  poetów, by t ą  drogą p o s tę p u ją c , tw o rz y li  p raw dzi­
wie narodową p o e z ję . W sumie wymienione czy n n ik i sp ra w iły , że 
oprócz w ie lu  drobnych uwag i  sp o s trz e ż e ń  dorobek f o lk lo r y s ty ­
czny ty ch  l a t  zamyka s ię  ciekawymi a rty k u łam i B ro d z iń sk ieg o , 
K ró likow skiego , Lacha Szyrmy, in ic ja ty w am i K u rp iń sk ieg o , W it- 
w ick iego , U jazdow skiego, udaną p róbą W ójcickiego o b ja ś n ia n ia  
p rzysłów  szczegółam i ludowych mniemań oraz p ie rw szą  c h a ra k te ­
ry s ty k ą  n is k ie g o  f o lk lo r u  w s z k ic u  L. Żukowskie go.

T rz e c i r o z d z ia ł  p racy  p ró b u je  zasygnalizow ać z ja w isk a ,k tó ­
re  tow arzyszy ły  za in teresow an iom  fo lk lo re m . W skazuje zatem  na 
l ic z n e  wydania śpiewów i  a r i i  t e a t r a ln y c h  i  operowych, na do­
łąc z a n e  do n ic h  k rak o w iak i. Z e s ta w ia ją c  te n  tw orzący s i ę  wów­
czas  r e p e r tu a r  popu larnych  śpiewów z zapisam i zbiorów  p ie ś n i  
Wacława z O leska czy K o lberga , można d o jść  do p rze k o n a n ia , że 
w ie le  tek stó w  w łaśn ie  wtedy p rz e n ik n ę ło  do f o lk lo r u .  D z ia ło  
s ię  to  tym ł a tw ie j ,  i ż  n ie k tó rz y  p oec i /n p . G ó re c k i/ u k ła d a l i  
p io sn k i na wzór krakowiaków.

S p ec ja ln e  śpiewy układano ta k ż e  na u ro c z y s to śc i  dożynko­
we, inscenizow ane w duchu narodowego so lidaryzm u. Opisy •‘77ch 
obrzędów p rzech c ;:a ła  ówczesna p ra s a  warszaw ska, a z ’ n ią ,  20 
l a t  w cześn ie j nim K olberg  z a c z ą ł  u trw a la ć  au ten tyczne  ch ło p ­
s k ie  okrężne, już  1 4 - l e t n i  Chopin ż a r to b liw ie  w koresponden­
c j i  odmalował dożynk i. Choć jednak  ty le  uwagi zwracano na lu d ,
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P-cesja p o e z ji  zdeform ow ała p o le  w id zen ia . Marząc o słow iańskim  
O s ja n ie , n ik t  n ie  z a j ą ł  s ię  rep e rtu a rem  wędrownych warszawskich 
l irn ik ó w  i  te o rb a n ią tó w . D opiero p ó ź n ie j  ic h  sy lw e tk i odtwarza­
l i  p a m ię tn ik a rz e . •

Z astan aw ia jąc  s i ę  nad żywym ów cześnie fo lk lo re m  Warszawy, 
r o z d z ia ł  c z w a r ty -u s i łu je  odtworzyć z n o ta te k  s to łe c z n e j  p rasy  
w arszaw ski ro k  obrzędowy. Okazuje s ię  przy  tym, że in fo rm a c ji  
j e s t  d o s ta te c z n ie  dużo, aby p r z e ś le d ż ić  nie ty lk o  doroczne zwy­
c z a je  i  obrzędy , le c z  tak ż e  dow iedzieć s ię  o w arszaw skich po- 
d ą n ia c h , o kalendarzow ych, w różbach i  p rzepow iedn iach . W yłania 
s i ę  s tą d  w niosek, że w ie le  wiadomości p ra s a  s to łe c z n a  ro z k o l­
p o r to w a ła , przedrukow ując wzmianki z "Pam iętników ” • .K itow icza 
czy p ro g n o sty k i z k a len d arzy  Duńczewskiego. Z tym p rze d łu ża ­
niem  t r a d y c j i ■d a w n ie jsz e j w iąże s ię  d ru g ie  z a g ad n ie n ie : otóż 
n o t a tk i  w arszaw skiej p rasy  z l a t  dw udziestych  XIX w ieku z a s i ­
l a ł y  p race  G ołębiow skiego, t e  zaś w yzyskał n a s tę p n ie  w swych 
tom ach K olberg . W te n  sposób tw orzy ł s ię  w ż y c iu  i  u trw a la ł  w 

.p rzek azach  żywy c ią g  narodow ej t r a d y c j i .
Z a in te re so w an ia  fo lk lo re m  w W arszawie l a t  1800-1^31 okazu­

j ą  s ię  więc n ie  ty lk o  epizodem w d z ie ja c h  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y :  
i c h  zn aczen ie  w yraża s ię  tak ż e  w form owaniu modelu narodowej 
k u l tu r y .

H elena W o r o s z y ń s k a - S y n o w i e c :  B eranger
w P o ls c e . Prom otor: doc . S t,Z a b ie ro w sk i /WSP Katowiс е / . Recen­
z e n c i :  doc* M .Strzałkow a /U J / ,  doc. M.Dobrowolska /WSP Katowi­
c e / .  Wyższa Szkoła. Pedagogiczna w K atow icach, I 967.

P ie ś n ia rz  p a ry sk i P io t r  Jan  de B eranger -  to  "cz ło w iek -n a - 
r ó d " , o d z w ie rc ie d la ją c y  w swych utw orach n ie  ty lk o  w łasńą oso­
bowość, a le . i  c a łą  n ie z m ie rn ie  b u rz liw ą  epokę, w k tó r e j  ż y ł .  
W ielka Rew olucja, epopeja  N apoleońska, dwie R e s ta u ra c je , póź­
n ie j s z e  ruchy rew olucyjne w E u ro p ie , ze szczególnym uw zględnie­
niem  p o lsk ic h  dążeń wolnościowych -  w szy stk ie  t e  w ydarzenia 
z n a jd u ją  s w ó j 'r e f le k s  w jego  p o e z j i .

Jako piew ca N apo leo ń sk ie j chwały i  p ie ś n ia rz  swobód demo­
k ra ty c zn y c h , gorący p rzec iw n ik  św, P rzym ierza , znienaw idzonego 
w P o lsce  t a k  samo ja k  we F r a n c j i ,  t r a f i ł  u nas B eranger na po­
da tny  g ru n t.
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Pierw sze p o lsk ie  p rzek łady  jego p ie ś n i  p rzy p ad a ją  na l a t a  
dw udzieste XIX wieku, a p ie rw s i tłum acze, S ta n is ław  S ta rzy ń ­
s k i ,  M arcin Smarżewski i  S ta n is ła w  Kaczkowski,choć d y le ta n c i ,  
p o t r a f i l i  d o s trz e c , wybrać i  ocenić  utwory n a j i s to tn ie j s z e :  
o s tr e  s a ty ry  p o li ty c z n e , wymierzone przeciw ko św. Przym ierzu , 
oraz p ie ś n i  o mocnym wydźwięku społecznym i  an tyk lerykalnym .

S zczy t p o p u la rn o śc i B erangera  w P o lsce  przypada nr okres 
pow stan ia  listopadow ego , k iedy  dążność do utrzym ania bytu  na­
rodu  s t a ł a  s ię  przyczyną szero k ieg o  zamówienia na. utwory p ie ­
ś n ia r z a ;  p o lo n o f i ls k ie  s t r ó f y  "Spieszmy" i  "Poniatow ski" mia­
ły  na c e lu  zm obilizować F ra n c ję  i  zm urszałą Europę do n ie s i e ­
n ia  pomocy walczącemu narodowi polskiem u; p rzek łady  s a ty r  da­
wały u j ś c ie  tendencjom  społecznikow skim ; " Ja s k ó łk i"  i  "Adieu" 
n io s ły  wygnańcom n a d z ie ję  na powrót do k ra ju .  T łum aczam i'tych. 
utworów są: Niemcewicz, S łow aczyński, G aszyński, Norwid. W 
Schyłkowym o k re s ie  romantyzmu tłum aczą te ż  B erangera na sze­
roką  sk a lę  Syrokomla i-K o ro ty ń sk i.

W dobie pozytywizmu s a ty ra  Berangerowska, jako n a rz ę d z ie  
w a lk i, c ie sz y  s ię  szczególnym  zain teresow aniem  w kręgu  p o s tę ­
powych d z ie n n ik a rz y - l i te ra tó w . R ecepcja B erangera n ie  o g ran i­
c z a ła  s ię  wówczas jed y n ie  do d łu g ie j  s e r i i  przekładów  i  n a -  
śladow nictw , le c z  wywarła rów nież n iew ątp liw y wpływ na "ga­
l ic y js k ą "  szko łę  sa ty ry c zn ą  w osobach Rodocia i  Z agórsk iego . ' 
Na ok res pozytywizmu przypada również pierw szy dowód d o ta r ­
c ia ,  wprawdzie ty lk o  w p o s ta c i  anonimowej, B erangerow skiej i -  
d e i związku narodów do mas ro b o tn iczy ch  w P o lsce  /p a r a f r a z a  
"Pobudka m ajow a"/.

W d w u d z ie s to lec iu  międzywojennym, jak  w la ta c h  powojen­
nych, n a s tę p u je  zan ik  g łębszego  z a in te re so w a n ia  Berangerowską 
p o e z ją .  ̂ ■

B eranger p i s a ł  swe p io se n k i d la  ludu  i  s tą d  ic h  p ro s ty  ję ­
zyk oraz nieskom plikow ana form a, naw iązu jąca  p rzez  swą syme­
try c z n ą  budowę do ludowej t r a d y c j i .

Ludowość f ra n c u s k ie j  p io se n k i z a t r a c i ł a  s ię  w w iększości 
p o lsk ic h  przekładów . Inna  m entalność p o lsk ic h  tłumaczów,wywo­
dzących s i ę  przew ażnie ze środow iska z iem iańsko-in teligenckL e- 
go, oraz ic h  w y k sz ta łcen ie  n a d a ją  ludowej szansonetce  n ie k ie ­
dy sawanckie p ię tn o , n iek ie d y  pokost sz tu c z n o śc i i  wymuszone-
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go dowcipu. Inny te ż  j e s t  a d re s  społeczny p o lsk ic h  tłum aczeń: 
p rzy jm ują s ię  one przede w szystkim  w s fe ra c h  l i t e r a c k o - a r ty s -  
tycznych  i  z iem iańsk ich , a jed y n ie  dwie p ie ś n i :  " św ię te  P rzy­
m ierze Ludów” , znane jako "Pobudka majowa", i  "S ta ry  K apral" 
-  w p rz e k ła d z ie  Syrokomli -  s ta ły  s ię  p ieśn iam i masowymi.

W łodzimierz W ó j c i k :  Pow ieści Z o f i i  N ałkow skiej.
Prom otor: p ro f .  J.Nowakowski /WSP Kraków/. R ecenzenci: doc.
M.Romankówna /WSP Kraków/, doc. W ł.S tudencki /WSP Opole/.W yż­
sza  Szkoła  Pedagogiczna w Krakowie, 1967»

P raca  j e s t  próbą o p isu  i  i n t e r p r e t a c j i  ca łego  głównego 
n u r tu  l i t e r a c k i e j  tw ó rczo śc i Z o f i i  N ałkow skiej, t j .  j e j  tw ór­
c z o śc i pow ieściow ej. Autorowi ch o d z iło  zw łaszcza  o: 1 / r p rzed ­
s taw ien ie  z ło żo n e j d ia le k ty k i  przem ian ideow o-estetyczńych do­
konujących s ię  w obręb ie  w a rs z ta tu  p i s a r k i  na p r z e s t r z e n i  n ie­
mal pó łw iecza -  od "K obiet" / I 906/  począwszy, a  skończywszy 
na o s ta tn ie j  r e d a k c j i  "Węzłów ż y c ia " , z jednoczesnym  ukazaniem 
w sp ó łza leżn o śc i poniędzy p roblem atyką i  id e o lo g ią  a tym ,co da 
s ię  u jąć  ok reślen iem  " s f e r a  form y" lub po jęciem  artyzm u; 2 / 
przeprow adzenie po lem ik i z dotychczasowymi sp o jrz e n ia m i k ry ­
ty k i  l i t e r a c k i e j  na pow ieści N ałkow skiej oraz 3 / o szkicowe i  
tym samym wstępne usytuow anie a u to rk i  "G ranicy" na mapie p o l­
s k ie j  /Ż erom ski, B eren t, B rzozow ski, Przybyszew ski,K aden Ban- 
drow ski, Dąbrowska x i n . /  i  częściow o e u ro p e js k ie j  prozy dwu­
d z ie s to w iec z n e j /G id e , P ro u s t, G arborg, Hamsun, M alraux, Kaf­
ka i  i n . / .

Myślą przew odnią pracy j e s t  p rześw iadczen ie  o złożonym i  
wielowarstwowym c h a ra k te rz e  pow ieści N a łk o w sk ie j, nieuchwytnym 
je sz c z e  w utw orach w cześn ie jszy ch  /"K o b ie ty " , "K siążę" , "Ró­
w ie śn ic e ”/ ,  co raz  w yraźniejszym  n a to m ias t w późniejszym  /n p . 
"H rabia E m il", "N iedobra m iło ść " , "G ran ica", " N ie c ie rp l iw i" / .  
W każdym z ty ch  utworów, w różnym z re s z tą  s to p n iu , odnaleźć 
można elem enty pow ieści spo łeczno -obycza jow ej, p sy c h o lo g ic z ­
n e j ,  p o l i ty c z n e j  i  f i l o z o f i c z n e j .

"Wstęp" rozprawy in fo rm u je  o j e j  z a ło ż e n ia c h  i  o s ta n ie  
m a te ria łó w •dotyczących badań nad tw ó rczo śc ią  a u to r k i  "G ran i­
cy" oraz p róou je  u s t a l i ć  i  scharakteryzow ać główne etapy r e ­
c e p c j i  utworów N ałkow skiej w środow isku krytyków .
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R ozdzia ł p ierw szy , pť. "Problem atyka k o b ieca . Antynomie 
modernizmu", p rzed s taw ia  Nałkowską jako  kon tynuatorkę w a lk i o 
"sprawę k o b ie t"  oraz jak J  rze c z n ic z k ę  odmiennego u ję c ia  t e j  
k w e s t ii  w nowych warunkach społeczno-obyczajow ych. W rozważa­
n ia c h  ty ch  postaw iono t e z ę ,  i ż  już  we wczesnym dorobku Nałkow­
sk ie j . -  obok tak .zw anej m łodopolszczyzny -  i s t n i a ł y  rów nież 
nowe elem enty id eo lo g iczn e  i  w arsz ta tow e. Widomym tego  p rze ­
jawem j e s t  m .in . r o z ro s t  p rob lem atyk i sp o łe c z n e j i  p o l i ty c z ­
n e j ,  k tó rą  w form ie zarodkowej można d o s trz e c  w "K się c iu ” , 
"R ów ieśnicach" i  "N arcy z ie" , a k tó ra  "wybucha" z c a łą  s i ł ą  w 
"Romansie Teresy H sn n ert" . J e j  kontynuację, widać w pow ieściach  
międzywojennych oraz -  po d ru g ie j  w ojnie św iatow ej -  w "Węz­
ła c h  ż y c ia " . Nałkowska -  n iec o  podobnie ja k  .Żeromski-  od f o r ­
mułowania py tań  o k s z t a ł t  u s tro jo w o -sp o łeczn y  p rz y s z łe j  P o l­
s k i  /"H ra b ia  E m il" / p rzech o d z i do g łę b o k ie j a n a liz y  przem ian 
w mechanizmie rz ą d z e n ia , s ta w ia  .wnikliwe diagnozy p o li ty c z n e , 
pokazuje n ieb ezp id czeń stw a, ja k ie  g rożą  dem okracji, demaskuje 
m ity D rug iej R z e c z y p o sp o lite j, o s trz e g a  / r o z d z ia ł  I I :  "Epope­
j a  p iłsu d c z y zn y . Przeciw- mitom i  m is ty f ik a c j i " / .  Podobnie -  
le c z  na szerszym , w se n s ie  geograficznym , m a te r ia le  egzem pli- 
fikacyjnym  -  czyn i to  p is a rk a  w 'pow ieści "Choucas", gdzie  pod 
warstw ą psychologizm u zamknęła ważkie problemy swego czasu  
/ r o z d z ia ł  I I I :  "W kręgu  problemów in te rn a c jo n a ln y c h " / .

Nałkowska podejmuje w swoich pow ieściach  d o n io słe  zagad­
n ie n ia  f i lo z o f ic z n e ,-  s ta w ia  p y ta n ia  dotyczące i s t o t y  cz łow ie­
k a , sensu  jego  ż y c ia , rozw aża problem  wyboru -postaw m oral­
nych w h i s to r y c z n ie .ok reślonych  warunkach. Sprawy t e  z b l i ż a j ą  
au to rk ę  "G ranicy" do zach o d n io e u ro p e jsk ie j powieści w spółczes­
n e j ,  le c z  jednocześn ie  ró ż n ią  j ą  od e g z y sten c ja lizm u  /ro z d z ia ł  
IV: "Człowiek i  ś w ia t" / .  Problem atyka f i lo z o f ic z n a  utworów 
N ałkow skiej z o s ta ła  w rozpraw ie  u j ę t a  od s tro n y  e ty k i .

Na drugą część  p racy  s k ła d a ją  s ię  ro z d z ia ły :  V -  "Problem  
n a r r a to r a  i  n a r r a c j i " ,  VI -  "Kompozycja p o w ieśc i" , VII -  "Uwa­
g i  o języku i  s ty lu " .  Przy celow ej re z y g n a c ji  z p o d e jś c ia  ty ­
polog icznego  ro zp a trzo n o  t e  zag ad n ie n ia  w śc is ły m  związku ze 
sprawami id e o lo g i i ,  a  tym samym ukazano fu n k cję  u jęć  n a r r a -  
07 jnych , kompozycyjnych i  s ty l is ty c z n y c h  w pow ieściach  N a ł- 

- vskie j .
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Główne tezy  rozprawy z n a la z ły  d o p e łn ie n ie  w poglądach p i ­
s a rk i  wyrażonych w j e j  rę k o p isa c h , głównie "D zienn ikach", ży­
cz liw ie  udostępnionych au to row i p rzez  s i o s t r ę  p i s a r k i ,  Hannę 
Nałkowską.

M arta W y k a - H u s s a k o w s k a :  K .I .G a łc zy ń sk i
wobec wzorów l i t e r a c k ic h  i  prądów e p o k i. Prom otor: prof.H.Mar­
kiew icz /IB L /. R ecenzenci: p ro f .  S .Ż ó łk iew sk i /IB L /, p r o f .  J .  
Ziomek /UAM/. I n s ty tu t  Badań L i te r a c k ic h  P o ls k ie j  Akademii 
Nauk, 1968.

T y tu ł pracy ukazuje wstępnie, g e n e ra ln ą  zasadę i n t e r p r e t a ­
cy jn ą , k tó re j  podporządkowany z o s ta ł  badany m a te r ia ł  p o e ty c ­
k i ,  i  zaw iera  jednocześn ie  k o n k re tn ą  p ropozycję  w artościow a­
n ia  owego m a te r ia łu . Wybór ta k ie g o , a n ie  innego , s p o jrz e n ia  
na dorobek G ałczyńskiego podyktowany z o s ta ł  p rześw iadczeniem , 
że proponowane postępow anie badawcze doprowadzić może yi e fe k ­
c ie  do pewnych uogó ln ień , p o s ia d a jąc y c h  d e f in iu ją c e  znaczen ie  
d la  ca łego  z jaw iska  poe tyck iego  określonego hasłem  wywoław­
czym: G ałczyńsk i -  a więc uogó ln ień  ty p u  m onograficznego.

Twórczość G ałczyńskiego -  zarówno l i r y c z n a ,  jak  g ro te sk o ­
wa -  b y ła  wytworem k o n k re tn e j ępoki oraz j e j  wymagań k u l tu ro ­
wych, l i t e r a c k ic h ,  spo łecznych  -  ta k  p rze d s taw ia  s ię  punkt 
w y jśc ia  p racy . W ynikła w ięc z n iego  konieczność p rz e ś le d z e n ia  
związków G ałczyńskiego ze św iadom ością a r ty s ty c z n ą  i  sp o łe c z ­
ną konkretnego poko len ia  l i t e r a c k ie g o ,  związków w la ta c h  3»0-  
tych  na pewno ś c is ły c h  i  znaczących. G ałczyński jako  u c z e s t­
n ik  określonych  przeżyć pokoleniow ych, uwikłany zarówno w ka­
ta s t ro f iz m , jak  i  cyganerię  sw oich rów ieśników , wraz z nim i 
próbujący  zna leźć  rozw iązan ie  społecznych  zadań l i t e r a t u r y  0-  
raz  w łasny, odmienny n iż  w poprzednim  d z ie s ię c io le c iu  k lucz 
rozum ienia t r a d y c j i  -  tale w maksymalnym sk ró c ie  ry su ją  s ię  wa­
ru n k i i  a tm osfe ra  d e b iu tu  p o e ty .

Za n acze ln ą  dominantę c a łe j  p o e ty k i G ałczyńskiego  uznany 
z o s ta ł  s t o s u n e k  d o  t r a d y c j i  l i t e r a c ­
k i e j .  Jak wiadomo, sposoby c z e rp a n ia  z t r a d y c j i  l i r y c z ­
n e j łą c z ą  s ię  w 20- l e c i u  z odmiennymi p o s tac iam i kreacjon izm u 
poetyck iego . Toteż podstawowe p y tan ie  dotyczyć m usiało  u sy tu ­
owania G ałczyńskiego wobec możliwych wzorów wyzyskania t rą d y -
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c j i :  i c h  n a js z e rs z e  g r a f ic e  m ieszczą  s ię  pomiędzy negatywnym 
rozum ieniem  t r a d y c j i ,  funkcjonującym  w świadom ości a r ty s ty c z ­
n e j awangardy k rak o w sk ie j, a  odnawiającym s ię  w l i r y c e  Żaga- 
rów zdecydowanie aprobatywnym stosunkiem  do w ybranej t r a d y c j i  
l i r y c z n e j .

Odpowiedź brzm i n a s tę p u ją c o : G ałczyńsk i wysuwa konsekwen­
c je  krańcowe z upraw nień synkretyzm u. Ponieważ w ogólnych za­
ło ż e n ia c h , w przyZ w oleniach p o e ty k i sy n k re ty c zn e j m ieśc i s ię  
dowolność i  swoboda wyboru tra d y c y jn e g o , n ie  obwarowanego o- 
g ran iczen iam i epok h i s to r y c z n o l i te r a c k ic h ,  G ałczyńsk i k o rzy s­
t a  z ty c h  uogó ln ień  w sposób m aksym alistyczny. Wybór jego  o 
t y l e  ty lk o  może być zgodny z u s ta lo n ą  p rzez  w spółczesną mu e -  
pokę h ie r a r c h ią  w a r to ś c i  tra d y c y jn y c h , o i l e  poec ie  w danym 
momencie h ie r a r c h ia  t a  Odpowiada. G ałczyńsk i n ie  u s ta w ił  s i ę  
w yraźnie -  a n i w sposób negatyw ny, a n i pozytywny -  wobec teg o  
z e sp o łu  norm p o e ty c k ich , obow iązujących w 2 0 - le c iu ,  k tó re  uz­
nać możemy za t r a d y c ję  kluczow ą. N ajp ierw  b y ła  to  l i r y k a  ro ­
m antyczna, p ó ź n ie j w pewnym s to p n iu  awangardowa, ustosunkow a­
n ie  s i ę  zaś do ty ch  wzorów o k r e ś l ić  mogło p o e tę  w y s ta rc z a ją ­
co . Wydaje s i ę ,  i ż  próbowano w tłoczyć  w t ę  h ie r a r c h ię  casus 
G ałczyńsk iego , n ie  zauw ażając, i ż  p rze łam a ł on kanony obowią­
zu jące  i  s tw o rzy ł w łasny system  norm trad y cy jn y ch ,w  n ie z n a c z ­
nym ty lk o  s to p n iu  uw zg lędn ia jący  p o lsk ą  t r a d y c ję  l i t e r a c k ą ,  
j e j  konkretne  nazw iska i  e ta p y . T u ta j te ż  postępow anie G ał­
czyńsk iego  ró ż n i ło  s ię  od postępow ania  np . Tuwima,również syn - 
k re ty k a  i  t r a d y c jo n a l i s ty ,  le c z  ta k ż e  n o rw id y sty , u c z n ia  Ko­
chanowskiego i  S łow ackiego.

D latego  te ż  p rzyw ołan ie  i  w ysun ięcie  na  p la n  p ierw szy  po­
j ę c i a  ’’normy t r a d y c y jn e j” wydawało s ię  n iezbędne d la  odtwo­
r z e n ia  s to sunku  G ałczyńsk iego  do t r a d y c j i .  P o ję c ie  to  bowiem, 
n a jb a r d z ie j  podstawowe i  n a jo g ó ln ie js z e  w system ie  możliwych 
k o m p lik ac ji l i t e r a c k i e j  t r a d y c j i ,  uprawomocnia, między inny ­
m i, swobodę postępow ania  tw órcy , k tó ry  czu je  s i ę  związany z 
p r z e s z ło ś c ią ,  le c z  n ie  r e s p e k tu je  j e j  k s z t a ł t u  h is to ry c z n e g o . 
G ałczyńsk i z n a jd u je  w t r a d y c j i  p rzede  w szystkim  p o tw ie rd zen ie  
postawy p o e ty c k ie j  i  zw iązanego z n ią  n ie r o z łą c z n ie  św ia to p o ­
g ląd u . Uznanie p is a r s tw a  za ro d z a j św ia topog lądu  doprow adziło  
go w e fe k c ie  do s tw o rz e n ia  t e o r i i  o zaw odowo-rzem ieślniczym  
c h a ra k te rz e  tw ó rczo śc i p o e ty c k ie j .
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G a łczyńsk i n ie  rozum iał r o l i  t r a d y c j i  w sposób jednoznacz­
ny. W l i r y c e  b y ł piew cą w ie lk ie j  k u ltu ry  i  t r a d y c j i ,  wywodzą­
cych s i ę  z norm antycznych  i  renesansow ych; j e j  p rz e c iw s ta ­
wieniem  s ta j e  s ię  n a to m ia s t n ie a u te n ty c z n a  i  skonw encjona li­
zowana k u l tu r a  w spółczesna . Lecz i s t n i e j e  t e ż  u G ałczyńsk ie­
go d ru g ie ' rozum ienie  t r a d y c j i :  p rze tw o rzo n ej na uży tek  ż y c ia  
konkretnego  i  re a ln e g o , n ie  ty lk o  p o e z ji  samej w so b ie . Aby 
żyć, p o e ta  musi umieć p rzystosow ać t r a d y c ję  do a k tu a ln y ch  po­
t r z e b  kulturow ych spo łeczeństw a. Tym sz lak iem  postępujem y aż 
do k o n c e p c ji p o e z ji  masowej i  p o p u la rn e j.

A n a liz a  tw ó rczo śc i l i r y c z n e j  i  s a ty ry c z n e j G ałczyńskiego  
prow adzi do s tw ie rd z e n ia  d w o is te j r e a l i z a c j i  pewnych k o n s ta n -  
tów. G a łc z y ń s k i- l iry k  tw orzy różne w ers je  a z y lu  poe ty ck ieg o  
p o s łu g u ją c  s ię  k lasy czn ą  normą tra d y c y jn ą .L e c z  stopniowo m ie j­
sce tę s k n o t  k lasycznych  zaczy n a ją  zajmować sk ło n n o śc i se n ty ­
m en ta ln e , r a j  "k la sy czn y ” z o s ta je  sprowadzony na z iem ię , G ał­
czy ń sk i dokonuje zab iegu  i d e a l i z a c j i  c o d z ie n n o śc i, sąd ząc , i ż  
rów nież tym sposobem o s ią g n ie  nadrzędny c e l :  harm onię. W d a l ­
szym c ią g u  p o e ta  decyduje s ię  jednak  na z rz u c e n ie  k lasycznego  
kostium u i  w ybiera o s ta te c z n ie  u ła tw io n ą  w e rs ję  c o d z ie n n o śc i, 
p rzystosow aną do wymagań c z y te ln ik a  masowego.

W tw ó rczo śc i hum orystycznej odtworzyć możemy nieom al id e n ­
ty cz n e  e ta p y . P o s tęp u ją c a  w tw ó rczo śc i G ałczyńskiego  zmiana 
p r o p o rc j i  w "hum orystycznej" i n t e r p r e t a c j i  ś w ia ta  zm ierza ku 
z b l iż e n iu  poety  do o k re ś lo n e j zb io ro w o śc i. N a jp e łn ie js z ą  r e a ­
l i z a c j ą  owego z b l iż e n ia  s t a j e  s ię  dydaktyczna sa ty ra : G ałczyń­
s k i- s a ty ry c z n y  m o ra l is ta  z a k ład a , iż  zwraca s ię  rów nież do 
odb iorcy  zbiorow ego, z tym, i ż  w łasna jego  postaw a s t a j e  s ię  
t e r a z  a k ty w n ie jsza ; n ie  p o p rz e s ta je  on bowiem na sk ło n ie n iu  
c z y te ln ik a  do u c z e s tn ic z e n ia  w ułatwionym  św ie c ie  sw ojej l i r y ­
k i ,  le c z  s ta w ia  mu pewne wymagania reed u k acy jn e .

Poetyka G ałczyńskiego  j e s t  poetyką w ariantów  zn a jd u jący ch  
fundam entalne u zasad n ien ie  w w yzyskaniu odpowiedników tra d y ­
cy jn y ch . Gdybyśmy próbow ali w artościow ać oba te  c ią g i  -  l i ­
ryczny  i  komiczny -  n ie  przyznalibyśm y przew agi żadnemu z nich. 
Dominanty na leży  szukać gdz ie  in d z ie j :  w k o n s tru k c ji  a r ty s ty ­
cz n e j osobow ości. P oe ta  n ie  s taw ał s ię  -  według G ałczyńskiego  
-  p o e tą  w c z a s ie  te ra ź n ie jsz y m , w odosobn ien iu  od t r a d y c j i . J e ­
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go aktywność "osobowościowa" w yrażała  s ię  n a jp e łn ie j  wtedy do­
p ie ro , gdy um iał on posłużyć s ię  tradycy jnym i maskami i l u s t r u ­
jącym i n ie z a le ż n o ść  i  wyjątkowość p o e ty . 0 zdecydowanie aktyw­
n e j postaw ie poety  wobec m ożliw ości tradycyjnych, świadczy fak t, 
i ż  na ic h  b a z ie  zbudowana z o s ta ła  legenda osobowości, G ałczyń­
skiemu w yłącznie  p rzy p isa n a  i  poza nim już  w l i r y c e  p o ls k ie j  
w ięcej n ie  pow tórzona.

Otworzył n a to m ias t G ałczyńsk i m ożliw ości d la  op tym istycz­
n e j c y g a n e r ii  -  rozum ianej jako określony  św ia to p o g ląd . Są to  
m ożliw ości i  upraw nien ia  i s t o tn e :  wychodząc od p rz e s ła n e k  mo­
d e rn is ty c z n y c h  o b a l i ł  G ałczyńsk i w sposób zdecydowany b a r ie r ę  
o d d z ie la ją c ą  a r ty s tę  od spo łeczeństw a, zachowując jed n o cześn ie  
n ie k tó re  cechy " a sp o łe c z n e j"  m oralności a r ty s ty c z n e j .

Twórczość G ałczyńskiego  to  wyjątkowo in te r e s u ją c y  p rzy k ład  
e k s p re s j i  św ia topog lądu  dokonanej przy  pomocy odpowiedniego wy­
boru z t r a d y c j i ,  wyboru ta k  indyw idualnego, i ż  G ałczyńsk i po­
z o s ta ł  w p o ls k ie j  p o e z ji  zjaw iskiem  unikalnym .

Jó z e f  Z a j ą c :  Pow ieści Leona Kruczkowskiego. Geneza,
id e a , k s z t a ł t .  Prom otor: p ro f .  J.Nowakowski /WSP Kraków/. Re­
cenzenc i: p ro f ,  V/,Danek /WSP Kraków/, p r o f .  К .Wyka / Ï Ï J / .  Wyż­
sza  S zko ła  Pedagogiczna v; Krakowie, I 967.

W dorobku p isa rsk im  a u to ra  "Niemców" pow ieści in trygow ały  
n ie  ty le  sp e cy fik ą  fo rm alną , co szczegó lną  z a w a rto śc ią  ideową, 
k tó ra  w zbudziła  s z e ro k i rezonans spo łeczny  i  s t a ł a  s ię  p o d s ta ­
wą lic z n y c h  k o n tro w e rs ji  w ocenach.

U dzia ł rz e c z y w is to śc i  p o lity c z n o -s p o łe c z n e j oraz t r a d y c j i  
l i t e r a c k i e j  w k sz ta łto w a n iu  s tru k tu ry  a r ty s ty c z n e j  pow ieści 
Kruczkowrkiego wyznaczył p ró b ie  ic h  o p isu  m onograficznego tr z y  
punkty u ję c ia :  genetyczny , id eo lo g iczn y  i  a r ty s ty c z n y .

Powieść jako  forma wypowiedzi po jaw ia s ię  w tw ó rczo śc i au­
to r a  ,fMłotów nad światem " dość późno i  nieprzypadkow o. Wydanie 
"K ordiana i  chama" zamyka okres d z ie s i ę c io le tn ie j  dom inacji l i ­
ry k i i  prób o d n a le z ie n ia  "samowiedzy ty p u  tw órczego". J e s t ’ to  
zarazem okres do jrzew an ia  ideowego, w którym  decydującą r o lę  
odegrały  w arunki h is to ry c z n e , spo łeczne i  tow arzysząca  im a t ­
m osfera l i t e r a c k a .  Podstawowym czynnikiem  e w o lu c ji św iatopo­
glądow ej, d ecy d u jące j o zm ianie ideow ej o r i e n t a c j i  twórczej p i ­
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s a r z a ,  by ło  p rz y ję c ie  m a te r ia lis ty c z n o -s p o łe c z n e g o  k ry te r iu m  
oceny rz e c z y w is to ś c i ,  p rzy zn an ie  zb io row ości lu d z k ie j  decydu­
jąc e g o  zn aczen ia  w k sz ta łto w a n iu  p r z e s z ło ś c i ,  t e r a ź n ie js z o ś c i  
i  p r z y s z ło ś c i  narodow ej. L iry k a  jako  wyraz s ta n u  duszy jedno­
s t k i  p r z e s ta je  odpowiadać wymaganiom e p o k i.V/ poszukiw aniu  no­
wej formy wypowiedzi Kruczkowski zwraca s ię  ku p o w ie śc i, k tó ­
r a  n a jb a r d z ie j  odpowiada jego  k o n c e p c ji p is a rs tw a  jako  sp o łe ­
c z n ie  uży tecznego  i  celowego k s z ta łto w a n ia  świadomości lu d z­
k i e j  za  pośrednictw em  środków a r ty s ty c z n y c h .

Dorobek powieściowy Leona Kruczkowskiego mimo w ie lu  c ie ­
kawych zamysłów, planów i  prób j e s t  n ie w ie lk i :  t r z y  pow ieści
wydane drukiem  /"K o rd ian  i  cham", "Pawie p ió ra " ," S id ła " / ,d w ie  
n ie  dokończone, znane z m aszynopisu lub  fragm entów publikow a­
nych na  łamach czasopism  / tz w . "Powieść b e lg i js k a "  i  h i s to r y ­
czn a  pow ieść z czasów S ta n is ła w a  A ugusta/ oraz jedna  dostępna  
w gazetowym p ierw odruku, n ie  z a s łu g u ją c a  jednak  na przyw oła­
n ie  j e j  c z y te ln ic z e j  pam ięci / " Z ło ta  p i ę ś ć " / .

A n a liza  t r z e c h  podstawowych pow ieści w skazuje w yraźnie na 
t r z y  ź ró d ła  i n s p i r a c j i :  sp o łe c z n o -p o lity c z n y c h  za ło żeń  tw ór­
czych dowodzą a n a lo g ie  i  ideowe z b ie ż n o śc i elementów f a b u la r ­
nych ze współczesnym i w ydarzeniam i; p a ra n te le  i  re w iz je  l i t e ­
r a c k ie  w skazują na l i t e r a c k i e  ź ró d ła  procesów em ocjonalnych, 
k tó re  n a ra s ta ły  w świadomości a u to ra  i  p rze n ik n ę ły  do jego  
utworów jako  mimowolne lub  świadome k o n ty n u ac je , poddane za­
sadniczem u p rzew arto śc iow an iu  z punktu  w idzen ia  m arksistow ­
s k ie j  t e o r i i  b y tu  społecznego i  so c jo lo g ic z n e j koncepcji d z ie ­
ł a .

Zasadniczym  m ateria łem  powieściowym, zw łaszcza w "K ordia­
n ie  i  chamie" oraz "Pawich p ió ra c h " , były  fa k ty  i  szczegó ły  
f a b u la rn e ,  z a c z e rp n ię te  z l ic z n y c h  ź ró d e ł h is to ry c z n y c h : pa­
m iętników  i  r e l a c j i  dokum entárnych. W p ro c e s ie  t ra n s p o z y c j i  
prawdy h is to ry c z n e j  w prawdę a r ty s ty c z n ą  Kruczkowski ko rzy s­
t a ł  swobodnie zarówno z dokumentów, ja k  z legendy czy l i t e r a c ­
k ic h  przekazów . D o b ie ra ł, s k ra c a ł ,  z e s ta w ia ł  m a te r ia ły  ró żn e , 
"m ontu jąc" fa b u łę  według modeli! zdeterm inowanego wyraźnymi za­
ło żen iam i ideowymi. D zięk i temu uzyskiw ał prawdę ideową o epo­
c e ,  a  n ie  w erystyczne odtw orzenie h is to ry c z n y c h  dokumentów.

Problem atyka pow ieści Kruczkowskiego podejmowała t r z y  ży­
wotne kw estie  l i t e r a t u r y  p o l s k ie j ,  m ianow icie: socjalnych ź ró ­
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d e ł rozw oju świadomości c h ło p s k ie j ,  wpływu społecznego u c isk u  
na świadomość narodową, m ie jsc a  i  r o l i  i n t e l i g e n c j i  w przem ia­
nach so c ja ln y ch  i  h is to ry c z n y c h . Tradycyjne k rę g i problemowe 
p iśm ienn ic tw a czasów n iew o li u le g a ją  w pow ieściach  Kruczkow­
sk iego  re w iz jo n is ty c z n e j m o d y fik ac ji: problem atyka narodowa, 
m oralna czy f i lo z o f ic z n a  u s tę p u je  m ie jsca  zagadnieniom  socjal­
nym i  d ia le k ty ce rozw oju rz e c z y w is to ś c i. Walka p rzeciw ieństw  
stanow i w n ie j  p rze s łan k ę  ew o lu c ji poglądów i  postaw .

P o s tu la t  świadomego i  czynnego stosunku  cz łow ieka  do rz e ­
c z y w is to śc i okazuje s ię  n ie  ty lk o  nakazem h isto rycznym , a le  
podstawową zasadą  e ty czn ą  i  najw ażniejszym  k ry te riu m  w artoś­
c i ,  gdyż stanow i szansę p rz e k s z ta łc e n ia  człow ieka z przedmio­
t u  h i s t o r i i  -  w j e j  podm iot.

Ta myśl s ta j e  s i ę  fundamentem now atorstw a ideowego, k tó ­
remu a u to r  podporządkował ś ro d k i a rty s ty c z n e g o  wyrazu.M odyfi­
k a c ja  podm iotu mówiącego p o le g a ła  n ie  t y le  na k o n s tru k c ji  nar­
r a to r a  ludowego, co na w yposażeniu go w konsekwentny św iato ­
pogląd m ark s is to w sk i, d z ię k i  czemu św ia t z o s ta ł  przedstaw iony 
z punktu w idzen ia  k la s  do tąd  uciskanych . Spowodowało to  także  
zmiany w e p ic k ic h  formach przekazu : nietypow ą d la  e p ik i  osz­
czędność w konstruow aniu  wyglądów i  konturowość g ran iczącą  ze 
schematyzmem, a tak że  rygo rystyczne  podporządkowanie opisów 
ideow ej k o n cep c ji utworów, wskutek czego pow ieści zyskały  wie­
lo k ro tn ie  p o d k reś lan ą  zw artość i  dram atyс zność, za to  n a rra ­
c ja  s t r a c i ł a  na e p ic k o śc i to k u , p rz e k s z ta łc a  s ię  czasam i z 
z a sa d n ic z e j formy podawczej w upodrzędnioną in fo rm ac ję  lub  ko­
m entarz zb liżony  do wypowiedzi p u b lic y s ty c z n e j bądź dram aty­
cznych d id ask a lió w .

Również w z a k re s ie  k o n s tru k c ji  p o s ta c i  Kruczkowski doko­
n a ł  m o d y fik ac ji. Indyw idualna k a r ie r a  b o h a te ra  jako główny mo­
tyw k o nstrukcy jny  z a s tą p io n a  z o s ta ła  ’’dzianiem  s ię  spraw” . U- 
warunkowania b io lo g ic z n e  i  odrębności indyw idualne schodzą na 
p la n  d a lszy  -  na czo ło  wysuwa s ię  problem w ięz i społecznych 
jako  głównych d e te rm in an t osobowości lu d z k ie j .

Z a łożen ia  ideowe w ycisnęły  p ię tn o  również na kompozycji 
p o w ie śc i. W budowie fab u ły  n a s tą p i ło  ro z lu ź n ie n ie  tra d y c y j­
nych. w ięz i czasowo-przyczynowo—skutkowych na rzecz  w ięz i spo­
łeczn y ch , id eo lo g iczn y ch  i  konstrukcy jnych ; o g ran icza  s ię  ro ­
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l ę  a k c j i ,  pow sta ją  układy "wzdłuż o s i  tem atycznych", co powo­
duje epizodyczność i  dram atyczność budowy. W te n  sposób Krucz­
kowski wykracza poza гашу trad y cy jn y ch  schematów pow ieścio ­
wych, a le  n ie  tworzy nowego wzorca kompozycyjnego.

Język i  s t y l  pow ieści Kruczkowskiego n ie  o s ią g a  artyzm u 
i  o ry g in a ln o śc i m istrzów , a le  p rz y b ie ra  k s z t a ł t  d o j r z a ły ,  ce­
lowy, odpowiadający in te lek tua lno -em ocjona lnym  zam ierzeniom  
wypowiedzeniowym o zarysow ujących s ię  w łasnościach indyw idual­
nych. C harak te ryzu jące  warstwę jęz y k o w o -s ty lis ty c z n ą  pow ieści 
słow nictw o, umiarkowana a rc h a iz a c ja ,  s ty l i z a c je  środowiskowo- 
zawodowe są  sprawnym środkiem  re a l is ty c z n e g o  p rzekazu , k tó ry  
stw arza  i l u z j ę  surow ości warunków przedstaw ianego  św ia ta . Za­
ło ż e n ia  re w iz jo n is ty c z n e  i  zdeklarow ana klasow a tendency jność  
powodują umyślne naśladownictw o sty lów  epoki /rom antyzm /, au­
torów /Ż erom ski, Reymont/, d e te rm in u ją  n asycen ie  wypowiedzi ja -  
kościam i emotywnymi / l i r y k a ,  g ro te sk a , i r o n i a /  a lbo  o b c ią ż a ją  
nadmiarem elementów dyskursywnych / r e to r y k a ,p u b l ic y s ty к а / .Tak 
więc i  t a  w arstw a d z ie ł  n ie  o p a rła  s ię  naporowi i d e o lo g i i .

Zaprezentowane wyniki badań prowadzą do w niosku, że ś c i s ­
łe  podporządkowanie elementów budowy a r ty s ty c z n e j  dom inancie 
ideowej wpływa na m odyfikację s tru k tu ry  pow ieści w k ie ru n k u  
unow ocześnienia; n ie  na ty le  wprawdzie, by dokonaną ew olucję 
można było  trak tow ać  jako  szczegó lne  zjaw isko  w rozw oju a r ty ­
stycznych form wypowiedzi e p ic k ie j ,  w y sta rcza jąco  jednak , aby 
p o w ieśc io p isa rs tw u  a u to ra  "Niemców" nadać sw o is te  p ię tn o  wy­
razu .

Jadwiga Z i ę t a r s k a :  P rzek ład  w poglądach l i t e ­
ra c k ic h  p o lsk ieg o  O św iecenia. Prom otor: p ro f . Z. Libera/U W /. 
R ecenzenci: p ro f .  Z.Szmydtowa /UW/, p r o f .C z .Z g o rz e lsk i /KUL/. 
U niw ersy tet W arszawski, 1967.

P o d jęc ie  badań nad problem atyką tłum aczeń l a t  1750 -  1800 
m iało doprowadzić do u s ta le n ia ,  ja k ie  m ie jsce  zajmowała te o ­
r i a  i  poetyka p rzek ład u  w świadomości l i t e r a c k i e j  tego  okre­
su . Podstawę źródłow ą badań stanow ią  r e f l e k s j e  o c h a ra k te rz e  
teoretycznym , oceny k ry ty czn e , uwagi tłum aczy do tyczące w łas­
nego w a rsz ta tu . L ek tu ra  owych tekstów  prowadzi do wniosku, że 
kw estie  przekładow e wzbudzały wówczas żywe z a in te re so w a n ie .



-  16?  -

Rozpatrywano t e  sprawy z punktu w idzen ia  p ra k ty k i p i s a r s k ie j ,  
k tó rą  normować m iały pewne re g u ły , oraz w aspekc ie  te o re ty c z ­
nym, co p row adziło  do rac jo n a ln eg o  u z asad n ien ia  p rzepisów .

Piśm iennictw o p o lsk ie  omawianego okresu  n ie  ob fitow ało  w 
wywody ujm ujące zag ad n ien ia  tłum aczeń w sposób w szechstronny 
i  system atyczny. Wypadło więc s ię g a ć  do fragm entarycznych n a j­
c z ę ś c ie j  i  rozsypanych wypowiedzi o rozmai-cej w a rto śc i dowo­
dowej. S ta ra n o  s ię  d o trz e ć  do m ateria łów  do tychczas n ie  ro z ­
patryw anych, k tó ry ch  a n a l iz a  p o zw o liła  na re w iz ję  te z  sformu­
łowanych w sz c z u p łe j l i t e r a t u r z e  przedm iotu.. W iele ciekawych 
in fo rm a c ji  p rzynoszą  uwagi p o lsk ic h  tłum aczy zam ieszczane we 
wstępach i  kom entarzach do p rzek ładów .S zczegó ln ie  c h a ra k te ry ­
styczne  wydawały s ię  wzmianki św iadczące o tym, że tłum acze 
l i c z y l i  s ię  z o p in ią  czy te ln ików : ta k  n p . , u p rzedza jąc  spo­
dziewaną k ry ty k ę , p r z y ta c z a l i  motywy n a tu ry  m o ra ln e j, p o l i ty ­
cznej czy e s te ty c z n e j ,  k tó re  m iały u sp raw ied liw ić  dokonaną w 
p rz e k ła d z ie  ideową lub a r ty s ty c z n ą  k o rek tę  pierwowzorów.

Wspomniane wyżej w łaściw ości ź ró d e ł sp ra w iły , że w pracy 
przeprowadzono próbę odtw orzenia poglądów ś r o d o w i s ­
k a  l i t e r a c k i e g o ,  n ie  zaś poszczególnych w ybit­
nych p isa rz y . T rzeba jednak  zaznaczyć, że spośród  liczn eg o  
grona p iszący ch  o tłum aczen iu  należa łoby  w yróżnić k i lk a  po­
s t a c i ,  zw łaszcza Bohomolca, K ras ick ieg o , C z a rto ry sk ieg o , Kop­
czyńskiego i  G olańskiego.

Oświeceniowe sądy o p rz e k ła d z ie  do tyczą  w znacznej więk­
s z o śc i tekstów  z zak resu  tzw . nauk wyzwolonych,t j . poez ji,w y­
mowy i  h i s t o r i i ,  a tak że  f i l o z o f i i  czy r a c z e j  m o ra l is ty k i .  W 
t e j  s y tu a c j i  n ie  można by ło  ogran iczyć  badań do utworów, k tó ­
re  zaliczam y d z iś  do l i t e r a t u r y  a r ty s ty c z n e j ,  gdyż g ro z iło b y  
to  rozb ic iem  is tn ie ją c e g o  wówczas s y s t e m u  p o g l ą ­
d ó w .  Obejmował on r o z le g łą  d z ie d z in ę  o k reś la n ą  jako "huma- 
n io re s  l i t t e r a e " . P isa rz e  d ru g ie j  połowy 2TVTII s tu le c ia  f o r ­
m ułowali jednak  n ie  ty lk o  reg u ły  obowiązujące w szystk ich  t ł u ­
maczy, a le  z a s ta n a w ia li  s ię  te ż  nad s w o is to śc ią  pracy w ró ż ­
nych d z ia ła c h  l i t e r a t u r y ,  wyjątkowe tru d n o śc i  d o s trz e g a ją c  w 
p rze k ład a n iu  p o e z j i .

W p o lsk ic h  wypowiedziach o tłum aczen iu  łatw o można zauwa­
żyć przewagę o r i e n t a c j i  u t y l i t a r n e j ,
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widoczną i  w innych re jo n a ch  osiem nastow iecznego ż y c ia  l i t e ­
ra c k ie g o . R e f le k s ja  te o re ty c z n a  ustępow ała  częs to k ro ć  m ie jsc a  
konkretnym radom czy te ż  zw ie rzan iu  s i ę  z w arsztatow ych kłopo­
tów. Zgromadzono wszakże m a te ria ły  św iadczące, że ówczesna po­
e ty k a  t r a n s la to r s k a  m ia ła  t e o r e t y c z n ą  p o d b u ­
d o w ę .  S tanow iły j ą  n ie  ty lk o  wywody ro d z im e ,le c z  t a k ż e , ja k  
s ię  w ydaje, rozw ażania zaw arte w popularnym u  nas p iśm ien n ic ­
tw ie  francusk im , n iek ied y  tak że  ła c iń sk im . Celowe wydało s ię  
w ięc odwołanie s ię  do metody k o m p ara ty s ty czn e j, p o ję te j  tu  zaz­
wyczaj w sposób sw oisty : p re z e n tu ją c  poglądy fra n c u sk ie  z XVII 
i  XVIII w ieku, w zię to  pod \rrs.gę p rzede w szystkim  u z u p e łn ie n ie  
sądów p o lsk ic h , t z n .  traktow ano en u n c jac je  obce jako  swego ro ­
d z a ju  s u b s ty tu t .  Odrębność p o lsk ic h  w ystąp ień  po lega  głów nie 
na  mocnym zaakcentow aniu wychowawczej fu n k c ji  l i t e r a t u r y ,  co 
o d b iło  s ię  w postaw ie tłum aczy wobec p rzek ładanych  utworów. 
Przedmiotem szczeg ó ln e j uwalgi były te ż  kw estie  ję z y k o w o -s ty li­
s ty  czne związane z ówczesnym programem w alk i o po lszczyznę  l i ­
te r a c k ą .

W pracy s ta ra n o  s ię  dow ieść, że podobnie ja k  w osiem nasto ­
w ieczne j F r a n c j i ,  zarysow ały s ię  u nas przeciw staw ne s tan o w is­
ka wobec problemów przekładow ych. Wbrew bowiem niek tó rym  suge­
s tiom  p o e t y k a  t ł u m a c z e ń  doby O św iecenia nie 
b y ła  je d n o l i ta .  Jeden k ie ru n ek  przyznaw ał tłumaczom szerokie u - 
p raw n ien ia  w sto sunku  do o ry g in a łu , d ru g i obowiązywał do p rze ­
s t r z e g a n ia  zasady w ie rn o śc i. W obu n u rta c h  zaznaczały  s ię  z u - 
pływem czasu  pewne m odyfikacje p o ję ć , uw ydatn iło  s ię  tak ż e  od­
mienne trak to w an ie  różnych typów p iśm ienn ic tw a. Tak n p ,n a jw ię ­
c e j swobody dopuszczano zwykle w p o e z j i ,  ś c i ś l e j s z e  zaś rygory  
krępować m iały p rzek ład a jący ch  p ro zę , zw łaszcza an ty czn ą . Nie 
ma n a to m ia s t podstaw  do mniemania, jakoby żąd an ia  d o k ładnośc i 
od n o siły  s i ę  jed y n ie  do l i t e r a t u r y  s ta r o ż y tn e j .

Ukazując opozycję między rzeczn ikam i swobody i  w ie rn o śc i, 
naszkicowano zarówno ew olucję obu poe tyk , ja k  ic h  polem iczny 
w pewnej m ierze c h a ra k te r .  0 przem ianach świadomości l i t e r a c ­
k i e j  świadczy m .in . f a k t ,  że n a jw ażn ie jsze  m an ifes ty  zw olenni­
ków swobody ukazały  s ię  w la ta c h  1758-1772, p ó ź n ie j zaś mno­
ży ły  s ię  w y s tą p ie n ia  dowodzące odmiennego pojmowania zadań 
t r a n s la to r s k ic h ,  t z n .  respek tow an ia  w p rz e k ła d z ie  t r e ś c i  i  
formy o ry g in a łu .
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P rz e d s ta w ia ją c  p o l s k ą  t e o r i ę  a d a p t a ­
c j i ,  potraktow ano, w pracy wywody' motywujące p o s tu la t "p rzy ­
stosow an ia  do k ra ju "  jako  n a jb a rd z ie j  sk ra jn y  wyraz p rz e k ła ­
dowej swobody, a więc tego  kręgu  poglądów, w którym  g łoszono , 
że tłum acz pow inien ryw alizow ać z autorem , tw orząc d z ie ło  ma­
jąc e  stanow ić twórczy wkład w rodzim ą l i t e r a t u r ę .

P rzec iw staw ien ie  wspomnianych, wyżej kierunków  n ie  doty­
czy ło  e lem entarnych  zasad  s z tu k i  tłu m ac z e n ia , poznawanych z 
pew nością n ie ra z  już  na sz k o ln e j ław ie . Nie u leg a  bowiem wąt­
p liw o ś c i ,  że p rze k ład a n ie  uważano za  u m ie ję tn o ść , k tó re j  moż­
na i  n a leży  s ię  uczyć.

Problemy jęz y k o w o -s ty lis ty c z n e  rozpatryw ano głównie w tym 
ujsę c iu , ja k ie  uw ydatn iło  s ię  n a j s i l n i e j  w -ź ró d łac h : zebrano 
m ianow icie *głosy, k tó re  p racę  tłum acza w iązały  z t ro s k ą  o 
rozwój po lszczy zn y , przekładow e zaś sukcesy p rz y ta c z a ły  jako 
dowód j e j  bogactw a.

S ta ran o  s ię  także  zarysować r e l a c j ę  między poetyką  tłum a­
czeń doby O św iecenia a poglądam i okresów w cześn ie jszy ch , u - 
w zg lęd n ia jąc  sądy p isa rz y  wieku XVIII o t ra n s la to r s k im  dorob­
ku ic h  poprzedników . Przew ażały  o p in ie  pochlebne,m ożna wszak­
że d o s trz e c  i  wyraz p rze św iad czen ia , że p rzek ład y  w artościow e 
w epoce, k tó ra  je  w ydała, t r a c ą  pewne w alory w czasach  póź­
n ie js z y c h .

Wypowiadane w d ru g ie j  połowie X V III'w ieku  o p in ie  o m ożli­
wości adekwatnego p rz e ło ż e n ia  utw oru l i t e r a c k ie g o  w ynikały 
n a jc z ę ś c ie j  z ówczesnych przekonań f i lo z o f ic z n y c h  i  z pog lą­
dów na wzajemne s to su n k i między językam i. Teza, że "wszyscy 
lu d z ie  jednako praw ie myślą"", a w ięc p rzekonan ie  o wspólnych 
zasadach  k o n s tru k c ji  umysłów i  pow szechności form poznania,by­
ł a  podstaw ą, na k tó re j  o p ie ra ło  s ię  p rze św ia d c ze n ie ,ż e  zawar­
to ś ć  tre śc io w ą  t e k s tu  można w yrazić  bez uszczerbku  w innym j ę ­
zyku. Łączyło  s ię  to  z pojmowaniem m o rfo lo g ii d z ie ła  l i t e r a c ­
k ie g o , k tó reg o  t r e ś ć  i  formę uważano za elem enty w znacznym 
s to p n iu  ro z łą c z n e .

Chociaż oświeceniowe rozw ażan ia  o p rz e k ła d a ln o ś c i  o p a rte  
by ły  na z a ło ż e n ia c h  innych  n iż  nam w spółczesne, n ie k tó re  op i­
n ie  с n ieuchronnych m odyfikacjach  tłum aczonego tekstu -n ie  s t r a ­
c i ł y  sensu  po upływ ie dwu s t u l e c i .  Główne, przyczyny niepowo­
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dzeń w p rz e k ła d a n iu  upatrywano w odm ienności zasobów s t y l i s t y ­
cznych , k tórym i dysponują poszczegó lne ję z y k i ,  oraz w odrębno­
ś c i  k u l tu r  oddalonych w c z a s ie  lub  w p r z e s t r z e n i .  Akcentowano 
t e ż  wyjątkową d o n io s ło ść  ty ch  z jaw isk  w d z i e d z i n i e  
t ł u m a c z e ń  p o e t y c k i c h .  Przedm iotem  szcze ­
gólnego z a in te re so w a n ia  b y ła  rów nież re c e p c ja  obcego d z ie ła  w 
nowym środow isku , a więc zag ad n ien ie  w ciąż a k tu a ln e .

Przeprowadzone bad an ia  dow iodły, że w świaidomości l i t e r a c ­
k i e j  p o lsk ie g o  O św iecenia sprawy p rze k ład u  s ta ły  s ię  jednym z 
ważnych problemów, a w n ie k tó ry c h  ówczesnych rozw ażaniach  na ' 
t e n  temat^można d o s trz e c  p o c z ą tk i now ożytnej p o e ty k i i  t e o r i i  
tłu m ac z e n ia  w P o lsc e .


